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C7F.SC IIETfEZĘBOWA
Lwów, 29 października.

Za mało szczegółów podały wczo
rajsze telegramy o pomedziałjsowem 
posiedzeniu Izby panów, żebyśmy m o
gli już dzisiaj dać zupełny obraz, sy- 
tuacyi i ocenić następstw a, jakie na 
dalszy przebieg kampanii parlam en
tarnej wywrzeć może wotum Izby pa
nów w sprawie adresowej. Pewnem 
jest tylko to, źe oba stronnictwa by
ły  wcale blizkie porozumienia, że o- 
czekiwano powszechnie kompromisu i 
że w skutek tego uchwalenie adresu 
przez większość komisyi propono7vTa- 
neo-o wywołało pewne wrażenie, k - 
nister-prezydent lir. Taalfe był boha
terem dnia, bo w świetnej _ mowie 
przedstawił zadanie rządu tak sym 
patycznie, że niełatwe już teraz z a 
danie będą mieli ci, którzy syste
matycznie i a priori usiłują przed
stawić nowy gabinet w świetle nieko
rzystnemu, podsuwając mu plany auti- 
konstytncyjne. Mowa fir. Taaflego spra
wi po za Izbą najgłębsze i najsym pa
tyczniejsze w rażenie, przejmie otuchą 
wszystkich, którzy życzą państwu 
szczerze rozkwitu w niezamąeonej ni 
czem harmonii ludów, zmusi do md- 
czenia tych, którzy pod maską dziwa
cznie pojmowanej wierności dla kon- 
stytncyi, chcieliby przewlec w nie
skończoność wewnętrzną rozterkę i w 
ten sposób zapewnić panowanie je 
dnemu stronnictwu.

Izba panów uchwaliła adres bez 
rozprawy. Jeżeli kiedy to teraz rcu >ra- 
wa taka była może pożądaną. Naj

pierw bowiem można przypuścić, że i tucyi — pisze ten dziennik — nie ci, 
rozprawa byłaby się przyczyniła do którzy potrsebie tran sak c ji przeoiw- 
osiągnięcia kompromisu, który rzadko
bywa dziełem jednej chwili, lecz wy
maga obustronnych wynurzeń i w y
jaśnień, a powtóro rozprawa adresowa 
V 'łaby  zapobiegła fałszywym komen
tarzom, jabiemi. niezawodnie popisze _ 
się opozycja gmnd meme. Większości 
Izbw panów, która z roztropnem u- t j i a i  przebija z wiernokonstytqoyjnego 
miarkowaniem umiała zawsze uniknąć projektu adresu w Izbie depuiowa-

przeciw
stawią nieugięty formalizm. Żywotny 
rozwój państwa szydzi, z politycznych 
dogmatów a jeżeli nie ma środków do 
pogodzenia czynników nowego ruchu 
z istotą dawnego porządku, to dogma- 
tyzm sam nie dostarczy dostatecznej 
siły do oporu.“ Taki zgubny dogma-

ostateeznośei, • n ie , mogła w żaden spo
sób tak pojmować swojego z S trzeże
nia fco do nietykalności konstytucji, 
żehv tern odrzucała piękną i wielką 
zasadę pojednania narodowości w spo
sób mo\yą tronową wskazany. Opozy
cya gucmd meme wypowiedziana rzą
dowi, który jeszcze z czynów nie mógł 
s. i dać poznać, nie dałaby się pogodzić 
z powagą takiego ciała jak Izba pa
nów. Zastrzeżenie zawarte w adresie 
Izby panów uważać należy za kres 
wskazany rokowaniom ugodowym, a 
ponieważ hr. Taafife nie myślał nigdy 
poświęcać ustaw zasadniczych dla je 
dnego1” stronnictwa, więc zastrzeżenie 
to w najlepszym razie nazwać-oy mo
żna zbytecznem lub przedwczesncm.

Inne znaczenie ma podobna klau
zula w projekcie adresowym stronni
ctwa wiernokonstytucyjnego Izby de
putowanych. Jest ona nie ostrzeże
niem lee-z wyrazem nieufności zbliżo
nym do formalnego wypowiedzenia 
walki. Jestto polemika, z dążnościami i 
planami., z któremi dotąd nikt nie wy
stąpił na seryo, które opierają się na 
urojeniu. Jeżeli autorowie tego pro
jektu chcieli usłyszeć bezstronny sąd 
o swoim eleboracie, to znaleźli go w 
Y Lloydzie, swoim wiernym przyja
cielu. „Najskuteczniej, bronią konsty-

nych a, Izba panów pewnie nie zechce 
się z nim solidaryzować naw et po 
swojej poniedziałkowej uchwale.

JSfew-ITori m pazdzimnka.

(S. 17.) Zamiast przepowiedzianych roz
ruchów mormońskich, które skończył, się na 
czczych pogróżkach, inny niespokojny ’Ąjr 
wio] sprawia cokolwiek kłopotu stryjowi Sa
mowi. Czerwonoskóre, pod nazwiskiem Ute 
zaane pokolenie wypowiedziało mu wojnę, a 
wypadki tej kampanii zasługują swoją rorn&n- 
tycznością na treściwe sprawozdanie.

W  początku moich peregrenacyj poA - 
meryce, docierając w młodym zapale dalej 
na zachód, niżbym chciał hńśmiat dzisiaj 
spróbować, zajrzałem do parków  Kolorada, 
czyli wyzin na zachodniej stronie Gór Skali
stych, wydających się po przebyciu bezdrzew- 
nej pustyni na wschodnim skłonie jpjyeh. 
gór .rodzajem rajggfe powodu tfMtyc£;ła(jpw, 
dolin zielonych, ruczajów i rzeczułek płyną
cych z brzękiem ku wielkiej, tajemniczej rzęsa 
Kolorado. Najprzestronniejszą z tych błogich 
okolic nazy wają North Park (park północny) — 
przestrzenią równa Galicy! leży ona między 
stanem Kolorado a krajem Mormonów, jest 
najłatwiej dostępną z wyżyny po za Skahstemi 
Górami, bo prowadzi do niej niezła droga z 
Denver, stolicy Kolorada. Zajmuje ją na 3 
gromady podzielone, ledwie 5.000 głosów li
czące plemię litów, które mi się wydawa

ło najleniwszem i najsprośniejszem- między 
czerwoiioskórymi, Opis tego ludu i jego parku 
umieściłem v  swoim czasie w jednem z pism 
warszawskich.

Utowie posiadają więc pod tytułem re- 
zerwacyi myśliwskiej - królewstwo, w którem 
wypada 4ch mieszkańców na milę kw. geogr., a 
pomimo żyzności jego dolin, obfitości cen
nego drzewa na górach i kruszców w jego 
epokach, biali pasterze, koloniści i rolnicy 
byli wykluczeni z najpiękniejszej części ame
rykańskiego podgórza. I)o czuwania nad nie
tykalnością rezerwacji ze strony białych a- 
wanturaików, do rozdawania Utom kołder i 
wiktuałów, jakiem! rząd związkowy obdarza 
spokojnych lhdyanów, oraz dla powolnego 
ich cywilizowania, istniała w obrębie rezer
wacji t. z. agencja, złożona z rodziny nie
jakiego p. Meeker, niegdyś współredaktora 
nowojorskiej Trybuny, wielkiego filantropa i 
przyjaciela czerwonych ludzi, i kilku pomo
cników — w ogóle 29 osób.

Meeker, jeden z najprzyjemniejszych lu
dzi, jakich spotkałem na dalekim zachodzie, 
nie uszukiwał Utów na racyach dawanych 
im przez rz.ąd i strzegł ich kraju podług 
możności od wkradania się białych górników 
Chcąc zachęcić Indyanów do uprawy roli 
wyorał na około agencji około 150 akrów, 
ale musiał, przestać, gdyż Utowie uważali tę 
pracę za gwałcenie ziemi, zagwarantowanej 
!m na wieczna posiadanie traktatem z rządem 
związkowym zawartym Gniew ich wzmógł 
się po odkryciu na granicy ich kraju jednej 
z najbogatszych kopalni srebra na świecie — 
słynnego Leadville. Wszystkie oznaki geolo
giczne zapowiadały, iż w obrębie rezerwa
c ji znajdują się niemniej obfite ży ły ; gór
nicy zaczęli swoim zwyczajem wciskać się 
do kraju indyjskiego, a Utowie opierać się 
im. Uzbroiwszy się w broń najnowszego sy
stemu za pośrednictwem kupców odwiedza
jących rezerwację, ni® rozumiejąc 'zeteinej 
liczby i potęgi białych ludzi, przypisując 
sobie niezwyciężoność, ta dzika garstka lu
dzi wypowiedziała ostatecznie otwartą woj
nę rządowi, zabiła agenta, napadła oddział 
wojska ciągnący mu w pomoc na pierwszą 
wieść o indyjskich rozruchach; i prowadzi 
teraz bój przeciw Stanom Zjednoczonym, 
o którym telegraf wam donosi niezrozumiała

( r i i i w s jd  w  Am eryce.

IY.

Wracając do literackich płodów ko
rowskiego zwracam uwagę ziomków na zaj- 
rnujący fakt, że mimo zajęcia wielu naszych 
■literatów dla stosunków amerykańskich, mi
mo tylu oryginalnych artykułów, tłornaezema 
tylu obcych ksiąg o zachodniej rzeczypospo- 
l i le j , powtarzania wyroków Hubnerów, Tt e- 
luevilleów, Laboulayów, Dixonów i t. d źe 
mimo to wszystko nikt nie szuka informacji 
w pracy naszego rodaka, napisanej po ośmio
letnim pobycie w tym k ra ju , po poznaniu 
^szystkich jego prowincji od Florydy ao 

Nowej A nglii, wszystkich iwarstw od dworu 
prezydenta i pałaców milionerów do zaułków 
Jrlandzkiego proletary&tu. Uzi ło to zostało
uzm.ne przez wielu krytyków amerykańskich

z 
ten

dodajmy! »e lat dwadzieścia spełniło niejedną 
j?g o >przepowiedni. Jakaż otchłań dzieli te 
tom jedyny, owoc długiej obserwacji, sumien
nej rozw agi, zapgŁąia się europejskich prze
sądów, od piorunem napisanych , na przelo
tnym . wrażeniach opartych, śmiesznych czę
sto, a czasem gorszących, niezliczonych to
mów, jakiemi obdarzają nas rokrocznie tury
ści, ku zupełnemu zmąceniu pojęć nieszczę
śliwych domatorów 1

_ Nie zapominajmy jednak, że w tej^naj
celniejszej pracy swego życia Gurowski nie 
przestał być namiętnym dyslektykiem, rznea 
z przyjemnością wyzwania polemiczne, pro
wokuje prze -iwników, uderza na nich logiką 
i scuzmatem , kolo wprost i tnie przelotem, 
nie w yliczając nikom u, kto śmiał kiedy
kolwiek wyrazić zdanie nie do jego smaku — 
jakoż znaczna ezffć książki jest filrpiką prze
ciw1 autorom , co poprzednio pisaii o Stanach 
Zjednoczonych

piej prawdą ubawić czytelnika niż Uchą fi- 
keyą, łatwiej jakoś przychodzi wielu panom 
komponować fikcję niż notować prawdę.

Rzefcz dziwna , że człowiek taK ostro
żny w druku nie u m i a ł  zachowywać równo
wagi w słowie. Między Gurowskim autorem 
a Gurowsk’ n w towarzystwie z a ch o d z iła  nie
pojęta różnica ; o ile pierwszy budził sym- 
patyę, , drugi gorszył i obrażał. Znajdował 
on niepojętą przyjemność w chłostania in- 
stylucyj i zwyczajów, którym śpiewał hosan
ny w  książce ; nie chciał pamiętać własnej 
pr/esUc g i , zawartej w drugim ro zdziale  Am e
ryki i Europy, że naród amerykańssi jest 
najdrażliwszym, najmniej cierpliwym słucha
czem zagranicznych krytyków, ©n sam podał 
psychologiczne usprawiedliwienie tej drażh- 
w ości, wszakżeż' nakształt Koszuta itp. naj
pierw serdecznie i gościnnie przyjętych Ku- 

’ - - - 5 - • '  ję,_ wyzywał
opozycję zaprzeć

ropąjezyków deskrydytował się,_ wyzywał 
niechęć i opozycję' zaprzeczeniem wła- M

Nie rozwodząc się długo nad AtrtyiĘpcą snycK  drukowanych słow , p re tensji 0 i łudttiu. 
i Europą, streszczę zdanie o niej w nastę-1 roli reform atora, piorunującego ozis na j • 
pujących słowach : Wziaws?.v rln re1 i dzieło rzeczy, które wczoraj admirował. Gfly so j __

y ich  arystokratycznych zwolenników nie 
wolnictwa.

— Hrabio! — zawołał jede.i z nich — 
znając Północ i Południe, powiedz nam, czy 
spotkałeś między kramarską społecznością 
Północy męstwo, -ycerskość, gościnność, o- 
gładę, sto innych cnót, charakteryzujących 
naszą ludność ?

Powołany sędzia złożył flegmatycznie 
gazetę — i nie pamiętając, że ówcześni sy
nowie rycerskiego Południa miewali zwy
czaj kończenia dysputy politycznej pałką lub 
rawolwęrdm, wyraził pożądaną opinię w spo
sób następujący:

— Podróżowałem niemało po Stanach 
północnych i południowych, znam obydwie 
części kraju i wierzcie mi panowie, że w ka- 
żaej, skromnej wiosce Nowej Anglii spotka
łem więcej iiitelligencyi, cnoty, gładnich oby
czajów, komfortu, zgoła kultury i cywiliza- 
cyi, niż na całern, szerokiem pańskiem Po-

' sprawied!iwsze osądzenie ich społeczno-
Rki»n.0d Yiel a podobnych utworów europej- 
erii£ °  Żaden rys narodowy, żrdiia
zdar 1ten|ł eneya społeczna, żadne ważne 
historyi1 K i'Û011‘ZacUlne’ co wpłynęło na tok 
rykańskich f°uWÓJ' ustaW 1 zwyczajów arne-

• “ ;w
g ®  s™ 1 ' ' “ ysłowem usnosobietiiu t ^ r z ą -

L k lio i i świe«le 0 mowlG arioiels mj a temperamencie oryginalnym
nic zgoła, co nadaje narodowi amerykańskie
mu jego odrębność, nie usrfo oku p, lskiego 
obserwatora Dopiero po dokładnej dyagaozie , 
tutejsZjCh^ chorób społecznych po wymaaa-  ̂
niu każdej sprężyny, jakiej wielka riphpo- : 
spolita zawdzięcza niezawodnie swe powsta- i 
nie, żywotność i wielkość, po zważeniu tego 
wszystkiego w porównawczy, gruntowny spo- • 
gób z stosunkami enropcjekiemi,ośin.ioIi]' się au- 
or na horoskop przyszłości amerykań-kieji i

.pująejich słowach : Wziąwszy do ręki dzieło 
Guronskiego, nie odłożyłem go, póki całego 
nie przeczytałem ; nie znalazłem w niem u- 
stępu , o którym mógłbym powiedzieć, że 
autor wypaczył jakikolwiek fakt tendencyjnie 
lab dla efektu., wypowiedział zdanie nieopar- 
te na sumiennie zbadanych faktach, dał się 
powouować wyrokami jakiejkolwiek „powagi", 
nie był nawskróś szczerym , oryginalnym, 
Śmiałym w wyrzeczeniu swej op in ii, bez 
względu na to, czy obrazi Amerykanów, Eu
ropejczyków, narody, kasty, wyznania, rządy.

G jTy. lak wszyscy podróżopisarze kie
rowali się zasadą, co była gwiazdą przewo
dnią dla prawdomównego autora Ameryki i 
Europy! Ale passya zwodz«.ęia czytelników 
zwycięża często nad rachowaniem się z rze
czywistością , oczy oszklone domowemi oku
larami widzą inaczej , a ręka spieszy się z 
odrysowaniem fantastycznych bardziej niż 
prawdziwych obrazków. Chociaż m ówią, że 
truth is stranger thąn fiction i możnaby le

* M §  które wczoraj admirował. Gay s o - ; N e potrzeb,iję_dodawać że w yro , taki 
bte byt zapewnił i mógł podróżować, spę- [ zamknął dyskussyę i pozbawił Gurowskiego 
ik.nl cała miesiące w południowych Stanach, j kilku admiratorów.
Washingtonie, Newport itd. a wszędzie zo - | Podczas wojny domowej mieszkał w 
stawiał cierpkie wspomnienie zrzędy i złego | W ashingtonie, gdzie się. stał jedną % najle- 
proroka. W r. 1860, wnet po wypowieaze- ,• piej z n a ń ||h  osobistości, bywał przyjmowa
niu otwartego rokoszu przeciw rządowi związ- j ny w pierwszych domach , zjawiał się co 
kowemu przez Południową Karolinę, Gurow- j wieczora w klubie W illarda, ognisku mężów 
ski powrócił do Ne w-Yorku _i zjawił się j o -  i stanu. Strwonivzszy zarobek z swych dzieł 
między dawnymi znajomymi f  Umbm Ate- j zebrany j utrzymując się tylko z korespondencji 
neum. W  tern zaraniu dawnej wojny,^ gdy ; do gazet, żył w ubóstwie, ala ta okoliczność 
każde zgromadzenie publiczne, każde niemal , nie m artwiła nigdy człowieka, który według 
kółko rodzinne dzieliło się dwa ooozy, ! potrzeby um iaf być sy bary tą lub Spartani- 
federahstów i konfederatów, ow k ud zmienił , nem. Niektórzy senatorowie lubili szorstkie- 
się w istne pandemonium, bywa _ ciągłą gee- j go, serdecznego, nieugiętego starca, namó- 
ną dysput między połunniowemi i po. nocne- j wili więc Sew arda, ministra spraw/ zewnę- 
mi stronnictwami. Na taką dysputę trafił Gu- j trznych -  pemietne-o wraz z Lincolnem 
rowski. Południowcy zapromh go zaraz na , jako zbawca ojczyzny -  żeby stworzył ro- 

pohiuownego, dodając, że jako cu- daij synekury w" swoim departamencie i dał 
dzoziemiec zdoła być bezajonnym . Lyć też | ten  urząd Gutowskiemu. Notoinalny obowią-
może że się spodz 8tm rift° , ° ’ : z te3 posady polegał na wertowaniu gazet
ropejski arystokrata stanie po sUowe „rycer- • zagranicznych, m  notowaniu faktów i fcjimj,



szczegóły, wymieniając pola bitwy dotąd 
z imienia nieznane.

Pierwsza utarczka w tej wojnie nie 
była pochlebną dla wojska regularnego. 
Garstka Utów — około 300 jak się zdaje— 
spotksła oddział kawaleryi złożony z 180 
żołnierzy, oflankowała go, odcięła od jego 
podstawy strategicznej, czyli taboru, zabiła 
mu prawie wszystkie konie i muły Komen
dant oddziału, major Thornton, zginął w 
rozpaczliwej próbie przebicia sie do taboru. 
Kapitan Payne, objąwszy po nim komendę, 
dokazał tego ze stratą Kilkunastu zabitych 
i kilkudziesięciu rannych, poczerń zamknął 
się w taborze, ażeby zginąć z bronią w rę 
ku, ale nie licząc na odsiecz, bo Rawlins, 
najbliższe miasteczko ucywilizowane, leżało 
o 165 mil ang. od W hite B w er  (Białej rze
ki) nad którą tabor się znajdował. Nim 
wiaść o pozycyi Paynego mogłaby dojśó tak 
daleko, a generał komenderujący na kresach 
zebrać kilkaset ludzi i przebyć szeroką pu
stynię, cały oddział oblężony przewidywał 
śmierć od kul indyjskich i głodu. Stało się 
inaczej jednak, dzięki wytrwałości mieszkań
ców zachodnich gór i preryi, zasługującej 
na wzmiankę, jako zadziwiający dowód, cze
go ludzie dokażą w potrzebie.

W oddziale kapitana Payne znajdował 
się przewodnik, niejaki Raakin, wytrawny 
włóczęga po dzikich okolicach wielkiego 
zachodu. Dosiadłszy konia, przerżnąwszy się 
przez ziejące ogniem koło indyjskie, przeje
chawszy kamienistą bezdrożną pustyn ię, 
śmiały jeździec stanął w Rawiins w dobę 
po opuszczeniu taboru — jeden człowiek i 
koń jeden, bez zmiany, wytchnienia, posił
ku, napoju, dokazali sz tu k i, o której rzec 
wolno, że w dziejach jazdy konnej nie znaj
duje się wtóry przykład podobnie wytrwałe
go pospiechu.

Wiadomości przywiezione przez Ran- 
kina zbudziły władze na kresach do energii. 
W kilka dni zwieziono do Rawlins 800 lu 
dzi, generał M erritt objął nad nimi komen
dę, wsadził piechotę na wozy amunicyjne i 
prowiantowe, ruszył z odsieczą dla otoczo
nego oddziału. Kolumna M erritta przebywa 
owe 36 mil pustyni w 48 godzinach — 
znów przykład niepamiętnego w bistoryi 
wojny marszu — po krótkiej utarczce 
otwiera drogę do taboru i zastaje Paynego 
w przykrem położeniu, bo prawie wyczerpa
nego z amunicyi.

Pized nadejściem Merritta otrzymał 
Payne niespodziewany posiłek w postaci szwa
dronów kawaleryi, złożonej z murzynów — 
Stryj Sam trzyma kilka pułków czarnego 
wojska. Ta kompania licząc 50 ludzi, clą 
gnęła przypadkowo po nad Białą rzeką. Do
wiedziawszy się o pozycyi białych towarzy
szy, zsiada z koni, pędzi konie pomiędzy 
sobą a czerwonoskórcami jako rodzaj zasło
ny od kul, i przebija się do taboru zs stra
tą koni tylko. Męstwo tych czarnych woja
ków miało zasługiwać na najgorętszą po
chwałę.

Opisałem szczegółowo dotychczasowy 
tok tej kampanii, gdyż codzienne czytanie

o niej sprawia na mnie dziwne wrażenie. 
Puśćmy wodze wyobraźni — przedstawmy 
sobie góry Kolorada, równe naszym Alpom 
wspaniałością, dziewiczą dolinę nad górską 
rzeką, szwadrony białych, czerwonych, czar
nych żołnierzy, próbki trzech ras w śmier
telnym boju, jazdę wiatroaogiego posłańca 
przez okolicę pełną wrogów, gwałtowny 
marsz odsieczy — wyobraźmy sobie to wszy
stko, a mamy obraz, jakiego Mayne Reid i 
Aimard nie wymyślili. Na co tu pisać ro
manse z indyjskiego i kresowego życia wo
bec takich faktów?

W ojaa z Utami, uważanymi dotąd za 
dość spokojne plemię, zwróciła uwagę Ame
rykanów na konieczną potrzebę zmiany sy
stemu. praktykowanego w stosunku do czer- 
wonoskórych. Przy coraz gwałtowniejszej 
emigraeyi na zachód, niepodobna wstrzymać 
kolonistów od wdzierania się w szerokie, 
uśmiechnięta zielenią, pełne bogactw mine
ralnych i rolniczych dziedziny, zwane re~ 
zerwaeyami Indyaaów. Doktryna każe sza
nować prawa dzikiego człowieka do swej 
ziemi, ale znajomość ludzkiego charakteru 
powiada, źe pokusa jest za silną, ażeby bie
dny wychodźca mógł się jej oprzeć i nie 
żądał cząstki pustyni, na pozór nikomu nie 
użytecznej. Pamiętajmy, iż 10.000 akrów 
lasu i stepu wystarcza zaledwie na utrzy
manie jednej, dzikiej rodziny z pięciu głów 
złożonej, żyjącej z łowiectwa, a podobno ta 
bryła ziemska staje się za ciasną, ażeby ja 
kikolwiek rząd ucywilizowany mógł gwaran
tować gromadce dzikich koczowników nie
tykalną własność niezmiernej przestrzeni, 
na życie z polowania. Ten lud miłujący 
swobodę, włóczęgę i wojnę, musi albo się 
wziąć do pługa, albo paść marnie w bez
skutecznej obronie swoich rezorwacyj. Chcąc 
jego niedobitki zachować, zamierzają uczy
nić z nich mieszkańców stałych chat i rolni
ków drogą przymusową.

Rada państwa.
( I I I  posiedzenie Izby wyższej.)

*f* W i e d e ń ,  27 października. (Ko 
respondeneya tiazety Lwowskiej). Sala po
siedzeń do ostatniego zakątka przepełniona, 
z wyjątkiem loży dworskiej. We wszystkich 
innych lożach tłumy publiczności; członko
wie Izby, mianowicie także Polacy, licznie 
się zebrali; wielu między nimi takich, któ
rych lataińi calemi tu nie widywano. Z ar- 
cyksiąźąt. będących członkami Izby, przybyli 
K a r o l  L u d w i k ,  L u d w i k  W i k t o r  i A l 
b r e c h t ;  parter sali zajęli członkowie Izby 
poselskiej. Gabinet w komplecie.

Zagoił posiedzenie prezes hr. T r a u t t -  
m a n s d o r f f  o godz. l iV 8.

Od rządu wniesiono projekt ustawy od
noszącej się do pewnego fideikomisu, tudzież 
zawarty z Francyą w maju r. b. traktat 
wzajemnego przyznania poddanym austrya-

mąjących informacyę lub krytyczną donio
słość dla rządu amerykańskiego.

Gurowski zdefiniował swoje zajęcie w
ten sposób :

— Czytywałem niemieckie gazety i pil
nowałem Sewarda , żeby się nie błaźnił przed 
ludźmi. Pierwsze zadanie było łatwe, dru
gie bardzo trudne.

Seward życzył mu dobrze, ale nawet 
jego cierpliwość wyczerpała się wobec opry
skliwego, niekarnego, krytykującego podwła
dnego ; Gurowski nie zagrzał też swej posa
dy dłużej nad dwa lata (1861— 1863).

Do najżyczliwszych i niezachwianych 
przyjaciół Gurowskiego należał Karol Sum- 
ner, senator z Massachussets, trybun mu
rzynów, gorący przyjaciel P o lsk i, filozof, 
obrońca wszystkich nieszczęśliwych, mąż 
bez skazy i obawy między przewodnika
mi Północy. Sumner uchodził za najlepsze
go znawcę dyplomacyi europejskiej, a z tego 
powodu był prezesem komitetu wybieranego 
przez senat do kontroli nad postępowaniem 
ministra spraw zagranicznych. Jego dom stał 
zawsze otworem dla Gurowskiego; złośliwi 
powiadali, że wielki senator wyzyskiwał ko
sztem herbaty bystry sąd biednego cudzo
ziemca o rutynie i wybiegach europejskiej 
dyplomacyi. Nie wchodząc w powody uprzej
mości Sumnera dla Gurowskiego, powiem , 
że „hrabia*, spędzał część swych wieczorów 
u senatora, czuł się tam jak u siebie, miał 
prawo zrzędzić i krytykować chociażby sa
mego gospodarza, był szanowanym i lubio- 
nyrn przez przyjaciół Sumnera, którzy lubili 
ciągnąć go za język i słuchali z uszanowa
niem jego trafnych uwag o dyplomatach, 
wodzach, uchwałach i projektach kongresu, 
wypadkach wojennyeh i politycznych. Nie
raz go też pytali, co myśli o tym lub owym
wielkim człowieku.

— Oo sądzisz hrabio o Sewardzie?...
rzecze jeden. Obcując z nim w biurze, mia
łeś sposobność poznać go z nieznanej nam 
strony.

—  Jest to płytki, nieszczery człowiek —

odparł Gurowski, nie oglądając się, że kilku 
zauszników Sewarda znajdowało się w salo
nie. Jego nieznajomość europejskich sto
sunków posuwa się do śmieszności. Piękny 
minister spraw zewnętrznych! Wszyscy dy
plomaci drwią z niego, nazywają go zręcznym 
szarlatanem. Trzymajcie go jednak w urzę- 

, dzie, bo nie ma on rówiennika w tumanie 
! niu domowych stronnictw, dyplomatyzowa- 

niu pomiędzy niemi, łagodzeniu tych, stra
szeniu tamtych, utrzymywaniu wszystkich w 
wzajemnej równowadze. Właśnie takiego ku
glarza potrzebujecie, a nie dyplomaty świa
towego. Wasze stosunki z Europą stoją na 
drugim planie, pierwszy lepszy sekretarz Se 
warda im podoła.

—  Jakież pańskie zdanie o Lincolnie?
— Jest bestyą! huknął Gurowski, uży

wając słowo bestya w znaczeniu francuskiego 
bite, nie zaś angielskiego beast, równie ob- 
raźliwego jak podobna polska obelga.

Niestety, zrozumiano wykrzyknik w an
gielskim sensie. Podobne lapsus linguae zda
rzały się często Gurowskiemu, czyniąc jego 
rozmowę więcej grubijańską niżeli nią była 
w istocie i mnożąc mu nieprzyjaciół. Dodaj
my, że Gurowski odwołał później swe zdanie 
o Lincolnie, którego rzetelnej wartości nie 
poznał na razie. Dziwny humor wielkiego 
prezydenta wydawał się mu bufoaeryą, ale 
z czasem zrozumiał, ile to wielkich przymio
tów ducha, którym Lincolu zawdzięczał swe 
powodzenie w życiu i nieśmiertelność w hi- 
storyi, ukrywało się pod tą jowialnością. Po
znawszy to Gurowski zestawił w swym Dzien
niku (prowadzonym i wydanym po angiel
sku) liczne pochwały Lincolna, nie tająe jed 
nak, źe były cieśla popełnił niejeden błąd, 
wpadł w niejedną śmieszność z braku wy
kształcenia, odpowiedniego jego najwyższej 
godności.

Sygubd  Wiśn io w sk i.

ckim w Erancyi, a francuskim w Austryi
praw ubóstwa.

Po raz pierwszy przybyły członek Iz 
by ks. S a n g u s z k o  składa przyrzeczenie 

| wierności.
Izba przystępuje do porządku dzien

nego.
Idzie nasamprzód pierwsze czytanie u- 

chwalonej przez Izbę poselską ustawy o upo
sażeniu dworu cesarskiego. Na wniosek kar
dynała K u t s c h k e r a  uchwalono ją  odrazu 
przez wszystkie trzy czytania bez dyskusji.

Wspomniane powyżej dwa wnioski rzą
dowe przekazano komisyom fideikomisowej, 
a względnie traktatowej, z których każda 
składać się będzie z 9 członków.

Z kolei następują rozprawy adresowe. 
Sprawozdawcy większości i mniejszo

ści komisyjnej, p. H a s  n e r  i bar. H u b n e r ,  
odczytują znane projekty adresu (zob. nr. 244 
Gazety).

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za
biera. W dyskusyi szczegółowej ustęp pierw
szy projektu większości komisyjnej uchwalo
no w Izbie także większością około 20 gło
sów na mniej więcej 140 zebranych człon
ków Izby. Przeciw ustępowi temu głosowali 
także areyksiążęta, a raczej nie głosowali za 
nim. Ustęp drugi uchwalono takąż większo
ścią; za nim głosowali także areyksiążęta.

Ustęp trzeci brzm i: „W tym wzglę
dzie Izba wyższa podziela zadowolenie, które 
WOKMość raczyłeś wynurzyć co do wstą
pienia do Rady państwa tej części reprezen
tantów z Królestwa Czeskiego, która dotych
czas trzymała się zdała. Albowiem upatruje 
w tern nietylko wzmocnienie reprezentaeyi 
państwa, przybytkiem wielu sił doświadczo
nych w innych dziedzinach, lecz musi je u- 
ważać także za fakt uznania prawnego g run 
tu konstytucji, na który wstępują. Izba wyż
sza może tylko pragnąć i spodziewać się, źe 
tehnąee wzajemną życzliwością i wspólnem 
poczuciem obowiązku pojednanie wszystkich 
jej członków ku zjednoczonej czynności, jak 
samo w sobie już zoawienne, tak zarazem 
będzie właściwym sposobem do sprowadze
nia jedności przekonań także pod względem 
tych zasad naszej konstytucji, w których o- 
broaie stawać Izba wyższa w interesie siły 
państwa na wewnątrz i jego potęgi na ze
wnątrz od samego początku swego istnienia 
poczytywała sobie, za obowiązek.*

W dyskusyi nad tym ustępem pierwszy 
zabiera głos prezes ministrów hr. T a a f f e . ' 
Wysoka Izbo! Oba przedłożone tu pr jekty 
adresu, świadczą o staro-austryackim patryo- 
tyzmie, który zawsze panował w tej Izbie; ! 
oba projekty dowodzą niezmiennego przy- j 
wiązania do osoby ukochanego Cesarza i Pa- j 
na naszego; oba projekty w ogólności sązgo- j 
dne z zapatrywaniami mo wy  od tronu; ona 
projekty wypowiadają, że zapowiedziane przez 
rząd projekty Izba przychylnie weźmie pod 
obrady. Tylko niniejszy ustęp trzeci projek
tu większości komisyjnej niezupełnie da się 
pogodzić z zapatrywaniami mowy od tronu. 
Wysoka Izbo! Rząd JCKMości, nietylko s to 
jąc aa  gruncie najwyżej saukcyonowaaej kon
sty tucji, lecz także upatrując sobie zadanie 
w tem , żeby konstytucję tę ukrzepić i u- I 
twierdzić, żeby zainicjować stan rzeczy taki, i 
iżby konstytucja nietylko była ustawą, lecz 
także zakorzeniła się w sercach ludów i na
rodów (brawo! brawo!), starał się przywo
łać posłów Królestwa Czeskiego, którzy do
tychczas trzymali się zdała od obrad Rady 
państwa, i dać im możność wstąpienia ca 
wspólny grunt konstytucyi i na wspólny > 
grunt Rady państwa. Ustęp trzeci mowy od i 
tronu stwierdza fakt, że posłowie Królestwa j 
Czeskiego, którzy dawniej trzymali się zdała > 
od obrad, bez ujmy dla swego przekonania j 
prawnego, mimo różnicy swych zapatrywań, j 
w pełnej liczbie wstąpili na grunt wspólnej i 
Rady; ustęp ten wyraża niepłonną nadzieję, j 
że przy wszechstronnem umiarkowaniu i j 
wzajem&em poszanowaniu prawa powiedzie j 
się zapewnić konstytucyi wszechstronne ehę- j 
tne usnanie ludów. Jeśli się zaś chce poje- s 
dnania i porozumienia, na które mowa od j 
tronu tak serdeczny kładzie przycisk, wtedy j 
trzeba też unikać wszystkiego, co rozdwaja, ! 
a szukać wszystkiego co jedna (Brawo! bra- j 
wo! z środka.) Wtedy tylko będzie można 
sprostać zadaniem wytkniętym w mowie od ; 
tronu. Mniemam przeto, że drobną zmianą i 
w ustępie niniejszym będzie można połąezo- ’• 
nyeh już w miłości do Cesarza i państwa I 
wszystkich członków tej wys. Izby połączyć j 
także w jednym adresie, poświęconym do- j 
bru państwa. (Braw o! brawo! z środka). [ 
Mając zaszczyt być członkiem Izby, będę, i 
jak się to samo przez się rozumie, g łosow ał! 
przeciw niniejszemu ustępowi.

Książę K h e v e n  h  ii 11 e r : Ubolewam j
szczerze, że komisja Izby wyższej, która ' 
zawsze właściwą wynajdowała sobie drogę, 
dziś z dwoma występuje projektami. N;e 
mogę zgodzić się na ustęp trzeci i wnoszę, 
aby odesłano projekt do komisji dla prze
obrażania; przyczem niech komisya pamięta 
o haśle cesarskiem: viribus unitis.

Wniosek ten poparty także przez ar- 
cyksiążąt.

P. S c h m e r l i n g :  Ściśle zawsze zasto- 
sowując normy prawne, zwracam uwagę, że

wniosek ten nie zgadza się z regulaminem, 
który nie dozwala odsyłać do komisyi przed- 

s miotu stojącego już na porządku dziennym i 
j poddam go obradom. Tylko dla niezupełności 
' sprawozdania komisyjnego §. 37 regulaminu 

pozwala odesłać go do komisyi. To jednak 
tu nie zachodzi. Niezupełne może być spra
wozdanie tylko co do projektu ustawy, n i
gdy co do adresu, chociażby nie rozbierał 
mowy od tronu ustęp po ustępie. Wniosek 
taki jest przeto niedozwolony. Tyle co do 
jego strony formalnej. Co się tyczy strony 
merytorycznej, zapewniam, źe wszyscy człon
kowie kom isji adresowej zarówno pragnęli 
wystąpić z jednym tylko projektem, a ie to 
się nie stało, dowodzi tylko, iż zbyt ważne 
były w komisyi różnice zapatrywań ; ztąd 
też odesłanie projektu do komisyi na nic się 
nie przyda, bo nie doprowadzi do pogodza- 
nia owyeh różnic. Co do mnie przynajmniej, 
ni© obiecuję sobie żadnego rezultatu. O- 
świadczam jednak, że jeśliby kto sformuło
wał nowe brzmienie ustępu trzeciego i 
wniósł je w miejsce ogólnikowego wniosku 
ks. Khevenhullera i gdyby wniosek ten zy
skał poparcie, głosowałbym za odesłaniem 
ustępu trzeciego do komisyi

Sprawozdawca mniejszości br. H u b 
n e r :  Pozwalam sobie wnieść do ustępu
trzeciego projektu większości poprawkę na
stępującą: Wysoka Izba zechce uchwalić: 
Ustęp trzeci powinien brzm ieć: W tym
względzie Izba wyższa podziela zadowolenie, 
które WCKMość raczyłeś wynurzyć co do 
wstąpienia do Rady państwa tej części re
prezentantów z Królestwa Czeskiego, która 
dotychczas trzymała się z dala. Albowiem 
upatruje w tem nietylko wzmocnienie repre
zentacji państwa przybytkiem wielu sił do
świadczonych w innych dziedzinach, lecz 
musi je uważać także- za fakt uznania kon
stytucyi za wspólny grunt dla ich działalno
ści ustawodawczej. Izba wyższa może tylko 
pragnąć i spodziewać się w interesie siły 
państwa na wewnątrz i jego potęgi na ze
wnątrz, że tehnąee wzajemną życzliwością i 
wspólnem poczuciem obowiązku pojednanie 
wszystkich jej członków ku zjednoczonej 
czynności będzie błogie w skutkach.

Wniosek ten zyskuje poparcie, także 
areyksiążąt a wyjątkowym sposobem i ks. 
kardynała Kutschkera.

Ks. K h e v e n h ii 11 e r cofa swój 
wniosek.

P r e z e s  oświadcza od siebie, że ró 
wnież uważał wniosek ks. Khevenhullera za 
nieprawidłowy, ale nie śmiał go zaraz kwe
stionować, aby nie powstrzymywać rozpraw.

P. S c h m e r l i n g  w/nosi, aby p o • 
prawkę bar. Hubnera przekazano komisyi, 
celem naradzenia się nad nią natychmiast i 
aby aż do chwili zdania wprawy przez komi
s ję  z swej narady zawieszono posiedzenie. 

Hr. Frane. F a l k e n h a y n  popiera
wniosek Scłtmerlinga w przekonaniu, że 
wielu członków Izby, którzy dziś dopiero 
przybyli, podziela zdanie wyrażone przez 
ks. Khevenhullera.

Izba uchwala w myśl wniosku Schmer- 
linga- jednomyślnie.

Zawieszono tedy dalsze rozprawy o 
godź. 12 min. 40.

Podjęto je na nowo o godź. 1, min. 35.
Sprawozdawca większości komisyjnej, 

p. H a s  n e r  oznajmia, że nie przyszło do 
zgody w komisyi, a większość jej obstaje 
przy pierwotnem brzmieniu trzeciego ustępu 
swojego projektu.

Hr. Franc. F a l k e n h a y n  wnosi, 
aby glosowanie nad poprawką bar. Hubnera 
działo się imiennie.

Ponieważ nikt już się nie zgłasza, 
sprawozdawca p. H a s n e r zabiera glos i 
motywuje, dlaczego większość komisyjna 
nie zgodziła się na poprawkę. Chodzi jej o 
to, aby adres ni® był bezbarwny, aby 
owszem wyrażał przekonanie polityczne. Tego 
postanowienia jednak nie należy pojmować 
tak, jakoby komisya nosiła się z nieprzy- 
jaznemi zamiarami ku którejkolwiek stron ie; 
owszem projekt większości wypowiada na
dzieję, że zbliżenie się stronnictw  nastąpi, 
i że Izba gotowa do ustępstw tam, gdzie je 
uczynić będzie można.

Stosownie do wniosku Falbenbayna 
poprawka Hubnera idzie pod imienne głoso
wanie.

Za nią głosują: areyksiążęta K a r o l  
L u d w i k ,  L u d w i k  W i k t o r ,  A l b r e c h t ,  
kardynał Śehwarzsnberg, kardynał F iirsten- 
berg, hr. B a w o r o w sk  i, bar. Brenner, 
hr. Rud. Chotek, br. Coudenhoye, hr. 
C r e u n  e v i 11 e, ks. C z a r t o r y s k i ,  hr. 
Czernin, hr. D z i e d u s z y c ki, arcybiskup 
Eder, hr. F r. Falkenhayn, ks. Egon Fiir- 
etenberg, br. G o ł u c h o w s k i ,  p. Habie- 
tinek, hr. Hardegg, hr. Harrach, tir. Haug- 
witz, ks. H o h e n 1 o h e, br. Hubner, hr. Kan- 
nik, ks. KheYenhuller, hr. K r a s i c k i ,  br.  
L a r i s c h ,  hr. Lichnowski, ks. Lobkowitz, 
prezes Akademii krakowskiej dr. M a j e r ,  
(którego|głos mylnie wpisano p r z e c i w ,  
co szanowny prezes w prezydyum Izby spro
stował), br. Mensdorff, hr M etternich, hr. 
Mittrowsky, hr. Nostiz, ks. Paar, arcybiskup



Pogaczar, hr. P o t o c k i ,  lir. Beehberg, a r
cybiskup B om  aa  z k an , ks. Hugo Salm, 
«s. S a n g u s z k o ,  hr. Sehonboru, ks. Ad! 
ochwarzenberg, ks. Kar. Schwarzenberg, hr. 
Berenyi, hr. S i e m i e ń s k i ,  hr.  T a a f f e ,  
hr. Fryd. Thun, hr. Lew Thun, ks. Emer, 
rL h u r  n-T  a x i s, ks. Hugo Thurn-Taxis, 
hr. Hugo Traun, hr. Otton Traun, ks. Trautt- 
roansdorif, bar. Wasilko, hr. W esiphalen, 
hr. Widmann, ks. Windisshgratz, h r. W o- 
d z i ę k i ,  arcyb. Zwerger.

Przeciw poprawce głosowali: k a r d .
K u t s e h k e r ,  bar. Apfaitrern, Araeth, hr. 
Attems, ks. Ad. Auersperg, ks. Kar. Auers
perg, hr. Józ. Auersperg, hr. Belrupt, bar. 
Bezecny, Brucke, bar. Burg, hr. Otton Cho- 
tek, hr. Dubski, bar. Eugerth, bar. Felder, 
hr. Ed. Ftirstenberg, hr. Gleispach, Gogl] 
bar. Haber, bar. Hackelberg, bar. Hsirdtl, hr! 
Hartig, Hasner, bar. Hein, o p a t  H e 1 f  e r- 
s t o r f  e r , Hofler, hr. Hoyos, bar. Hye, 
Kaiserfeld, o p a t K a r l ,  bar. K ® 11 n e r ' 
ks. Kinski, bar. Konigswarter, bar. Ko 11 e r ’ 
bar. Krauss, hr. Kuaburg, Józ. Latour, hr! 
Ledebur, ks. Fryd. Liechtenstein, hr. Lodron' 
bar. Mayr, hr. Meran, Miklosiez, hr. Morzin’ 
N a p a d i e w i e z -  W i ę c k o w s k i ,  hr 
N e i p p e r g , Neumana, Plener, bar. Besti- 
Ferrari, bar. Bizy, ks. Bosenberg, bar. Boss- 
bacher, hr. Franc. Salin, bar. Scharschmid 
Ant. _ Schmerling, Józ. Schmerling, bar! 
Schmidt, Schóller, ks. Schonburg, bar. Scrinzi 
bar. Stiihlin, bar. Stark, hr. Osw. Thun, hr! 
W ład. Thun, bar. Tinti, Unger, bar. Yesąue, 
hr. Yrints, br. Ern. Waldstein, hr. Józ! 
Waldstein, Waser, bar. Washington, bar. 
Wehli, hr. Wilczek, bar. W interstein, hr. 
Wrbna, bar. Wiillerstorf.

Poprawka Hubnera o d r z u c o n a  prze
to 78 głosami przeciw 59 głosom.

Bar. H u b n e r  oświadcza w imieniu 
wszystkich współmyślących, że po tym re
zultacie będą głosowali przeciw wszystkim 
ustępom adresu aż do końca.

A r c y k s i ą ż ę t a  w y c h o d z ą z p o -  
s i e d z e n i a .

Poezem przyjęto przeciw głosom tej 
samej mniejszości ustęp trzeci projektu więk
szości, a bez dyskusji zaraz ustęp czwarty.

Bar. K r a u s s  wnosi, aby między u- 
sfępy czwarty a piąty wsunąć następujący U- 
stęp nowy: „W duchu uwag, które WCK. 
Mość raczyłeś wypowiedzieć co do projektów 
odnoszących się do siły zbrojnej monarchii, 
Izba wyższa oceni warunki zachowania siły 
zbrojnej państwa zupełnie tak, jak na to za
sługują i jak pozwoli zarazem wzgląd na po
łożenie finansowe11.

Sprawozdawca H a s n e r  sprzeciwia się 
temu wnioskowi, bo jeden z dalszych ustę
pów już mówi o armii i zupełnie w ystarcza.

W  głosowaniu p r z y j ę t o  wniosek 
Krausa, zawsze tą samą większością.

Na wniosek bar. B i  z e g  o uchwalono 
całą resztę adresu ryczałtem, poezem zaraz 
przystąpiono do trzeciego ezytaDia i uchwa
lono cały adres tą samą większością, tylko 
że teraz h r . T a a f f e  t a k ż e  g ł o s u j e  za
a d r e s e m .

Dokonano jeszcze wyboru komisyi po
litycznej z 9 członków. Podczas skrutynium 
rozeszła się większa część Izby. Wybrani są: 
Arnetb, ks. Ad. Auersperg, ks. C z a r t o r y 
ski, br. Falkenhayn, bar. Felder, bar. H u
bner, ks. Kar. Schwarzeńberg, hr. Wrbna 
126 głosam i, ks. Fryd. Liechtenstein 69 
głosami.

P r e z e s  oświadcza, że jeśli nikt nie 
stawi wniosku odmiennego, adres będzie 
wręczony w zwykły sposób. — Nikt się nie 
zgłasza.

Koniec posiedzenia o godz. 2, m. 50—• 
Następne jutro

*j* W  numerze 245 Gazety mylnie 
wedle półurzędowej Keishsraths-Gorrespond. 
podałem skład komisyi w o j s k o w e j Izby
poselskiej. Do komisyi tej są wybrani: 
Hackelberg, Streeruwitz, Czedik, Buss, Klier, 
Lohninger, Schoffel, Fischer, Wilh. Pfeifar, 
Banhans, Bechbauer, S m o l k a ,  C h r z a 
n o w s k i  (tam wcale nie wymieniony), 
D z w o n k o w s b i ,  ks. Alfr. Liechtenstein, 
hr. Bysz. Clam-Martinitz, Tylszer, hr. Bel- 
credi (wszyscy ci na podstawie kompromisu 
przeszło 3Ó0 głosam i); nadto T o w a r n i c k i  
(tam również wcale nie wymieniony), Zeit- 
hammer, br. Sternbach, Vetter, Matusz, hr. 
Z a m o j s k i. (Natomiast wymieniony tam 
p- S k a r z e w s k i  wcale nie był kandydo- 
wany. W ogóle na pismach i tak zwanych 
„korespondencjach “ tutejszych co do wiado
mości z Bady państwa, nawet co do projek
tów ustaw, polegać nie można )

S P R A W Y  Z A & R A I I C Z I 1
(U k ła d y  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  ze  S to lic ą  

A p o s to ls k ą ) .
Italie _ podaje następujące szczegóły o 

układach między Niemcami a Stolicą Apo- 
P ie rw s ze  wstępne rokowania od

były się między księciem Eeussem a nun
cjuszem apostolskim Jaeobinim w Wiedniu. 
Po pierwszej rozmowie z księciem Eeussem 
prosił nuneyusz Stolicę Apostolską o upo
ważnienie do rozpoczęcia wstępnych roko
wań. Bównocześnie przedłożył papieżowi i 
Kardynałowi sekretarzowi' stanu ogólne u- 
wagi swoje co do ugody. Po dojrzałym na
myśle oświadczył się Ojciec św. za tern, że 
rokowania na podstawie propozycyj naszki
cowanych przez Jaeobini’ego, które książę 
Beuss i inni znawcy stosunków uznali za 
odpowiednie są możliwe. Stosownie do tego 
sformułował kardynał Nina propozycye, któ
re nuneyuszowi Jacobini’emu miały służyć 
za instrukcję. W Wiedniu uznano te pro
pozycje za takie, nad któremi można dy
skutować i odesłano kanclerzowi. Wtedy to 
Jacobini po raz pierwszy udał się do Ga- 
steinu i odbył z księciem Bismarckiem tajną 
naradę, w której stanęło na tem, aby pro
pozycje Niny wziąć pod ustuą dyskusję. 
Jakoż rokowania te odbyły się w dniach 14 
i 15 września w Gasteinie, dokąd Jacobini 
udał się po raz drugi. Ale nie przyszło do 
żadnej ugody i mimo nowych instrukcyj, 
które nuneyusz otrzymał z Bzymu, podczas 
trzeciej narady w Wiedniu, nie przyszło do 
porozumienia. Zgodzono się tylko na nastę
pujące punkta: Ustawy majowe nie mają
być zniesione, ale tylko co najwyżej mogą 
przy sposobności uledz rew iz ji; do tego zaś 
czasu mają być wykonywane w sposób o ile 
możności jak najmniej dotkliwy dla katoli
ków. Biskupi i duchowni, którzy tylko z po
wodu wykroczenia przeciw ustawom majo
wym zostali ukarani, mają otrzymać amne- 
styę, jeśli wyraźnie będą o nią prosili cesa
rza. Nadto będą biskupi uwiadamiali rząd o 
wszystkich nominacyach proboszczów Ud.; 
wybór biskupów i ich przysięga wierności 
dla, cesarza i ustaw państwowych nie ulega
ją zmianie. Wreszcie obie strony państwo i 
kościół będą się nawzajem uwiadamiały o 
zarządzonych krokach i udzielonych instruk
cjach, aby zapobif dz na przyszłość nowym 
konfliktom. Nie zdołano zaś osiągnąć poro
zumienia co do następujących punktów: 
Watykan domaga się koniecznie ścisłego 
rozgraniczenia szkoły według konfesseyj; 
rząd pruski nie chce się na to zgodzić w 
żaden sposób. Stolica Apostolska domaga się 
dah j absolutnej jurysdykcji biskupów nad 
księżarni; rząd nie chce na to zezwolić. Nie 
porozumiano się także co do wprowadzenia 
napowrót w życie 15, 16 i 18 artykułów 
konstytucyi pruskiej, z których kościół wy
wodzi dla siebie bardzo rozległą autonomię. 
Wreszcie domaga się Watykan wolnego 
Przystępu dla zgromadzeń religijnych.

W edług rzymskiego korespondenta Kol 
nische Zeitung  największą trudność w poro 
zrnieniu stanowi następująca okoliczność: 
Gdy by ̂ w tych układach szło tylko jeszcze o 
załatwienie pojedyńezych spornych punktów. 

Porozumienie dałoby się niewątpliwie o- 
S1‘łgnąć. Ale papież w zasadzie nie jest je
szcze zupełnie na to zdecydowany, aby za
wrzeć z Niemcom i ugodę, tak, że pojedyń- 

trudności moga od razu zniszczyć całe 
azieło ugodowe. Obecnie toczą się jeszcze 

0 Wani a ale z mniejszą gorliwością a u- 
sposobienie stron rokujących nie jest dzi- 
rvcl rodzai u> ftby się można spodziewać

$8° » pomyślnego załatwienia sprawy.
8 ‘ zdaje s '§ hyc przekonany, że Niem- 

każfvm ? otl*ebąją i dlatego ociąga się na 
rw7 mav kroku. Oprócz tego ulega papież 

aitym zewnętrznym wpływom, które 
w-paK16* po.ZwliIa.ią wyrobić sobie należytego 
, ra j:enia o stosunkach w Niemczech; z 

ez P0wodów każdy pojedyńc-zy punkt 
s. aJe się zasadniczą trudnością. Nie 

5 S S W  zdaJ’e się dodawać, że odpo- 
za autentyczność powyższych 

ata-mif w’ mianowicie zaś ostatnich pozo- 
dziennikom'1'*36̂ 6 obJ dwom wymienionym

dnego naczelnika. Władca sympatyczny dla j Schnppler kapitanami 
jednej prowincji, byłby źle widzianym w in-1 toni Hub! i Edward 
nych prowincjach i to prowadziłoby ciągle 
do starć i rozruchów. Tyczy się to głównie 
prow incji Ileraekiej, która jes t w ciągłej o- 
pozycyi z innerni okręgami i to jes t‘ powo
dem, że Ejub chan, gubernator Ileratn, ma 
wielkie widoki zajęcia tronu. Ale i Ejub chan 
nie może liczyć na sympatyę wszystkich o- 
kręgów i dlatego to powstaje znowu myśl 
podzielenia kraju na kilka prowincyj. Ale 
taki podział pociągnąłby za sobą korzyści 
wątpliwej wartości a natom iast wielkie nie
korzyści. Jakież ogromne pole otworzyłoby 
się bowiem dla zagranicznych agitatorów!
Ustawiczne starcia pomiędzy pojedyńczemi 
państwami a co najmniej niemiłe i bardzo
niewygodne dywersye w polityce, nie dały
by się uniknąć a rezultatem takich nieporo
zumień byłoby to, że Anglia, czyli raczej 
Hindostan musiałby objąć zwierzchnictwo w

I klasy; porucznicy An- 
Purkhardt kapitanami II 

klasy; podporucznicy Jan Dworzaczek Fran
ciszek Ileyer, Karol Dalimann, Fryderyk Hepe, 
Antoni Kronholz, Antoni Herzog i Paweł Kehm 
porucznikami.

Porucznik inżynieryi Edward Otsohen- 
aschek, przydzielony do dyrekcyi budownictwa 
wojskowego we Lwowie, mianowany kapitanem 
II klasy, a podporucznik Karol Strzechowski 
porucznikiem.

Porucznik komendy placu we Lwowie 
Adolf Turner, mianowany kapitanem II klasy.

Kapitan II  klasy oddziału straży policyj
nej w Krakowie, Karol Seliumak, mianowany 
kapitanem I kiasy.

W rezerwie galic. pułków pieszych mia
nowani: porucznikami podporucznicy Leopold 
Gretz, dr. Franciszek Bayer, dr. Ignacy Brecher, 
Franciszek Terlikowski i Alojzy Kańczuski;

nierównie większym stopniu, niżby sobie te- > podporucznikami kadeci (zastępcy oficerscy) Je-
nków bV7 TH7Ab rzy Kelar i Włodzimierz Terlecki.

dent Koln.

f | p ł »  s  <**■ 29  p&źlswrpik® f i l i

(P rm yszly  lo s  A fg a n is ta n u ) .

Z Londynu pisze 24 b. m. korespo^
Sin. Z  tg.: „Z Afganistanu nadchodzą 

ciągle pomyślne wiadomości. Wszystkie s ra 
tegiezne punkta na wschód Helmunda, są 
w rękach Anglików i wszyscy są zdania, - 
kraj ten będzie można utrzymać w 
nieznaczną siłą zbrojną. Kandahar ma Dyt 
przez długi czas obsadzony silną- zaJogą, 
mówiono się w tym względzie potajemnie 
Jakóbem chanem. Anglicy ustąpili z ej 
miejscowości umyślnie z pozornym P°SP_ ‘ 
chem, ażeby uniknąć zarzutu, że chcieli wy
wierać presyę. Jakóh miał ich wezwać ao 
ponownego zajęcia tego miasta i miaro , ę 
to stać na jego zaproszenie, tymczasem ę 
dzie musiał rząd indyjski sam siebie zapro
sić. Go do nowego państwowego ustroju A 
ganistanu, rozchodzą się jeszcze ciągle z a- 
nia nawet w sferach decydujących. 1 r°J.6lł 
podziału kraju na trzy albo cztery samois - 
ne, albo tylko nominalnie samoistne pajistw 
7 osobnymi naczelnikami, znalazł w sterać 
decydujących kilku zwolenników z tego, ja 
sie zdaje względu, że byłoby rzeczą bardzo 
trudną oddać cały kraj pod panowanie je 

go życzył. Wśród takich stosunków, licznych 
zwolenników znajduje inna propozyeya, któ
ra odmienną drogą prowadzi do tego same
go celu. Oto proponują niektórzy, ażeby nie
spokojny H e r a  t o d ł ą c z y ć  od  A f g a n i 
s t a n u  i p r z y ł ą c z y ć  do P e r s y i .  Ta 
propozycja pociąga za sobą wprawdzie czę
ściowy przewrót w dotychczasowej polityce, 
ale mimo to ma wiele za sobą. Herat nale
żał dawniej do Persyi i bardzo chętnie po
łączyłby się z Persją. Od niejakiego czasu 
skłania się P ersja  ku Bossy i, ale dotych
czas nie przeszła jeszcze całkiem na stronę 
rossyjską. Dla Anglii byłaby przyjaźń Per
syi rzeczą bardzo pożądaną, a prezentem 
takim jak Herat, raożnaby sobie łatwo oku
pić tę przyjaźń, Kossya nie jest tsraz w sta
nie ofiarować Persyi takiego upominku. Tym 
podarunkiem mogłaby Anglia pozyskać so
bie Persyę, która dzięki swemu geograficz
nemu położeniu mogłaby jej oddać wielkie 
usługi w obronie jej posiadłości. Oczywiście 
musiałaby się Angia zabezpieczyć traktata
mi. Ma ona już teraz prawo w każdej miej
scowości perskiej utrzymywać swojego re
prezentanta i to prawo rozciągałoby się o- 
czywiśeie także na Herat. Dalej mogłaby 
Anglia zmusić Persyę do lojalnego zachowa
nia się, bo jak wiadomo, posiada Persja 
rozległe wybrzeże i może być zaatakowaną 
także od strony Beludżistanu. Ale powyższa 
propozycja, dość racjonalna, nie wyszła je
szcze po za stadyum zwykłych pogadanek. 
Gdyby miał dawny stan rzeczy być utrzy
many, i gdyby cały Afganistan miał otrzy
mać tylko jednego władcę, naówczas pczo- 
stawionoby sirdarom o ile możności jak naj
mniej ograniczoną swobodę wyboru, ale o- 
ezywiśeie tylko na tak długu, dopóki wy
brany władca uznawałby traktat zawarty w 
Gundamaku. Idea faworyzowania któregokol
wiek z pretendentów do tronu, ustępuje co
raz bardziej na drugi plan. Tym sposobem 
zmniejszają się z każdym dniem szanse mło
dego syna Jakóba chana. Na razie nia naj
większe szanse Eiub chan, a po nim Pad- 
szach chan, naczelnik Ghilzajów. Wyborowi 
Paaszach chana należy dać pierwszeństwo, 
bo Anglicy mogą łatwiej dostać się do ob
szaru zamieszkałego przez jego szczep i m o
gą w każdej chwili ukarać działanie prze
ciwne zawartemu traktatowi. Tymczasem 
przypuszczać należy, że Anglicy nie odmó
wiliby uznania swojego żadnemu pretendento
wi do tronu, któryby uzyskał większość gło
sów ze strony sir darów."

~  P a s s  raczył najłaskawiej
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 100 zł. 
zapomogi gminie Teleśnica Sanna w powiecie 
leskim na restauracyę cerkwi.

— F i n p .  E d w a r d  U t e e l -
I to fe s s , gen. komenderujący we Lwowie, mia
nowany został właścicielem pułku pieszego nr. 47.

—• A w a n s  Miano
wani dalej: w galicyjskim batalionie strzeleckim 
podporucznik Ferdynand Nowak porucznikiem, 
a kadeci Wilhelm Deblessem i Mikołaj Myky- 
tiuk podporucznikami.

W galicyjskich pułkach jezdnych miano
wani: rotmistrzami I klasy porucznicy Flo-
ryan Windirsch, Artur Stankiewicz, Aureli 
Wolfram i Antoni Muller; porucznikami podpo
rucznicy: Lcander ks. Poniński, Władysław 
Jaekel, Ferdynand Haas, Adolf Eybner, Antoni 
br. Hensenstamm, Klemens Daniłowicz, Karol 
Biber, Józef Delinowski, Franciszek Merz, An
toni Peters, Józef Bernasek, Franciszek br. 
Emis- Atter-Iveoghe i Ferdynand Obornicki' 
podporucznikami kadeci (zastępcy oficerscy) Jan 
Schonwetter, Antoni Schubert, Karol Dug) 
Sylwester Millet, Zdzisław Grocholski, Hans br’ 
Palm, Fryderyk Englieht, Henryk Langkammer' 
Antoni Schmidt, Karol Kurzrock i Felicyan 
Szczepkowski.

W galic. pułku artyleryi poi. i batalionie 
artyl. fort. mianowani: kapitanowie II klasy 
Karol Pick, Zygmunt Piasecki i Beiuhard

rzy
W rezerwie galic. pułków jezdnych pod

porucznik Stanisław Stoiński mianowany poru
cznikiem.

Dodatkowro przyznano z dniem 31 paźdz. 
stopień podporucznika w pułku pieszym nr. 30 
Karolowi Fiiger-Bechtbornowi i Oswaldowi Flec- 
kerowi.

— F o s i e d z e u i e R a d j  m i e j s k i e j
odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym pomiędzy 
innemi: sprawa sprzedaży kawałka giuntu
miejskiego i sprawa wypłaty krajowemu fundu
szowi szkolnemu dodatku do płac nauczycieli.

— W a is i e  a g r e m a s l K e n i e  towa
rzystwa łyżwiarzy lwowskich odbędzie się na 
dniu 2 listopada r. b. o 4 godzinie z południa, 
w hotelu Żorza w sali mniejszej towarzystwa 
Frghsinn. Stosownie do statutów dla każdego 
członka dozwolony jest wgląd w akta towarzy
stwa, które znajdują się w handlu p. Stromen- 
gera do przejrzenia.

— S i m s t n y  w y p a d e k  zdarzył się 
dnia 22 b. m. w Brukseli. W jednej z najeia- 
śniejszych ulic tego miasta zawaliły się o go
dzinie 8 rano dwa bardzo stare domy. Trzy 
osoby zostały zasypane gruzami i ciężko poka
leczone, inni mieszkańcy zdołali ujść, nim mury 
runęły.

— W i e l k ą  k r a d z i e ż  popełniono 
w tych dniach w Banku belgijskim w Brukseli. 
W niezbadany jeszcze bliżej sposób złoczyńca 
ukradł 63.000 franków w banknotach z zam
kniętej kasy. Bank jednak miał wynotowane 
wszystkie numera skradzionych banknotów i w 
kilka dni później przytrzymano młodego męż
czyznę, który wymieniać chciał skradziony 
banknot.

— P r z y r z ą d  d o  l a t a n i a  w po
wietrzu zapomocą skrzydeł skonstruowali trzej 
nauczyciela w Królewcu; próba jednak, którą 
w tych dniach odbyli, nieszczególnie się po
wiodła, a to, jak opowiada dziennik miejscowy, 
dlatego, ponieważ właśnie pies jednago z wy
nalazców, spostrzegłszy przebiegającego kota, 
puścił się za nim i w biegu przebił na wylot 
płócienne skrzydło machiny.

— S z e s ę ś I Iw ©  o lc o  do obserwacyj 
astronomicznych posiada znany dyrektor mor
skiej stacyi meteorologicznej w Pola, p. Palisa. 
Dnia 21 ’b. m. odkrył już czwartą w tym mie
siącu, a ósmą w tym roku asteroidę, czyli 
małą planetę pomiędzy Marsem a Jowiszem. 
W skutek tych ciągłych nowych odkryć liczba 
znanych asteroid wzrosła już do 208.

— F>o A f r y k i  udał się w tych dniach 
dr. Lenz z Wiednia celem naukowego zbadania 
krain marokkańskich.

— A g e n t  w o j s k o w y  angielski, 
znany z dzielności pułkownik Butler, toczy 
teraz zacięty spór z wicekrólem Indyj o wyso
kość honoraryum, które mu się należy tytułem 
usług położonych w tajnych misjach politycz
nych. Wyszło przy tej sposobności na jaw, 
że Butler, który już w roku 1876 przebrany

Chińczyka badał w interesie rządu angiel- 
go okolice Atreku, ostatniemi czasy jako 

tajny agent przebywał pomiędzy Teke-Turkme
nami w pobliżu Merwu i wydając się za ame
rykańskiego handlarza towarami stalowymi do
starczał ludowi temu wybornej broni do walki 
z rossyjską wyprawą przeciw Turkmenom. Za
razem uczył pułkownik Butler Turkmenów 
sztuki wznoszenia szańców ziemnych, którymi 
obwarował im Merw, instruował ich piechotę 
i śledził skryte zabiegi agentów rossyjskich.

— O k r o p n a  z e m s t a .  Niesłycha
nych rozmiarów nieszczęście zdarzyło się nie
dawno w kolonii Meuonitów Halbstadt na pół
wyspie Krymskim. Banda wędrownych cyga
nów z zemsty za to, że nie pozwolono jej roz
łożyć się w tej miejscowości, zatruła wodę w 
jedynych dwóch studniach osady. Wskutek te
go pierwszego zaraz dnia 14 osób umarło z 
zatrucia a przeszło 50 było chorych, po największej 
części niebezpiecznie. W studniach znajdowano 
kawały arszeniku, ważące przeszło funt.

— Ż ó ł t a  f e b r a  jeszcze nie ze wszyst
kie m wygasła w Nowym Orleanie i Memfis, 
a według doniesień władz angielskich w za
chodniej Afryce pojawiła sią w okolicy Binty,

rzeką Mellicourt, w Sierra Leone.
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— Alhambrft. Niedawno obiegała w 
dziennikach wieść, która smutkiem przejąć mu
siała każdego miłośnika architektury. Donoszo
no z Hiszpanii, że starożytny wspaniały za
mek Alhambrs, „promieniejący dyadem Grana- 
dy“, słynna w całym świeeie jako mistrzowski 
wzór i zabytek stylu maurytańskiego Alham- 
b ra , może już wkrótce ulegnie zupełnemu zni
szczeniu wskutek podmulenia przez wody rzeki 
Darro. Estetyk koloński dr. Jaa Fastenraeh na 
zapytanie w tym względzie wystosowane do re
dakcji wychodzącego w Granadzie dziennika 
E l Universal otrzymał następującą uspokaja
jącą odpowiedź: Nie po raz to pierwszy pod
noszą się obawy, że wspaniały zabytek sztuki 
na „czerwonem wzgórzu“ pod Granadą, od któ
rego nosi swą nazwę, może nagle runąć w gru
zy. Alhambra jednakże to nie sam budynek, 
który zajmuje tylko wzgórze owo, ale cały ob
wód budowli, rozciągających się ua i . 700 me
trów wokoło. Alhambra składa się z 24 prze
szło starych budynków fortyfikacyjnych, za
mieszkanych przez liczną ludność. U stóp pół
nocnego stoku „czerwonego wzgórza11 tak zwa
nego Cerro de San Pedro, płynie rzeka Darro 
i rzeczywiście podmula ciągle brzegi po stronie 
wzgórza. Dotychczas wdarło się na 75 łokci 
hiszpańskich w te brzegi. Wymulanie to jed
nak nie jest stosunkowo znacznem i obaw wzbu
dzać nie może nawet na późniejsze ozasy. Do 
właściwego starego pałacu Maurów nie dosta
ną się pustoszące fale rzeki Darro, a co naj
więcej obawiać się można tylko o jedną z wy
suniętych baszt zamkowych, zwaną La Torre 
del Homenaje, położoną w odległości 200 me
trów od wejścia do głównego budynku zamko
wego. I  ta obawa jednakże ziścićby się mogła 
chyba po upływie lat pięciuset. Można to oce
nić z tej okoliczności, iż słaby mur, zagradza
jący park Alhambry od strony północnej , a 
wzniesiony przez Karola V. do dziś dnia uszko
dzony został na bardzo małej przestrzeni, co 
najwyżej 8 do 10 łokci. Tym sposobem rzeka 
dopiero po upływie 5 do 8 stuleci mogłaby o 
tyle wymuleó czerwone wzgórze, ażeby się fale 
jej znalazły u stóp baszty La Torre del Home
naje, w żadnym jednak razie aż pod wspania
łym pałacem maurytańskim. Nimby to nastą
pić mogło, zwietrzałyby z pewnością i runęły 
jego kolumny marmurowe i łuki zuchwałe.

GŁOSY PUBLICZNE.

W Stowarzyszeniu „Pracy Kobiet" rozpo- 
eznie się z dniem 1 listopada nowy kurs su 
kien damskich, połączony z ćwiczeniami prak
tycznemu Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie 
w roku bieżącym: szkołę szycia białego i kro
ju bielizny, haftów, szycia na maszynie, wy
robu frendzli, koronek klockowych i robót ma
szynowo- pończoszkowych. O warunkach przyj
mowania uczennic dowiedzieć się można w 
biurze Stow., otwartem od 8 rano do 5 wie
czorem.

Biuro stręczeń poleca, nauczycielki, bony, 
klucznice i  panny służ ące. Stowarzyszenie przyj
muje zamówienia na bieliznę i roboty pończosz
kowe w szelkiego rodzaju.

GOSP0DABSTWOI HANDEL
Zjazd rolniczy w W ie lu
(Korespondencja Gazety Lwowskiej.)

W ie d e ń .,  24 października.

(»»=) W  liście poprzedniem zapowie
działem wyliczenie pytań, które od różnych 
towarzystw rolniczych dotychczas nadeszły 
jako materyał dla obrad przyszłego zjazdu 
rolniczego. Pytania te mogę dziś podać już 
w tym porządku, w jakim po sobie następo
wać będą w"obiadach. Miałem bowiem spo
sobność przysłuchać się naradzie wybrane
go przedwczoraj komitetu wykonawczego, 
który dziś wieczorem odbył posiedzenie i 
głównie zajmował się właśnie uporządkowa
niem tych pytań. Dzisiejszy list mój przeto 
przyjmuje formę sprawozdania z rzeczonego 
posiedzenia.

W jednej z sal wiedeńskiego towarzy
stwa gospodarskiego zebrał się komitet w 
znanym już składzie pod przewodnictwem 
hr. A t t e m s a  o godz. 5 i rozpoczął naradę 
od kwestyi, któreby towarzystwa niespecyfi
cznie rolnicze zaprosić do uczestnictwa w 
zjeździe. Postanowiono zaprosić cztery to
warzystwa chowu koni, między niemi także 
l w o w s k i e ,  dalej towarzystwo wyrobów go- 
rzelniczyeh w Pradze i towarzystwo gospo- 
dorstwa alpejskiego w Gradeu. Natomiast co 
do towarzystw leśniczych, postanowiono nie 
zapraszać ich, a to ze względu na to, że 
mają własną organizację i własne odbywają 
kongresy.

Przechodząc do rozpatrzenia pytań na
desłanych i uporządkowania ich wedle w a
żności, komitet ustanowił trzy kategorye:

naglących, ważnych i mniej ważnych, a to 
d la tego , aby stosownie do kategoryi, do któ
rej pytanie będzie zaliczone, stawić je na 
porządku dziennym zjazdu, który" prawdopo- 
bnie nie będzie miał czasu roztrząsnąć 
wszystkich pytań, a ztąd bez takiego upo
rządkowania mogłaby sprawa raniej ważna 
i pilna obszernie być omawiana, podczas 
gdy dla naglącej zabrakłoby czasu lub swo
body do należytego przedyskutowania. Naj
lepiej wyszły na tem uporządkowaniu pyta
nia preesłane przez lwowskie towarzystwo 
gospodarskie, z których trzy stanęły na sa
mem czele, gdy tymczasem pytanie tow a
rzystwa krakowskiego o urządzeniu Izb rol
niczych. które już w Sejmie galicyjskim ro
ku zeszłego niewiele znalazło szczęścia, do
stało się aż na koniec, tak, że można się 
obawiać, że pod obrady wcale się nie dosta
nie. Porządek pytań jest mianowicie nastę-
pwjftcy:

1) Pytanie l w o w s k i e g o  TowarzYst- 
wa gospodarskiego: „Jakśmby sposobem mo
żna zaradzić przeciążeniu własności grunto
wej i rolnictwa w ogólności wskutek zbyt 
w y s o k i e g o  o p o d a t k o w a n i a ? 11

2) Pytanie tegoż Towarzystwa: „Co wy
padałoby przedsięwziąć wobec r e f o r m  c e l 
n y c h  w R z e s z y  n i e m i e c k i e j ,  które 
tak znaeznie uszczuplają wywóz naszych 
płodów rolniczych i rolniczo - przemysło
wych ?“

3) Zagadnienie tegoż Towazystwa: 
„.Objaśnić aktualną kwestyę z a m k n i ę c i a  
g r a n i c y  d l a  b y cl ł a p o d o l s k i e g o  
i jej oddziałanie na ekonomiczne stosunki 
Austryi".

4) Pytanie Towarzystwa w i e d e ń s k i e 
go:  „Jakichby użyć sposobów ku p u d ź w i 
g n i e  n i u k r e d y t u  w ł o ś c i a ń s k i e g o  i 
w ogólności z o r g a n i z o w a n i u  k r e d y t u  
r o l n i c z e g o ? 11 — w łączności z pytaniem 
Towarzystwa l w o w s k i e g o :  „W jakim kie
runku należałoby zmienić s t a t u t .  B a n k u  
a u s t r o - w  z g i e r s k i e g o ,  aby kredyt udzie
lany przez tę instytucję dotychczas tvlko 
przemysłowcom stał się także rolnictwu przy
stępnym ?8.

5) Pytanie To w arzystwa w i e d e ń s k i e- 
g o : „Celem podżwignieniarolnictwa p o p i e 
r a n i e  m e l i o r a c y j ,  szczególniej odwodnia
nia i nawodniania, jest rzeczą nieodzowną. 
Czyż nie byłaby tu potrzebna więcej wytę
żona działalność organów publicznych, które 
same .jedne rozporządzają środkami dostate
cznemu, br podejmować inicjatywę do me
lioracji na większą skalę i aby przedsiębrać 
niezbędne prace wstępne? — i czy nie b y 
łoby  rzeczą upragnioną, aby służbie publi

. csnej, bądź państwowej, bądź krajowej, do 
dano właściwe organa z wykształceniem za- 
wodowem ?“ — a pytanie to połączone z 
pytaniem Towarzystwa o p a w s k i e g o :  „Ozy 
byłoby ua czasie cetem ułatwienia m-horayyj 
stworzyć z a k ł a d  k r e d y t o w y ,  może na 
wzór saskiego banku rentowego dla kultury 
krajowej (sachsische Landescultur - Benten- 
banic) ?“

6) Pytanie Towarzystwa o p a w s k i  e g  o: 
„Co wypadałoby uczynić, aby zdawna przy
obiecaną ustawę o k o m a s a c j i  g r u n- 
t ó w na koniec wniesiono do Rady pań
stwa ?“

7) Pytanie Towarzystwa w i e d e ń  sk  i e- 
g o :  „Oprócz ceł w pierwszym rzędzie ta 
r y f y  k o l e j o w e  mają znaczenie dla wywo
zu płodów rolniczych. Jakichby chwycie się 
sposobów, by w tym względzie uchronić 
się od pokrzywdzenia przez państwo sąsie
dnie ?“

8) Pytanie tegoż Towarzystwa: „Ozy 
n a u k a  r o l n i c z a ,  jak obecnie jest urzą
dzona, odpowiada wymaganiom i potrzebom 
rolników i jakie w tym. względzie należałoby 
wypowiedzieć życzenia?".

9) Pytanie Towarzystwa k r  a iń  s k i e- 
g o : „Ponieważ ustawa państwowa w celu
prawnego zapobieżenia coraz więcej szerzą
cemu się, -a w sposób najdotkliwszy krzy
wdzącemu gospodarstwo 1 i c h w i a r  s t w u 
jest pilnie potrzebna, przeto wypadałoby 
wziąć pod obrady, czy ustawa wydana dla 
Galicyi nie mogłaby 'posłużyć za podstawę 
powszechnej ustawie państwowej" — w łą 
czności z drugą .częścią jednego z py tań To
warzystwa wiedeńskiego, która brzm i: „Ja
kichby użyć sposobów, aby ludność wiejską 
osłonić przeciw szerzącej się lichw ie?11

10) Pytanie towarzystwa l w o w s k i e 
go:  „W jaki sposób możnaby w drodze kon
stytucyjnej uregulować d z i a ł a l n o ś ć  m i 
n i s t e r s t w a  s p r a w r o l n i c z y c h ,  aby 
skuteczniej niż dotychczas mogło popierać 
podźwigaienie rolnictwa?"

11) Pytanie towarzystwa w i e d e ń 
s k i e g o :  „Jakie przeszkody stoją r o z w o 
j o wi  s p ó ł e k  na przeszkodzie, i w jaki spo
sób możnaby je usunąć?"

12) Pytanie towarzystwa k r a k o w 
s k i e g o :  „Ozy nie byłoby rzeczą właściwą 
poruczyć reprezentację interesów rolniczych, 
mianowicie wobec ciał ustawodawczych i or-

j g&nów publicznych, osobnym I z b o m  r o i  
n i c z y m,  któreby wychodziły z wolnego wy
boru rolników odnośnego okręgu?11

13) Pytanie towarzystwa k r a i ń &k i e -  
go :  „Jakby zmienić ustawę leśną z dnia 3

grudnia 1852, aby usunąć przeszkody, które 
w skutek niewłaściwości w gospodarstwie 
leśuem raeyonalnemu g o s p o d a r s w u  a l 
p e j s k i e m u  stawają na przeszkodzie, i aby 
przywrócić h o d o w l i  b y d ł a  w górach na
leżyte prawa, jak się dzieje w Szwajcaryi?11

14) Pytanie towarzystwa w i e d e ń s k i e 
go:  „Jakie przeszkody stawają u p r a w i e  
t y t o n i u  w tej części monarchii na zawa
dzie, i jakie wypadałoby poczynić kroki, by 
rolnikowi austryackiemu otworzyć to źró
dło dochodu?"

15) Pytanie towarzystwa g r a  d e c k  ie- 
go :  „Ozy zalecałoby się, celem obrad nad 
wspólnemu sprawami rolników austryackich 
urządzać p e r y o d y c z n e  z e b r a n i a  re
prezentantów towarzystw rolniczych na wzór 
odbywających się od lat kilku kongresów 
leśniczych?"

Uporządkowawszy w ten sposób pyta
nia, komitet wykonawczy postanowił roze
słać je wszystkim towarzystwom, które w 
liczbie 27miu dotychczas zgłosiły się do u- 
czestnictwa w zjeździe, inne zaś, które je 
szcze się nie zgłosiły, zaprosić do udziału z 
zawezwaniem, by w dwu tygodniach podały 
swoje pytania, jeśli mają, wraz z wymienie
niem swego referenta.

Nakoniec zapadła uchwała zwołać zjazd 
ua dzień 10 grudnia r. b , a więc na sam 
ostatni termin, który na wniosek p. Haus- 
nera uchwaliła konferencja przedwczorajsza.

Na tem skończyło się posiedzenie ko
mitetu o godz. 7x/2.

Tuż po posiedzeniu tem i po rozejściu 
się tych członków komitetu, którzy nie są 
posłami, odbyło się w tej samej sali zebra
nie kilku członków Izby poselskiej z różnych 
stronnictw, między nimi. pos. H a u s n e r, 
celem naradzenia się nad statutem nowego 
klubu, który, jak wiadomo, tworzy się w Iz
bie wyłącznie dla dopilnowania interesów 
rolnictwa. Klub ten ma się nazywać: „Zwią
zek rolników w Izbie poselskiej" (Ferband 
der Landwirthe des Abgeordnetmhauses).

OSTATKU POCZTA
Czytamy w Fester Lloyd: „W kołach 

poinformowanych wiadomo było już od dłuż
szego czasu, że z objęciem urzędowania przez 
barona H a  y m e r l e g o  nastąpią bardzo 
zna zne zmiany w personaiu austryacko- wę
gierskiej dyplomacji, a to po części dis te
go, że niektórzy z pomiędzy naszych repre. 
zentantów dyplomatycznych sami życzyli so
bie uwolnienia ze swych posad i czekali 
tylko stanowczego ustąpienia hr. Ardrassego, 
aby potem bezzwłocznie oddać swe posady 
do dyspozycji jego następcy, po części zaś 
z tego powodu, że nowy minister spraw za
granicznych jest zdania, źe wobec zupełnie 
zmienionych stosunków potrzebni są na nie
których stanowiskach mężowie niezwiązuni 
przeszłością Te zmiany w personaiu dyplo
matycznym rozpoczęły się też faktycznie. Jak 
nam donoszą z Wiednia ze źródła autentycz
nego, hr. Franciszek Z i e h y ,  anstryaćko- 
węgierski ambasador przy Porcie, wręczył 
s w o j ę  d y m i s y ę ,  której przyjęcie., jak za
pewniają, żadnej nie ulega wątpliwości". W 
dalszym ciągu swego artykułu zaprzecza Te
ster Lloyd pogłosce, jakoby następcą hr. 
Zichego w Konstantynopolu miał zostać p. 
K a 11 a y.

Za przykładem przedmieścia paryskie
go Javel, które jak wiadomo obrało amne- 
styonowanego komunistę Humberta człon
kiem rady municypalnej miasta Paryża, po
szło miasto L y o n ,  po Paryżu największe 
miasto we Francyi. Przy w y b o r a c h  do 
r a d y  m u n i c y p a l n e j  o d n i ó s ł  t a m 
z w y c i ęs  t w o p u b l i c y s t a  G a r e 1, 
który niedawno został amnestyonowanym i 
przyznaje się otwarcie do programu komu
nistycznego. W  Lyonie tak samo jak w Pa
ryżu stanęły naprzeciw siebie radykalizm i 
soeyalizm; umiarkowany republikanizm w 
poczuciu swojej słabości nie śmiał nawet 
postawić kandydatury, tak samo, jak kon
serwatyści, którzy zresrtą trzymali się za
sady, aby się wcale nie mięszać w wewnę
trzne spory partyi republikańskiej. Pobity 
w walce kandydat oportunistów, Aubert, żą
dał w swoim programie: komunalnych wol
ności, nauki ś wieckiej, oszczędności w fi 
nansaeh, zupełnej amnestyi i zaciętej walki 
przeciw party i klerykalnej; zdawało się, że 
program ten powinien zadowolnić najskraj
niejszych republikanów. Ale soeyalizm nie
zadowolił się tem. Utworzył się drugi komi
tet pod nazwą „Centralny komitet wybor
czy radykalnych socjalistów 1' i program 
swój streścił w tych słowach: „Dwa rodza
je polityki macie przed sobą: politykę c ią
głej kapitulacji i politykę bezzwłocznej akeyi 
zasadniczej. Republika jest w Francyi usta
lona, ale kraj wyczekuje jeszcze konsekwen- 
cyj republikańskiego programu. Program so
cjalny nie wszedł jeszcze zgoła we wykona
nie. Gmina nie jest jeszcze wolną a dług

publiczny zwiększa się coraz bardziej * 
Wyborcy lyońscy wiedzieli zatem, o co cho
dzi a mimo to dopomogli komuniście do 
tryum fu; jest to nowym dowodem, źe partya 
socjalna we Francyi wzrasta coraz bardziej.

R z ą d  r o s s y j s k i  zachowuje dotych
czas zupełne milczenie o łosich w y p r a w y  
n a  Me r  w, ale w Petersburgu paauje prze
konanie, że wiadomość o zajęciu tego m ia
sta była przedwczesną. Generał T e r g u k a s -  
s o w wkrótce po objęciu komendy korpusu 
ekspedycyjnego doniósł był do Petersburga, 
że przez kilka tygodni będzie musiał trzy
mać się tyiko odpornie, ażeby w tym czasie 
zreorganizować i uzupełnić kawaleryę, która 
wielkie poniosła straty. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, Rossyanie podejmą dal
szą ofenzywę dopiero na wiosnę, jak o tem 
doniósł korespondent Daily Bews, który za
pewnia, że Rossya przygotowuje dwie wiel
kie wyprawy do Afganistanu, jedną z Oren- 
burga i Turkestanu , drugą z Kaukazu. Ko
respondent mniema jednak, że plan ten, jak
kolwiek popierany przez bardzo wpływowe 
koła, nie uzyska aprobaty cara.

Tester Lloyd  otrzymał w tej samej 
sprawie następującą ciekawą korespondencję 
ze stolicy rossyjskiej : Pomimo tajemnicy
jaka osłania losy wyprawy przeciw Turkme
nom, nikt tutaj nie wątpi, że wyprawa ta 
dotychczas żadnego nie przyniosła rezultatu. 
Od samego początku eel tej wyprawy nie 
był dość jasnym, i zdaje się, ulegał on zmia
nom w miarę przebiegu układów z Anglią, 
które w koń u zupełnie się rozbiły. Jako 
główne zadanie wyprawy przedstawiano o- 
steataojjnie ukaranie Turkmenów, ale w rze
czywistości chodziło o utorowanie i zabez
pieczenie sobie drogi do M erwu. Dla tych 
celów ekspedycja urządzoną została na ro- 
zami&ry zanadto wielkie. Kolumna w sile
20.000 ludzi z wielkim taborem, jakiego wy
maga, musiała naturalnie napotykać na wiel
kie w za prowiantowaniu przeszkody. Marsz 
z oazy do oazy, pomimo podziwieiiia godnej 
wytrwałości żołnierzy, był połączony z nie
słychanymi trudnościami. Przyłączyły się do 
tego choroby rozmaite, i śmierć komendanta 
gen. Łazarewa. Obwnie nastała pauza, a o 
dalszym pochodzie tem mniej myśleć nmżn», 
zwłaszcza źe Rossyanie, według wiarygo
dnych doniesień przy ostatniem starciu z 
Turkmenami ponieśli dotkliwą p o r a ż k ę ,  i 
stracili kiiks dział i około 1000 ludzi. Koła 
urzędowe przyznają samo stratę 500 ludzi 
pocieszając sit jednak tem, że dwudziestoty- 
sięczna armia Turkmenów zupełnie zosta
ła  r..-zprÓ3zoną. Bądź jak bądź Rossy u 
nie może głęboko wstrząśniętej powagi 
swej w tych stronach poświęcić i musi u- 
żyć wszelkich środków, aby na pizyszłą wio
snę zapewnić wyprawie pomyślny rezultat 
Rozbiór tej sprawy był głównym przedmio
tem ważnej narady, która odbyła się nieda
wno w Liwadyi przy udziale najbardziej 
wpływowych, osób z wojskowości, jak m ini
ster wojny hr. M il u ty  n, szef sztabu gene
ralnego H e y d e n ,  gen. T o t l e b e n ,  gen. 
K a u f f r o a n a  i inni. Wyprawa otrzyma 
wkrótce nowego komendanta, a powszechnie 
mówią, że zostanie nim gen. S k o b e l e w .  
Ostatecznym celem Bossyi jest o p a n o w a 
n i e  H e r  a 1 u w r a z z e a ł  ą p o ł u d n i  n w o 
z a c h o d n i ą  c z ę ś c i ą  A f g a n i s t a n u  — 
program, na który Anglia, jakikolwiek gabi
net byłby tam u steru, nigdy zgodzić się 
nie może.

Zapowiedziany kongres w sprawie c z ę 
ś c i o w e g o  r o z b r o j e n i a  mocarstw euro - 
pejskieh odbył się 2 6 ‘b. m. w N e a p o l u  
przy nielicznym udziale uczestników. P rze
wodniczył mu R i c c i a r d i .  Odczytano wie
le oświadczeń z przystąpieniem i zabierało 
głos wielu mówców a między nimi dr. Hol- 
tzendorff. Po długich i żywych rozprawach 
uchwalono następujący porządek dzienny: 

„Mieszkańcy Neapolu, zebrani na kon
g resie , wyrażają życzenie, aby rządy euro
pejskie, idąc. za popędem cywilizacji, która 
stawia prawo na miejscu siły. zechciały po
rozumieć się pomiędzy sobą względem’ rów 
noczesnego stosunkowego rozbrojenia". Roz
prawy odbyły się bez żadnego zajścia.

TELB&BA1T GAZBT1T LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  28 października. Z 

projektu ustawy o p o d a t k u  u z u 
p e ł n i a j ą c y m  na rok 1880 w ypły
wa, że podatek ten będzie tyiko przej
ściowy i obliczony tylko na r. 1880, 
a ustanie zaraz z wejściem w życie 
osobistego podatku dochodowego. Po
datek uzupełniający opiera się na za
sadach osobistego podatku dochodowe
go. Opodatkowani będą podzieleni na



klasy, a stopa podatkowa odpowiada 
zasadzie miernej progresji. Klasyfi
k ac ja  następuje w drodze oszacowa
nia przez komisye, na których skład 
opodatkowani wywierać będą, wpływ 
znaczny. W ten sposób oraz przez 
rozległe prawo reklam acji ma być 
udział ludności w opodatkowaniu roz
budzony. Opodatkowani uznają soli
darność i wspólność interesów w spra- 
wiedliwem i odpowiedniem oszacowa
niu. Nadwyżka podatkowa będzie nie
znaczna i spadnie wyłącznie na koła 
zdolne do ponoszenia nadwyżki. W 
ten sposób gorąco upragniony cel, tj. 
usunięcie niedoboru zostanie osiągnię
ty bez wielkich ofiar. Podwyższenie 
cła od przywozu oleju mineralnego 
wynosi według gatunku od 60 centów 
do 1 %  1 Ys 1 8 zł. za 100 Iriiogr. 
Rafinowany olej mineralny podlega 
podatkowi konsumcyjnemu po 7 zł. za 
100 kilogr. wagi netto. Podatek kom- 
sumcyjny od olejów mineralnych słu 
żących do oświetlenia zniżony w przy
wozie do Wiednia na 1 zł. 56 ct. o- 
raz 20%  nadzwyczajnego dodatku od 
100 kilogr. Ustawa ta wejdzie w ży
cie 1 kwietnia 1880; w Dalmacji, 
Istryi i B r o d a c h  zaś z dniem wcie
lenia tych okręgów wolnych do wspól
nego okręgu cłowego. Podatek ten nie 
przyniesie ujmy ani konsumcyi ani 
przemysłowi, gdyż pociągnie za sobą 
podwyższenie ceny tylko o 7—-8 et. 
od kilo. Cło ochronne podniesie na
wet przemysł krajowy.

Projekt ustawy o pobieraniu o- 
płat od transportu osób i pakunków 
na kolejach żelaznych i parowcach 
ma na celu częściowe pokrycie po
trzeb państwa w r. 1880. Od trans
portu osób i pakunków na kolejach 
żelaznyc?h i parowcach pobierana bę
dzie 10%  opłata. Opłata taka istnieje 
już po większej części za granicą. 0- 
płata nie rozciąga się na obrót frach
towy.

Ustawa o zmianie postanowień 
co do stempli i bezpośrednich opłat 
ma na celu osiągnięcie wyższego do
chodu z dotychczasowych opłat. Opła
ty nałożone zostaną na niektóre do
tąd wolne od nich akta i czynności 
urzedowe. W skutek zmienionego spo
sobu ściągania opłat, pobor ich zosta
nie przyspieszony i zabezpieczony a 
tem samem nastąpi zaoszczędzenie 
pracy i czasu. Opłata od wygranych 
na loteryi liczbowej i łoteryi pryw a
tnej wynosić będzie 20% . Zakłady 
assekuracyjne i przedsiębiorstwa ko
lejowe i okrętowe co do assekuracyi 
transportów opłacać będą należytośó, 
mianowicie za zabezpieczenie życia 
2% . za zabezpieczenie transportów 
l 1/ 2% , za reassekuracyę 1 Ya %  * za 
wzajemne ubezpieczenia połowę po
wyższego procentu.

W ie d e ń , 28 października. W 
I z b i e  d e p u t o w a n y c h  kierownik 
ministerstwa skarbu, szef sekcyi C her- 
t e k  przedłożył u s t a w ę  s k a r b o w a ,  
i p r e l i m i n a r z  p a ń s t w o w y  na 
rok 1880 z prośbą, aby Izba umożli
wiła rządowi przedłożyć załatwioną 
ostatecznie ustawę skarbową jeszcze 
przed rozpoczęciem się roku przyszłe
go Najw. sankcyi Cesarskiej. Wcho
dząc w treść przedłożenia, podnosi 
p. Chertek na wstępie, że rząd usil
nie stara się o to, aby ciężary, które 
celem pokrycia potrzeb państwowych 
nakłada na ludność, ile możności uła
twić, a to przez podzielenie większych 
inwestycyj, wynoszących na cztery 
najbliższe lata około dziewięć milio
nów, na dłuższy szereg lat; przez 
oszczędności na, wszystkich polach 
adm inistracji i użycie części rucho- 
mego, łatwego do zrealizowania ma
jątku państwa. Zmniejszenie potrzeb 
wynosi przy ministerstwie spraw we
wnętrznych 211.604 zł., przy mini
sterstwie obrony krajowej 3.130 zł., 
przy ministerstwie oświaty 488.833 zł.,

przy ministerstwie handlu 169.054 zł.,
przy ministerstwie rolnictwa 226.740 
z ł . , przy ministerstwie sprawiedliwo
ści 631.832 zł. Z powodu ukończenia 
robót' regulacji podatku gruntowego 
jeszcze w bieżącym roku, kierownictwo 
finansów może zniżyć swe żądanie na 
regulacyę tego podatku w r. 1880 o 
półtora miliona. W pojedyńczych dzia
łach etatu skarbowego osiągnięto o- 
szczędności w łącznej kwocie 5,245.000 
zł. Restytucje podatku konsumcyjne- 
go wzmogły się o 11,023.000 zł. Opro
centowanie długu państwowego wsta
wiono z pozyeyą wyższą o 2,742.580 

' zł. Umorzenie długów państwowych 
wymaga w roku 1880 o 8,012.692 
zł' mniej. Przy preliminowaniu opłat 
na wspólne sprawy podwyższenie re- 
stytucyj spowodowało zredukowanie 
przewYŻek cłowych o 5,002.000 zł.

: Etaty ministerstwa skarbu i m inister
stwa soraw zewnętrznych pozostaną 
zapewne niezmienione. W potrzebach 
na siły zbrojne wykazuje się nadwyż- 

i fea ma ćwiczenia rezerwy w kwocie 
2,223.206 zł. i nadwyżka potrzeb z 
powodu ustawy kwaterunkowej w kwo
cie 1,873.340 zł. Obie te nadwyżki 
pokryte będą oszczędnościami w roz
maitych działach adm inistracji woj
skowej, tak że chociaż cyfra ogólna 
budżetu wojskowego na rok 1880 jest 
taka sama, jak była w roku bieżącym, 
okazuje się przecież effekty wne zmniej
szenie potrzeb na armię w kwocie 4 
milionów. W sprawne kosztów okupa
cyjnych stwierdza kierownik skarbu, 
że nie przeniosą razem kwoty 8 mi
lionów, w której to sumie Oislitawia, 
partycypować będzie sumą 5,488.000 
zł. 'O ’ pokrydu tej sumy kierownik 
skarbu po udzieleniu uchwałom dele- 
gacyjnym sankcyi cesarskiej da wyja
śnienia. Ogólna suma wszystkich po
trzeb preliminowaną jest na 412,712.917 
zł. W kwestyi pokrycia stwierdza kie
rownik skarbu, że odpowiednio do 
znanych dotychczas wyników percepty 
w r. 1879 bezpośrednie podatki preli
minowane być mogą o 78.0000 zł. 
wyżej niż w roku poprzednim. Pod
wyższenie ceł pozwala przypuszczać 
nadwyżkę 4,263.500 zł.; podatek 
konsurncyjny obiecuje nadwyżkę
6.158.000 zł.; cala zwyżka dochodów 
m inisterstwa skarbu wynosić będzie 
11,357.123 zł. W skutek pierwszego 
podziału funduszu zastępców wojsko
wych i funduszu inwalidów wsta
wiono 2,800.000 z!., jako fundusz 
pokrycia. Ogólne pokrycie wynosi 
399,995.774 zł., n i e d o b ó r  wynosi 
tedy 12,717.142 zł, Niedobór ten po
kryty być ma bez uciekania się do 
kredytu, gdyż rząd wychodzi z za- 
sady,^ że jeżeli położenie ma się grun
townie polepszyć, to normalne po
trzeby państwa nie powinny być po
krywane zaciąganiem długów.

W i e d e ń .  28 października. Do
kończenie expose finansowego. Rząd 
wnosi pewne zmiany w s t e m p l a c h  
i o p ł a t a c h .  Opłata za wygrane na 
loteryi liczbowej i loteryi prywatnej 
podwyższona zostanie na 20% , z cze
go wpłynie 1.800.000 zł. Podwyższe
nie podatku od kart podniesie dochód 
o 80,000, zaprowadzenie stałej opłaty 
stemplowej od potwierdzeń na prze
syłki pieniężne w korespondencyach 
handlowych i od zaliczek pocztowych 
przyniesie 300,000 zł., zniesienie ró 
żnorodnych opustów 2.570,000, mier
ne podwyższenie stempla od podań 
sądowych 750,000 zł., podniesienie 
opłaty od umów assekuracyjnych
120.000 zł. Razem podniesie się do
chód o 5,800,000 zł. Rząd spodziewa 
się. dalej, że z równoczesnego zaprowa
dzenia opłaty konsumcyjnej od oleju 
mineralnego i podwyższenia cła ód 
nafty wpłynie dochód 4,800,000 zł. 
Projekt co do sprzedaży wódki po
zwala spodziewać się dochodu 1,500,000 
zł. Ogólny dochód ze wszystkich zmian 
pewnie pokryje niedobór. Ponieważ

ustawy wejdą w życie dopiero z koń
cem pierwszego kwartału 1880, m u
siał rząd postarać się o to, aby 
ubyteJK w dochodzie pokryty został' 
przejściowemi dochodami. W tym ce
lu przedkłada rząd projekt ustawy 
o poborze 10%  od opłaty za ja 
zdę na kolejach żelaznych i statkach 
parowych tylko na r. 1880, dalej pro
jekt ustawy o podatku uzupełniającym 
(4 miliony), który spadnie na wszy
stkich obywateli państwa z dochodem 
rocznym nad 1,400 zł. Podatek uzu
pełniający pobierany będzie tylko w 
r. 1880. Aby jednak równowaga bu
dżetowa także na przyszłość została 
zabezpieczoną, rząd dążyć będzie do 
zmienienia wydatków na adm inistra
c ję  i do trwałego zreformowania po
boru opłat. Rząd zamierza zaprowa
dzić wkrótce ogólny podatek docho
dowy i przeprowadzić reformę podat
kową co do opodatkowania gruntu, 
budynków, zarobku, renty i towa
rzystw akcyjnych.

W ie d e ń , 28 października. Wo
bec uwag kilku dzienników stwierdza 
Presse, że hr. T a a f f e  głosował wczo
raj w Izbie Panów przy drugiem czy
taniu także za wszystkiemi ustępami 
projektu adresu większości z w y j ą t 
k i e m  u s t ę p u  3. Tak samo głosował 
hr. Taaffe w trzeciem czytaniu za ca
łym projektem adresu, co stoi w zu
pełnej zgodzie z jego oświadczeniem, 
że rząd pragnie i dąży do pojednania 
sprzeczności, ale uznaje także kieru
nek konstytucyjny, wypowiedziany w 
ogólnej osnowie adresu większości. 
Hr. Taaffe postąpił więc konsekwent
nie i odpowiednio do wyrażanej czę
sto przez niego opinii, że konstytucję 
uważać należy za jedyny legalny grunt 
do dalszego jej rozwoju.

Pol. Corr. donosi z Konstantyno- 
la , że jutro odbyć się ma ponownie 
k o n f e r e n c y a  w k w e s t y  i g r e 
cki ej .  Mało jest nadziei, aby przy
szło do bezpośredniego porozumienia 
między Grekami i Tarkami.

Z B e l g r a d u  donoszą temuż pi
smu , że podpisany jnż został traktat 
handlowy między * Serbią a Stanami 
Zjednoczonenń na podstawie najwyż
szego uwzględnienia a zarazem za
wartą została konwencya konsularna. 
W Belgradzie utworzony został kon
sulat północno - amerykański. Serbski 
synod proklamował niezawisłość ko
ścioła serbskiego i zaproponował mia
nowanie metropolity Michajła prym a
sem Serbii.

Budapeszt, 28 października. 
W Izbie deputowanych ministrów 
Szapary przedłożył b u d ż e t  i e z p o- 
sć  finansowe, oraz projekty ustaw z 
planem umorzenia obligacyj indemni- 
zacyjnych i obligacyj za wykupno 
dziesięciny od winnic.' Z lego ociągnię- 
to zostanie coroczne zaoszczędzenie o- 
koło 4 milionów. Dalej przedłożył rząd 
projekty o podwyższeniu cła od nafty, 
o zniesieniu podatku zbytkowego, o 
podatku od w ygranych, o modyfika
c ji  podatku zarobkowego drugiej kla
sy i o podatku transportowym.

B e r l i n ,  28 październ. M o w a  
t r o n o w a  wyraża serdeczne podzię
kowanie Cesarza za udział wszystkich 
klas ludności z powoda złotego wesela 
pary monarszej, oraz za dowody mi
łości i wierności złożone podczas po
bytu Cesarza w prowincjach.

W budżecie zajdzie w przyszłym 
roku znaczna zmiana, wskutek powięk
szenia dochodów przez reformę p o 
datków państwowych. Obecne położe
nie finansowe jednak zostaje jeszcze 
pod wpływem dotychczasowych sto
sunków. Dochody ostatniego roku nie 
wystarczyły na pokrycie wydatków. 
Także podwyższenie dodatków matry- 
kularnych okazało się na ten rok po
trzebne. Wskutek ciągłego zastoju za

robkowego wydatki nie znajdują zu
pełnego pokrycia w regularnych do
chodach. Niedobór trzeba pokryć po
życzką.

Mowa tronowa zapowiada prze
dłożenie o użycia wyższych dochodów 
z podatków państwowych i o uregu
lowaniu klasowego podatku dochodo
wego. Zupełna reforma bezpośrednich 
podatków nastąpi po polepszeniu się 
sytuacji finansowej. Sejmowi przedło
żone zostaną projekty w sprawie 
przeprowadzenia systemu koleji pań
stwowych, mianowicie już zawarte 
kontrakty o odkupienie koleji i p ro 
jekty o budowie nowych linij kosztem 
kraju lub za subw encją państwową. 
Mowa tronowa zapowiada memoryał 
o polepszeniu komunikacyi wodnej i 
rcgulaeyi rzek, dalej przedłożenia o 
dalszej reformie administracyjnej i po
trzebnej z tego powodu zmianie w or
ganizacji wyższych władz administra 
cyjnych , o rozszerzeniu jurysdykcyi 
administracyjnej i przepisów o przy
należności na całe terytoryum państwa. 
Mowa tronowa pudnosi organizacyę 
sądową: mianowicie nową procedurę 
sądową, przez co narodowe zadanie 
zaprowadzenia jednolitego ustawo
dawstwa znacznie bliższem jest ćelu. 
Mowa tronowa kończy się ode
zwą do reprezentacji, aby Ł popie
rała, rząd w dziele odrodzenia ekono
micznego. Gorącem życzeniem Cesarza 
jest, aby pokój, który ciągle leży mu 
na sercu, także i wewnątrz we wszyst
kich kierunkach zapanował.

B erlin , 28 października. W iel
cy  k s i ą ż ę t a  Aleksander i Paw eł 
przybyli tu wczoraj i złożyli dziś wi
zyty cesarzowa i książętom. Po połu
dniu odbył się na cześć w. książąt 
większy bankiet u cesarza.

Parlament wyznaczył w y b ó r  
p r e z y d e n t a  na czwartek. Izba pa
nów wybrała ponownie dotychczasowe 
prezydyum.

Nordd. Allg. Ztg. dowiadnje się, 
że wczoraj uskutecznione zostało po
łączenie konserwatystów i neo-kon- 
ser waty stó w w j ed ną wi elką f r  a k e y ę 
k o n s e r w a t y w n ą .

Ten sam dziennik występuje po
nownie i z wszelka stanowczościąv
przeciw pogłoskom o z m i a n a  c h  m i 
n i s t e r  y a l n y c h .

5®aryż, 28 października. Zape
wniają, że D o n  0 a r  1 o s został uwia
domiony, iż wydalony zostanie z Fran- 
cyi, jeżeli nie zmieni swego postępo
wania.

W iedeń, 29 paźdz. (Tel. pr.) 
Namiestnik hr. P o t o c k i  i wicepre
zydent Namiestnictwa p. Filip Z a l e 
s k i  wyjechali dziś rano z Wiednia.

Dziś rozpoczyna się w Izbie d e 
p u t o w a n y c h  d e b a t a  a d r e s o w a  
Oba wiernokonstytucyjne kluby uchw a
liły, że głosowanie za projektem mniej
szości obowiązuje każdego członka. 
W rozprawach przemawiać będą mó
wcy prawicy w następującym porząd
ku : dr. D u n a j e w s k i ,  hr. Clam
Martinitz, ks. L ichtenstein, ks. C z a r 
t o r y s k i ,  dr. Rieger i Yosnjak. Roz
prawy adresowe zajmą zapewne trzy 
dni.

Autonomistyczni członkowie ko- 
misyi wojskowej odbyli wczoraj kon- 
ferencyę, na której oświadczyli się za 
popieraniem u s t a w y  w o j s k o w e j  
na dalszych 10 lat.



Telegrafowany kurs wiedeński,
Wf«Hl©Bis 28 października 1878, godzina 

2 min... 30. Losy kredytowe 168*25. Węg. akeye 
kredyt. 255'—. Akeye anglo-austr. 134 40, 
Akcye banka Union 93 50, Akeye kolei Ka
rola Ludwika 240*—, Akeye kolei północnej 
229 25, Akcye kolei południowej 73*—, Akcye 
kolei Alfold 137*25, Akcye kolei Elżbiety 
173*— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 139*—. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 129*50. 
Akcye kolei Rudolfa — ‘—, Akeye kolei Al
brechta —*—, Węg. oblig. państw, w złoci® 
76 50, Galie, oblig. indemn. 94’— , Losy 
z r. 1864 158 75. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 108*25, Akcye banku obrotowego — *— , 
Losy tureckie 19*50, Akeye kolei węg.-galie. 
—.— , Akcye kolei państwowej — — , Ak
cye banku związkowego 136 40, Kubel papie
rowy l*24*8/4, Wiedeńskie losy 113 —. Wę
gierskie losy 104*50, Mark. niemiecki — *—. 
Węgierska renta 95*67. Usposob. silne.

W i e d e ń ,  dnia 28 października,godzina 
5 minut 55. Akeye kredytowe 266*50, An- 
glo-Austr. — . Unionsbank — *— , Kolej 
Karola Ludwika 239 25, południowa — 
Kenta pap. 68,40, Kubel papierowy —.— 
Gal. listy zastawne 97.25, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *— , Mark niem. — Gal.  
bank rustykalny 100*— , Losy z r. 1860 —*—- 
Napoleonsdor 9 3 1 — Usposob. —

W i e d e ń ,  d. 2 9  października,, godz. 10

m inut 40, Akcye kredytowe 265 90. 
austr. 133*60, Akcye banku Union. 93*—, Ko
lej Kar. Łudw. — *—, Południowa —*— , 
Napoleonsdor 9 31 *3/2, Kubel papierów. 1*24— 
le n ta  pap. —*— , Galie, bank hip. — •—. 
Gal. oblig. indemn. —.— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy % r. 1860 — 
Usposobienie przygnębione.'

T e le g r a a r a y  z b o ż o w e  z d. 28 paź
dziernika. Wi e d e ń :  pszenica 13*50 aol5*25, 
żyto zł. 10 75 do 11.50, okowita pr. 10*000 liter- 
proceat zł. 35 75 do 36*— ; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 kig. (na wiosnę) zł. 15 10 do 15*20. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. —.—  ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 228*— ; żyto 
— ; Spiritus loco zł. 54.30; Olej rzepako
wy 56*50; S z c z e c i n :  pszenica — *— , rze
pik (jesień) — •— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
70*75; Olej rzepakowy 79*25, S p iritu s— *— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — *—, żyto —*—, o- 
wies —*— , spiritus — •—, Kukurudza — *— , 
K o l o n i a :  Pszenica — .

Odpowiedzialny redaktor: Wladystaw-fcoziński.

FrzyJapifClssaJl d.® Łw®w». 
dnia 29 października 1879.

Hotel Europejski.
Pp. K. lir. Baczyński z Kutkorza. K. 

Jaworski z Ostrowczyk. A. Munk z Wiednia. 
Z. Weiser z Sassowa.

Hote! fieorgc-.’*
Pp. S. hr. Dzieduszycki z Gwożdca. J.

M aniawski z Czesnik. F . Guillermin z Lyonu. 
E. Seidl. z Presburga.

Hotel Warszawski, 
i Pp. W. Urbanowski z Poznania. E. Le
wicki z Paryża.

Kafel Angielski.
Pp. P. Lanc z Sopuszyna. Cz. Lekczyń-

ski z Bemenowa. M. Z. Serwatowski z Kayta-
rowic.

Wdj ©dasall z© L w « v a .
Pp. J. Bocheński do Mużyłowa. E. Ro

manowski do Hrehorowa. K. Zwolski do Bryńoa.
s-postr*©*©ssm iu© to® r  ol og  lewu©>

z dnia 29 października 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 742.19mm. Psychrometr suehy 8.2°C. 

Psychrometr wilgotny 8.0°C. Prężność pary 7.9mm. 
Wilgoć 98*’/0 Zachmurzenie 10. Wiatr NE1. Ozon 4 

Temperatura powietrza 6.8°R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom, morza 767.79mm.

F o c f ą g I  K o l e j o w e .  
P r z y c l a o ć t a ą  «I® Ł w ® w «s.

Według południka Peszteńskiego.

% C z e r n i o w l e c :  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięsaany); o go
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

W* K r a k o w a  s o godzinie 
(pociąg pospieszny); o 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
Wt P o d w o l o c a s y s l r : (na dworzec w Podzam-

5 minut 20 rano 
godzinie 9 m. 7

bzu)  : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
m ięszany) ; o godzinie 3 min. 19 po połud
niu (pociąg m ięszany) ;

35 FodwoloczysJc : (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. S min. 52 po
południu (pociąg mięszany).

Jg© S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwows 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

O d c h o d z ą  a© L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

15® C z e r a a io w ie e : o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz
1.0 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

15® K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 3o 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 83 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca w Pod
zamczu): o godz. 10 m. '39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

S5® Fodwoloezymk : z dworca lwow
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nony). pociąg osobowy)

G®nnik lwowskiej Izby handlowej I przemysłów©]. 
Lwów, dnia 28 października 1879.

1. ASi©y© za sztukę. g
Kol. g. Kar. Budw. po 200 zł. nu. k. g 
Kol. lwow. osser.-jas ,  200 zł.mi. kA* 
Banku hip. galie. 200 zł: w. ». i  
Banku kredyt, gal. po 200 sł. w. %.f-

8 . ŁlfSty z a z t .  »  100 zł. 

Tow. kredyt. alie 5V. w. »■ • L
u 4 pr. „

„ „ 5 pr. okreaowet
Basku kip. gaJle. 6 pr. w. a. S  
Liaty dłużne g. Z. kr wt. 8 pr. w. &. g

I
8.  U e t y  d ł» * M «  za 100 slj?

Ogól®, rola. kred. Zakład dla Gal.J 
i  B*.kew. 6pr. i*i. w i ś  lat

4 .  © M S g S  za 100 *ł.

Indemniz. galie. 5 proo. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. iSakł. t a  ._.

włościańskie?® 6 proc. w. », . 
PeźyozM kr. s r. 1873 po 6 sre. w. a.

8.  IL®sy Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6 .  M ® « « 4 y ,

Dukat holenderski . . . 
Bukat cesarski . . . .  
Nspelsondor . . . 
Pćłijapsrya! . . . . .  
Bubel rosyjski sm bm y  .

„ papierowy 
IOw marek siemieekiea • 
Srebro . . . . .  
Stowony — erebrr*

źa<ifvią
cat 0 i u to austr.

jfr. ot. ssłr. ot.

238 50 241 —
138 — 140 50

:*30 - 234 —

92 — 93 -
85 90 86 90
92 - 93 -
96 80 97 80
98 50 100 50

“2  - 94 -

84 10 95 -

n  - 85 50
95 50 97 50

18 50 20 —
24 50 26 50

5 48 5 58
5 51 5 61
9 30 9 40
9 58 9 6)
1 58 1 70

K o r s  g i e ł d y  w l © i © i s  k l e j
dnia 24 października 1879.

płacą żądają1. D łu g  issafsałwta.
Jednolity dług Państwa w banknot.

niaj-łistopad  ...........................
lu ty -s ie r p ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrz®
styczeń-lipiec  ....................   .
kwieetaś-pańdziendk . . . .

Losy % rok* 1 54 po 250 zł. . . .
„ „ 1800 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1800 f i  100 ałr. 5 pr.
„ „ 1864 (z premią) po 100 zł.

„ 1864 „ ' ps 50 „
Seaty Coroc po 42 lir. aasSs-. . . . 
IL sy saetaw. demen państw, po 120

zł. 5 proo.........................................
Austj. ar/g. skarb, zwrotne 18815 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4gr.

89
69.

119
127
129.
157.
157.
27.

143.
100
80.

88.55
68.55

70.05
70.1O

5.40 
S40

90 
9>
75 120.25 
.50 128.— 
75 130.25 
75 158 25
-  157.50
-  28.—

75 144.10 
50 101.— 
95 81 10

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. ,m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1, Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
139.— 139.75 
264,— 284 50 
78. - 78.25

109 25 109.75

101 . -

92 75

§8o © M lg acy e  indemn. 5 pr, za —.-

• 23Va 
57 50 
99 50 
99 25

1 25 V, 
58 _  

100 50 
100 25

Czoah . . , 
Bukowiny . . 
Salicyl . . . 
Niższej AtMdryi 
Siedmiogrodu. 
Węgier . .

109.75 
92 50 
94.50

104.75 
8 7 . -  
9 1 -

108 75
93.50 
85.25

105.25
87.50 
9 2 . -

5 .  J J s t y  z a s t a w n e  losowano.

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla*
Gaiicyi i Bukowiny w 151. 6pr. 100.25

Porfsz.. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 104.25
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6pr. 96.75

w 201.7pr. 97.50
,  .  „ w 3 6 ł .5 ł/8pr. 94.—

&nl. T»w. kred. w. a. po 4 preot. . £5.50
„ „ „ pe 5 proct. . 92.25

po 5 proet. w 
37 latach zwrotne . . . . .  92.25 92 7o

Gal banka hipot. po 6 proct- . . 97.— 9*7.50
Gai. zakł. kred. włość, po 6 preot. . 100.— 100.50
Banku narodowego po 5 proct . .   — . -
Węg. Tow. sieja, po 51/s proct . . 100.50 101.—

„ „ po 5 proct. . . . 95.— 96.—

6 .  © M l g a e y e  z prawem pierwsaeństwa (za 100 zł.)

78.60 78.90

3 .  A S r c y e ,

Bank Anglo-aaet. 200 zł. emit zł. 120 134 60 J 34.80
Inst. kred. 41& handlu po 180 zł. . 265.10 265.30
Niźezo-agatr. tow. eskomt po 500 zł. 810.— 815.--
Gal. banku Mp. pć 200 zł. . . .  —
Gal.bank d. Łan. iprz. a 200 zł. *wplf. 40©r, —.— ~~.— 
Gal. zskł. kred. ziemski a 200 zł, . —.— — «
Banku narodowego & 600 zł. . . , —.— —.—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze ------
Aastr. Tow. źoylugi jrcr. po 500 zł. rnk. 582 — 584 —
Koi. Oesarzow. M biety  po 200 zł. «sk. 172.50 172 —
Ko.1 Preszćw-Tam.(w.c.)a.200*ł. . . —

. Północna kolej ©o 1066 m k 2292.— 2297.— 
' Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 239.50 240.—

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w as.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrz® . .
Kol. pół. po 100 zł. ni. k. . . . .

„ „ po loO sł. w. a. . . . .
Kol. gaJL Kar. Lad. po 300 zł. 5 pr.

■ ■
l  ” » W. ", ‘ ' ‘

Kol. Lwow-Ozer.-J as. III. emis. aBOO 
•u. 5 Mso. w srebrze z r. 1865 

s r. 1867
a x. 1868
z r. 1872

Węg. gał, kol. * 200 sł, 5 pree. w mt.

79.25 
104.23 
102 -  

102.25 
100.75 
100 50

79.75
104.75

102A5 
101 25 
1 0 1 -

Kegl8vieha po 10 zł. m. k...................
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. na. k.......................
Fundaeya szpitala Areyka. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k...........................
St. Geneis po 40 zł. m. k...................
Pożyczka m. Stanisławowa po20zł. wa. 
Poi. Tryestu po 100 zł. m. 1 . . .

„ „ 50 zł. m. k. . .
Waldsteina.po 20 zł. m. k, . . .  
Windisehgrhtza po 20 zł. is. k. . .

płaca
16.50 
19.— 
39 50 
36 50 
17.— 
48 50 
4 1.75 
25 25 

1 1 9 .-  
51.— 
30 50 
38 —

żąda. ą 
1 7 -*  
1950 
40 — 
36 75 
17 50 
49 -  
42 50 
25 75 

120.— 
63.— 
31.— 
i>8.50

W s M e  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin m  100 amrk w. p. n. . . . __._
Frankfurt za 100 mark p..................  —.__
Hamburg za 100 mark w. p. a. . .
Londyn za 10 f%. tut.............................. 117.15
Paryi sa 100 ir......................................  46,25

117 30 
46 25

Him-s *®©4a.
Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi
K orona.....................
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
■crebre.....................

a os — 
5 .6 0 -

9 83 50 
9 .6 2 .-

5 60 
5.61,

9 *34 * 
9.64,

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej/
Telegrafowany kura wiedeński 

z dnia 28 października 1879.
84.— 84.25 i Jednolity dług państwa w banknotach
86.75 87 25 j n „ „ w srebrz®
80.10 80.30 Kenta w złocie  ................................
76 50 77.— | Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  
76.70 76.90 1 Akeye banku austru-węgiarskiego . .

kredytowego . . . .
| Londyn . .....................................
! Srebro . . .  .....................................

168.— 168 50 j Napoieondor . . ; ..........................'
r - «. . . . 37 50 3 8 — i Ihikat eesarsM men. . . . . . .

Tow. żeel. par.na Donato po 100 zł w. a. *103.50 104 50 100 marek niemieckich

7 .  Ł om y .

Inst. kr. dla han, i prz. po 100 zł. w .a.
Oiarego ps 40 zł. na. k.

zl | et
rt 8:45 
7o|l5 
80 83 

128 25 
889;-
267110
116 85

9 3 1 -
5 5S

K7 65 —

I ■m

(7181) L. 16173.
O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

przedsięweźmie w drodze egzekuoyi na dniu 
11 grudnia 1879 o godzinie 10 z rana w 
biurze 1. IY publiczną sprzedaż realności pod
1. 314 st. 330 n. w Tarnopolu przy ulicy 
wałowej w Tabuli miejskiej Dom. 2 pag. 
230 na imię Abrahama Leiby 2 im. Kissel 
Gitli Kissel, Czarno Jul te 2 im. Kissel i Jó 
zefa Hersza 2 im. Kuj zapisanej.

1. Wartość szacunkowa wynosi 1425 
zł. 54 ct. a realność ta na tym terminie 
nawet niżej tej wartości sprzedaną zostanie.

2. Wadyum złożyć wypada w gotówce 
w kwocie 75 zł. a. w.

3. Jeżeli który z współwłaścicieli zo
stanie nabywcą, natedy wolno mu zatrzymać 
część ceny kupna na niego przypadającą, © 
ile ta przez wierzytelności hipoteczne wy
czerpaną nie będzie.

4. Nabywca obowiązany będzie w 30 
dni po prawomocności akta sprzedaży zło- 
żyć ‘/s cześć ceny .kupna wliczając w to 
wadyum 2j3 części dopiero po prawomocno
ści tabuli wypłatę wńrzycieli hipotecznych 
normującej.

Tarnopol dnia 20 października 1879. 
(7231) © g lo » * e n i« .

L. 400. Koraisya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Mielcu zawiadamia, że do
chodzenia mjejseowe rnsjące na celu założe
nie księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Oyranka z miejscowościami Biesiadka i Przy- 
łąk zgórski w daiu 4 listopada 1879, rozpo
czyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Mielec 26 października 1879.
(7233 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2996. G. k. sąd powiatowy w Mo
stach wielkich podaje niniejszym do publi
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
169 złr. 1 ct. wa. z-pn. przymusowa sprze
daż realności pod 1. k. 36 subrep. 256 w 
Różance położonej, do objętej masy spadko
wej po Franciszku Flak należącej, w tutej
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy
tacji na rzecz c. k. upiz. zakładu kredyto
wego włościańskiego duia

dnia 10 grudnia 1879 
dnia 14 stycznia 1880 
dnia 11 lutego 1880 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 700 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć raożna w 
tutejszej registr&turza.

O. k. sąd powiatowy
Moriy dnia 20 sierpnia 1878.

(7192 1— 3) K d y k t .
L. 4240. C. k. sąd powiatowy w Star»j- 

soli wiadomo czyni, iż w roku 1841 Pan- 
talemon EUwryliez z pozostawieniem spadko
bierców z ustawy jako to : Iwana Hiwryiicz 
i Szymona Hawry-icz bez pozostawienia 0-

statniej woli rozporządzenia zmarł.
Gdy Szymon flawryli.cz z miejsca poby

tu jest niewiadomy, przeto wzywa go się, 
aby się w ciągu jednego roku od dnia po
niższego w sądiie tutejszym zgłosił i dekla- 
raeyę swą wniósł, bowiem wrazie przeciw
nym pertraktacya spadku ze • zgłaszającemu 
się spadkobiercami i z ustanowionym kura
torem W&śkiem Hawrylicz przeprowadzoną 
będzie.

Starasól 16 października 1879.
(7209 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 3988. O. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowio podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 9 grudnia" 1879, na 12 stycznia 
1880 i na dniu 17 lutego 1880 o godziuie 
9tej rano, odbędzie się przymusowa publicz
na sprzedaż gruntu ogrodowego pod nr. 72 
w Borszczowie położonego, niestanowiącego 
tabularnego ciała, należącego do Mikołaja 
Tanasyjczuka i na 150 złr. sądownie oszaco
wanego w celu zaspokojenia resztującej pre
ten s ji  Sehlomy Biausteina 35 złr. w. a. 
z przyo.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

Zubłotów dnia 3 października 1879. 
(7196 1—3) ,1S d  j  &  f .

L. 6362, O. k. sąd powiatowy w Ze- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 9 grudnia 1879, na dniu 12 
stycznia 1880 i na dniu 17 lutego 1880, o 
godzinie 9 tej rano, odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod n i. 100 w 
Illińcach położonej, nie stanowiącej tabular
nego ciała, nałeźąej do Hryćka Nikoryka

Wołowskiego i na 12Ó0 złr. sądownie osza
cowanej, w celu zaspokojenia pretensyi Moj
żesza Jupitera 120 złr. w. a. z pa.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej legistraturze.

Zabłotów dnia 3 października 1879. 
(7207 1 - 3 )  E d y k t .

L. 3897. O. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej 
że na dniu 9 grudnia 1879, na dniu 12 
stycznia 1880 i na dniu 17 lutego 1830, o 
godzinie 9tej rano odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 3L w 
Oh!eb;czynie polnym położonej, nie stanowią
cej tabularnego ciała, należącej do nieobjętej 
masy Michała Aatoaiuka i na 300 złr. sądow
nie oszacowanej w celu zaspokojenia resztu
jącej pretensyi Jaśki Sehechtera 60 złr. w. 
a. z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

Zabłotów 3 października 1879.
(7154 3— 3) K d y k t

L. 5865. 0. k. Sąd powiatowy w Sa
noku ząwiadamia z miejscu pobytu niewia
domego Karola Lalickiego, że w sprawie Sa
nockiego towarzystwa pożyczek rzemieślni
czych przeciw temuż pto 93 złr. i 16 ct. a. 
w. kuratora w osobie adw. Dra. Stanisława 
Schmietan z Sanoka ustanowił.

Wzywa się więc nieobecnego ażeby ku
ratorowi swoją informację przesłał lub swe
go zastępcę sądowi wskazał.

Sanok 4 września 1879.



(7216 2— 8) K O N K & P  G ł i
H. 326. l ik  nHkAH HAA'kA£H!'A ©AM<>- 

w CTHflfNAIEt© HMEHH 6r© U,. „K. flnOCTOAh- 
CKOr© ll£A H H £C TB A  (DpAHlfŁ Hoch^a I. B'k 
KK©Trk 200 rSAhA. A . B. ©K-KABAAeTCA 
CÂ Â WLJJiH KOHKSpC'K.

I. lIpAE© HAA'kAfiliA T©K> CTHil£HAI£I© 
npHCASJKHBaeT-K H h c th tS tS  „PScckYh Ha- 
P^AHWH Ą©AVh“  BO /IkSOE-fe, BTi KOTCpiUH 
nOCpSACTBO/M-K ©THOCHTCAliHfcĴ Tk UIKOAb-
huK-k baact£H ca^ a ^ t  ri© 1/13 ĄfKAEpA
1879 BKAW 4H© n O A ^ K A T H

7. O  6M ArkA EH !6  T©I© CTH Il£H A f£ l©  C T A - 
p A T H C A  M © r 8 T ’k  C T 8 A c h t k i  O T A A W ip Y H C A  
HASKA/V11v i©pHAHM«CKHMTs ,  ^ H A O C C ^ C K H A T h  
A\£AHU,HHCKHAVK H A K T £ K n HM£CKHAVK H A ^ A "  
2KNkl B W K A 3 A T H C A , UJ©:

a )  c S T S i  p O Ą O M l i .  H3Tv Fa/IH II/IH J
k )  n p u A « P * ^ l0 T C A  P&CCKOH H d p O Ą H O C T H  H 

rp£H£CK©r© © Kp/aAA ?
b )  cSTfa. K H A H B IU ;
r )  npABC'.’ K£HH© B6A ^ t c a  h

A) Kop©uj© ©YcnHKAI0Trii haSkaKt*..
3. GTHflEHAIA BHIIAAMHBATĤ A G$- 

A£T 'h. pOKHIłl/MH HACT«SVA\H (!© HCT6M£Sji'H BA- 
^ A « T ©  C£M £CTpa, H W l iH M  C3v M£f© 1 8 8 0  
uiK©AH©r© t ©a a .

4. HdA^AtHHUH T©ł© CTUO£HA't'6!© f!©-
A B 3 0 B A T H C A  K S A ^ T T s. H£J© A° ©K©N*IAHYa

c tS a ’1'^  a rf0 ckohmehYu ris/CjKe eips HEpss-ii 
Aka t©aa, ecAH rs©AKeprA6TC  ̂ cTp©rHMTa 
HCnMTAAVK (pHr0p©3A/Ulij B"fc. O/k/UI ĄO- 
CTHJKENYa AKAA£MHM£CK©H CTtnfHH A «KT© p<J 
H B k iK A lK E T C A , Ul© BTv TEH EH IH  ©AHOr© r© - 
AA EklA«pJKAATv Aka TAKi'H HCnMTKI.

O t t k  H h c t h t S t a  „P S C C K Y H  H d p O A łJU H  
Ą © A v a <£.

Bii. /liiB©Krk 5/17 ©KTAKpA i 879.
(7186 2— 3) © S sw iesK ca eB sle .

L. 4397. 0 . k. sąd powiatowy w Ka- 
mionce strumiłowoj podaje dô  wiadomości, 
że Albert Sidorowica a Kamionki struraiło- 
wej uchwałą e. k. s%du obwodowego^ w Zło
czowie z dnia 6go wrsessos. 18)9 1. i8 s5  z& 
głupkowatego został uznany, i_ dk  tegoż 
głupkowatego kurator w osobie_ Jana Ada- 
juowieea z K/auiios.ui struMiłowej eost^.ł u-
stanowiony. , .

Kamionka stm miłową 16 września 1879.
(7188 2— B) I  «l y k t

L. 603. 0 . k. sąd powiatowy w Luba
czowie zawiadamia, że 21go listo pana 1879. 
19 grudnia 1879 i 30 stycznia 1880 odbę
dzie się. w sądzie tutejszym publiczna licy
tacja realności pod 1. k. 9 w Onyszkach 
przysiółku Staregostoła położonej, ciała ta
bularnego niestanowiąeej, dłużników Iwana i 
Jewki Stefanko władnej, ku zaspokojeniu 
pretensyi Sohaji Branda, w kwocie 72 stir. 
w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 570 złr. w. a.. Wadyum 10 proc;

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraiurze.

Z e. k. sądu powiatowego.
Lubaczów, dnia 25 czerwca 1879.

(7211 2— 3) $  & U  &
3 1  5036. Bur $ereut&rtttguttg ber gor* 

berung be§ Iłko Połataj ko gegen I wan Oiw- 
kacz pto. 50 fi. o. SB. f. 91. ®. tuirb itt ben 
©ermiiien am 19 jJłouentber 1879, am 17ten 
©ejember 1879 unb aut 22ten Sśannet 1880 
urn 9 Ul)t SSormittagS tjiergrridjtS, bie geit= 
fciettjung ber SłeaUtdt fub. ®9t. 140 inPuió*' 
abge^altett toerbeu, bet ben §wei erften Xer«= 
mttten niĄt unter bem ©t^ft^mtggiuert^e uott 
270 fi. betm britten audb unter bemfelbett. 

SSabium 27 j).
® er ^au fp re is  ift to m  ©rftcljer binuen 

14 Sagen ju  ertegen.
©te meiteren Sebittgungen finb in ber 

{). g. iftegiftEatur einjujelgen.
!. S3ejirfggeriĄt.

Nadworna ben 2 Sluguft 1879.
(7208 2 —3) M  dl j  U  S,

L. 6232. C. k. sąd powiatowy w Zw- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na dniu 17 lutego 1880 odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod* Nr. 36/199 Nowosielniey położonej, me 
stanowiącej tabularnego ciała należącej no 
Michała Knyssa i na 260 złr. sądownie o- 
szaeowanej, w celu zaspokojenia pretensyi 
Lawida Miingera 30 zł. w a. z pn.  ̂

Warunki licytacyjne przejrzane byc •. 
mogą yy tutejszej sądowej reg<straturze, \ 

Zabłotów dnia 7 października 1879- j 
(7172 2— 3) jg  j  y  & & :

• 6635. 0 . k. Sąd powiatowy w No- • 
wymtargu ogłasza, że cclam zasookojeata 
pretensyi Izan* stottera do Jędrzeja < M e-1  
nicy Jaciny w kwocie 161 «łr. % pa, o lb ę - ;; 
dzie d ę w sądzie tutejszym daia 10 iistopap | 
da 1879, do i a 9go grudnia 1879 i dnia 5-j 
stycznia 1880 każdym razem b godzinie 9 / 
przed. poł. Heytacyjna sprzedaż" k»vfałka j 
gruutu do roli Nianie Osiedle w Zakopanem % 
należą*ej zwany Pod Pulkowskiem.

Cenę wywołania wynosi wartość- sza
cunkowa 300 zł.

Wadyum 30 zł.
Resztę warunków tudzież protokół za

jęcia i oszacowania można przejrzeć w regi-
straturze. .

No wy targ dnia 22 września 18/9.

(faseta Lwowgk# Nr,- 249 $

(7204 2— 3) I l y k t .
L. 4820. 0. k. Sąd powiatowy w Za- 

błotowie podoje do wiadomości publioznej, 
źc na doili 3go bstopada 1879, na da-ia 9 
grudnia 1879 i «a .d d a  12 stycznia 1880 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze
daż realności pod i. 58 w Tałutowie poło
żonej, nie stanowiącej tabularnego ciała, na
leżącej do Hnata Gregorasza i na i 80 złr. 
sądownie oizacawa&ej w celu zaspokojenia 
pretensyi Schmili GrannSrga 217 w. a. zpn.

W ar- s ki licyt&eyj se przej rżane b y ć 
mogą w tutejszo sądowej registraiurze.

0. k. Sąd powiatowy 
Zabłotów dn ia-80 iipea 1879.

(7191 2—3) '** & f  U  fc
L, 5709. 0. k. Sąd powiatowy w Mo

ściskach ogłoszą, że w sprawie Majera Storchs 
przeciw Józefowi Winczura o zapłatę 150 
zł, \w, a. % pa. odbędzie się tamże publicz
na lieytacya realności pod 1. k. 12 w Trzcień- 
eu położonej, dłażsikowi należącej ciała a?,- 
bolamego niestwiowiacej w 8 terminaeh a lo:

I. doda 2 8 'listopada' 1879,
II. rfr-L 23 grudnia 1879,

III. dnia 29 styezaia 1880 
każdym ra?-«ns o godzinie 10 przed połu
dniem.

Cena wywołani* 407 zł. 50 et; w, a. 
Zakłm 43 t-Ł w. a.
Na -icr-ksyyeb. dwóch terminach zo

stanie rceU-ość tylko za^eu ę  wywołania lab- 
w-yźci na trKofo terminie zaś także ooiżej 
ces? wyv?ołft-:-’is sprzcdacą.

Waru ?iki jkys-oeyi a prutoki-łem ópisa- 
iiia i oszacowania mo/•»'«. przejrzeć w sądsio.

Z c. k. Sadu powiatowego 
Mościska duia 10 października 1879. 

(7205 2“  Bl
L. 4785. 0. k. Sąd powiatowy w Za- 

błotowia podaje do wiadomości- publicznej, 
że dniu 3 listopada, :ia dmn 9 grudnia 
7 879 i na cli u: 12 -'tycz u i >- 1880 o goań- 
.uic lOt i J połud-i-.cm odbęd.iie się prr-y- 
musor~o, pcbbCiUs sprzed.-ż groui;.: ornego 
©od i. ©9 w Trościańiri e-lożocogo nie «t-»- 
nowiacrgo tabularnego eicła należąca do J u r
to Stefaniuka także Ostsfileruka zwanego 
j 5ig. (jo złr. is-dowiiic oszacowań i-go W vidi.ll 
zaspokojenia pretensyi 8.chmielą -Lieber' i 
Sełimieia Th&a 24 złr.

h am ak i licyUcyjne przejrzane byómo
gą w -tutejsKosądowej registmturze.

Zabłotów dnia 3 października 1879. 
(7194 2—3) 15 dl J  k  to

L. 2899. 0. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
y-e Ba daiu 8 listopada, iu  daiu 9 -grudnia 
1879 i na dniu 12 stycznia 3880 odbędzie 
s.N przymusowa publiczna sprzedaż realności 
P°d i. 31 w lilineach .położonej, uiestaae- 
wią-ee.; tabu k r  o ego ciała, naieżąpęj do Mi
kołaja, Ha wrył u ka i na 760 złr. sądownie o- 
sżaeowanej, v  celu zaspokojenia pretensyi 
3 25 złr. w. a. zpn.

Warunki licytacyjne przejrzane byc b o - 
gą w tutejszo sądowej registraturze.

C. li. Sąd pjwiatowy 
Z&błotów dnia 30 czerwca 1879.

(7.161 2— g) @towi©»ac*©iaie<«
, . ^738.| pr. P a.u. prezydent e. k. sądu
K łow ego  wyf,H2,go w Krakowie samiaao- 

prś.8vfodaiey.ą;:,yai trybunału sądu przy- 
męgłyeh pr2y c; ^  obwodowym w
iarnow is ną czwarta zwyczajną tegoroczną 
.^aaearyą, której posied?.«nia w daiu 1 gru- 
daia- 1879  ̂ o godzinie 9 przed południem. 
ot-**.rte bę-ję, prszydeuts e. k. sądu obwo
dowego % s w d a  Żśwadzkicgo, zastępcami 
ąas przewoaniegą^gtj s. k. radców sądu kra- 

”1 ^ '? , -Mkiisy m  [jaB a Qrajj0 wsidego, Jana 
Spławjnsai«;g.^ Jaaa, Dau - ckiego*, Pawła Mos- 
soja \ £.• aieatego S?ekierzyńsk'ieg«.

& prezydyum e. k, sądu obwodowego 
v lam ow ie 22 październik-1. 1879 r. 

(717.1 2—3) w< d  j  M u
i v ^-,'^478. 0. k. Sąd powiatowy w Ku- 
i-ach ogi&sza nia-iujs-zem, źe w dolach 21 li
stopada, 19 gmd.aia-1879 i 20 stycznia 1880 
każdym iazegf. o godziuie 10 raso, odbędzie 
s>ę egflsjruoyjaa publiczna sprzedaż realsości 
w Starych Kotach pod 1. k. 42 położoa^ , 
m h ,  tabukrnego nietworząeej, do Stefana 
Fedyda należącej, na zaspukojenio preteesyi 
Freidy Kanoil w kwoejft X00 sir. z pn. a to 
przy pierwszym i drugim terminie tylko za 
cenę szacunkową 120 złr. w. a. lub wyżej, 
przy trzecim zaś terminie i niżej tejże za 
jakąbądi cenę.

Wadyum wynosi 12 złr. w. a.
Protokół egzekucyjnego, zastawjńczego 

opisania i oszacowania, tud-ziez resztę wa
runków lieytacyjuych, można przejrzeć w 
tus, registratus ze.

Kuty 25 września 1879.
(7180 2—3) ^ w i e s z c z e n i e .

L. 1480. W dąsach 28 listapads 1879 
31 grudnia 1879, 80 stycznia 1880 o godzi
nie 10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
publi.czaa Heytaeya realności pod 1. 431 w 
Rohatynie położonej, eiała tabularnego nie 
stanowiącej, celem wydobycia przes S»;ula 
Dursta, przeciw Naści Ognistej, i nieobjętej 
masie spadkowej Józefa Ognistego wywalczo
nej kwoty 216 'złr.

4 n »  29 paźdaienika 1879,

Oena wywołania 300 złr.
Wisdynm 80 złr.
Resztę warunków przejrzeć możn-. w 

to«ądowęj rr-gistraturse.
0. k. Sąd powiatowy 

Bohswo 20 oszdai ua.ika 1879 
(7188 2 - 8 )  JK «I y fe

L. 2497. Lubaczo »3ki e. k. Sąd po
wiatowy zawiadamia, że daia 21 listopada 
i 19 grudnia 18/9, odbędzie się w sądzie 
tutejszym lieytacya realności i. 93 w o; - 
szyeach starych i I. 208 w Dzikowie No
wym, asleżącyeh do Hersehla Majerana, ua 
rzecz Filipa Zd Tka, na zaspokojenie kw oty: 
1900 złr. w. &■ z pn.

Tekli z Borowskich. Dwernickiej tudzież Ma- 
ryanny 'Katarzyny i Teresy Borowskich ku
ratorem adwcaafcu dr. Juliusza Popiela ze 
substytucją adwokata dr. Dziubińsuiego któ
rym uchwała tabularna zezwalająca powyższe 
•wykreślenie doręcza wzywa się powyżej 
wymiecionych z miejsca pobytu niewiado
mych aby kuratorowi sw» środki prawno 
j&sieby im przeciw wapomnionej uchwale 
przysługi wały doręczyli iub sądowi innego 
pełnomocnika w . m iesili o ile że w przeciw
nym razie .uiskoraystae skutki sami sobie 

' przypisać będą musieli.
Lwów dhia .40 września 1879.

/(7193 2— 3) K y  fe
Cenę wywołania stanowi wartość sza- L. 3340. 0. k. sąd powiatowy w Za- 

cąnkowa, pierwszej realnoser 690 Nr., dm - {Wotowi* podaje do wiadomości publicznej,
^  17's >*V ino/S' i źe na dniu Sgo listopada, na dnia 9gc gru-

ąX *ojo4 nAh»Aria ~.o t .  . i dnia 1879, ; na dniu 12go stycznia 1880, 
> , ~x J y J ‘ " b '^ f /  0  :J 5 odbęd-ie sir prz ;musowa ?;ublieza& sprzedaż

,a  luo wyżej ceny sz^uugow ei, a gdyhy ] re, iaoś«i pod' nr.' 218 w iiUrcach nołożonei, 
poa tym warunsiiem «o s tu tsu  nie Bie , ta ^  ciała,Należące
w y z ^ m s i ę t e m m  ^do uła,w;ają^-ch „ &:]Ao Hrybka ' P&Qteiuka j ^  1400’ rf . 1

° gotoaj8 ^  ._ sądownie oszacowanej w celu zaspokojenia
j pretensyi JSuvy yvs.i7.era 150 zł. w. a. z pn.

W rruaki licytacyjne przejrzane być mo
gą w tutejszo sądowej registfaturze.

0. k, sąd powiatowy 
Zabłotór daia 18go lipca 1879.

przód połudoiem
Dalsze warunki w tusądowei reeistra-

turse.
Z c. k. sądu powiatowego 

Lubaczów dnia 30 czerwca 1879.
(7215 2— 3) L. 42460.

O g S o saea iiie  b e n k u r s o .
Celem 'Noi- dwóch, wzgied e 

trzech stypeadyów z fundecyi g. o. Ada-ma 
Zebrowskiego po 210 złr. w. róczri. o- 
głasza się niaiejszem konkurs.

Stypsndya te , przełBucz-ous. są, dla ubo
giej młodzieży pochodzenia szlacheckiego, «d- 
daiącei się nauce prawa i adm inistracji w 
celu usposobienia się do służby publicznej 
w charakterze urzędników konceptowych.

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny ś. p. Tadeusza Zebrowskiego- po mie
czu i po kądzieli;

Ńs propozycyę e. k. NsmiestaictWa na
daje stypeedyum wlaśeieiał miasteczka Żnra- 
®sa.

Nadano stypendynm zatrzymuje my-

=7169 2—3) Ofer yfesiac*©!*!©..
L. 4834/79. W e. k. sądzie powi&to- 

,'L. -  Haliczu odbędzie się dnia 12 listo- 
da-, ’ 16 grudnia 1879, zawsze o godzinie 

10 rai w sprawie Fojbusza Streita przeciw 
Haatowi Kukura o 54 zł. 9 es. w. u. % pn. 
publiczna licytacja realności w T sm irzu.pcd 
]. k. 11 położonej, eiała tabularnego nie sta-

Oena w yw iania wyrosi §85 zł. zaś 
wadyum 34 zł. w. a.

Resztę warunków i akt oszacowania 
w<:Tw tusądowej registratuswa przejrzeć 

O- k. sąd powiatowy 
Halicz ó ' 24 czerwca 1879.

(7173 2—3)
L. 394?

O b w  fesfecasem le.
Podaje sie do powszechnej

peadysts rOwniez po ^ukończeniu- etudyów , wiadomości, że celem wydobyeia preteasy i 
j-żeli otrzyma pray jakimkolwiek urzędzie e k. uprzyw. Zakłsdu kredyt, włość- we 
administracyjnym lub sąd©wyaa_ w ..raja ta- Dwowie w kwocie 203 zł. 93 ct. w. a. z pn. 
ką posadę, Która wymaga pcświadeas^ia od- ' sprzrdaną zosta ' w drodze publicznej liey- 
bytych ntlężycie nauk prawai<5zyeb, a śo — ; tecyi realność włościańska gpadkobierków ś. . .  n  
isz do uzyskania adjutum lub też stal,-;] p ła - ; p. p sa  Haidee «ła^.t-a w Hąjozu pod 1. d.
cy jaao urzędnik.  ̂ . 182 rep 58 położona cisła tabularnego nie

Kandydaci winni wnieść podania swo- t stanowiąc-, na 1020 zł. w. a. oceniona na
je aa ręce Grona •■profesorów Wy dziełu pra 
•wniezego do Wydziału krajowego najpóźniej 

|  da 15 listopada r. b i załączyć metrykę 
chrztu, świadectw > ubóstwa saJeżyc;,-:- za
twierdzone, dowody szlacheckiego pochodze
nia, a nakoniec świadectwo dojrzałośc-ę & 
względnie świadectwa z odbytych jite egza 
minów prawniczych publicznych lub pry
watnych.

Zi Wydziału krajowfigo 
Królestwa Galicy i i Lodom eryi 

, i Wiol. K«. Krakowskiego
j We Lwowie dnia 22 październ. 1879.
1(7176  2— 3) Ml «I jr Sr te
) L- 5146. W ikatek uchwały c. ''.ądn 

obwoaawHgo w Rzeszowie z dnia 1.0 lip^-a 
18/9  I. 44u0 c. k. *ąd po-.’iat-o^y I-sr- 
nobrzegu uznaje niaiejszem Piotra Hdińiarza 

'. k© Sof owa muraotrawca i tairuuje dl» lego 
i ostatnieg-> kuratorem Michała Maciąga ze 
Sobowa.

Tarnobrzeg 20 łipea 1879.
(1182 2-—3)

L. 5570. W dniach 8 lutego, 2 aiEŁ?-‘ 
ca i 8 kwietni

terminach 17 listopada, 1 grudnia, i 9 gru
dnia 1879, kfeidym razem o godzinie 10 
rano.

Avt zastawniczego opi ania i wnrnnki 
boytaeyjue przejrzeć można w t. s. regi.Jra- 
turze.

Riw a dnia 3 października 1879.
; (7185 2— 3) W «I ?  M t .

L. 4919. C. k. sąd powiatowy w De-
! i&tyuie wh-domo czyni, że na żądanie Her- 
' seba Schatora celem zaspokojenia sumy 50 

zł. z pn. dozwolono hcytacyjną sprz-daż n-- 
i alności pod 1. 183 w L-mezynie położonej 

ciała tatmiam»?gó e h  stanowiącej do masy le
żącej E-.rf.ib8 Kriaitza należącej.

Sprzedaż to-j realności odbędzie się w 
dniach 28 listopada, 5 grudnia, i 12 grud
nia 1879, o godzinie 10 rano w zabudowa
niu sądowem;

Oena wywołania 317 z?, w. a.
Poręesne 10% 'ceny wywołania
Reestę warunków hcytaęyjnych w re- 

gisti&turzc tutejszej przejrzeć lub odpisać 
możoa.

Delatyn 1 września 1879.
B  m j  k  t-„

a 1880, odbędzie się srzymu -
sow-i sprzedaż r..*»lftości nUtsbulara^j, p«»d ■ 2__3
Ił. 57 subrep. w Beioiow.;,- t>ofoż->B«j dłn-- - oc  ̂ n , , ,
źnika Iwana Aadryiszyuago własnej, w t u - , u. 4685o. o. sąa krajowy^jaKo han-
tej"zym c. k. sądzie na m e s  zakładu włnś- ' dlow* we Lwowie uwiadamia nmiejszem nie- 
ciańskiego na zaspbkofrnie sumy 93 złr. 76 wiadomego z mieisea pobytu p. Maryana 
et. w. ». z pn, każdym razem o godzinie 10 Teodorowicza, że cese-ra doręczenia mu u-
przedpołudniem z tom. że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za* eeaę sz>l 
cuukową lub wyżej niej, zaś na trzecim tak
że niżej tejże sp m d an ą  będzie.

Cena rzaeunkowa *400 złr.
Wadyum wynosi l0°/„ . ,
Baszta warunków w tateiśzej regBtra-

to.pe.
0 . k. Sąd powiatowy 

Bolechów dnia 5 sierpaia 1879.
(72-17 2 - 3 )  ®  d  J  *  *•

L 42903. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 
W1® zawiadamia niaiejszem ze. wSKutek po
dania Fsliksa R •snowskirgo z dum 7 ®i:ss

chwały z dnia 7go czerwca 1879 1. 20726 
którą w sprawie Hearyka Szeliskicgo prze
ciw Kazi mirzo ■, i Teodorowiczowi o 2200 zł. 
w. a. z p». dozwolono egzekucyjną licytację 
lokonuibili w m  z młoc*ruią, protokołem gfa- 
biersy z dar; 10 kwietni-* 1879 do 1. 3 9945 
zajętych, ustanowień© dla niego kuratorem 
p. adwukats Dra Bomiioowskiego, a tegoż 
zastępcą ad w. Dra. Janów ieza.

Lwów 11 października 1878,
(7170 2— 8) fi j  k  L. 3480.

0. k, sąd powiatowy w Kutae-h ogł&sza 
tt?niojszem że v; dniach 21 listopada, 19 
grudnia 1879 i 20 stycznia .1880 każdym

śnia 1879 1. 42903 c wyoeśienie pr*wa do-t , razem o godsiuie 10 rano odbędzie się eg4e- 
żywoeis dóbr Krowie? dum 494 p. 33 n. 6 . sucyjaa publiczna sprzedaż realności w Ko
ca, na rzecz Barbary* z Czermińskich Borow- ; bak»=;h pod 1. k. 8? położonej, ciała tabular- 
stiej intabaluwanego, rszem ^  posycyą do® >'seg > >uesta:rowiąscj, do dłużnika S»mes>.a 
494 p. 33 a. g oa. wedle której Barbar; z .Ozepyhy naloża na z jspokojeaio pretensyi 
Czermińskich. Borowska swego prawa d o ży -; Freidy Kamil W \m > m  100 złr. wt a. z pn. 
wocia na rzecz dzieci swoich Józefa Michała .* to przy pierwszym i drugim term inie tyl- 
SaiiiiSs-nwa Borowskich, Heiet\y< z Borowskich ko z& cenę szaeimśową 105 słr. lub wyżej, 
Błażowskiej, Leona Borowskiego, Tekli i, przy trzecim saś terminie i niżej tejże za 
Borowskich Dwernickiej Maryaa/iy K atarzy-; jukąbąóź cene.
e j  i Teresy Borowskich się zrzekła ze stasu ' * Wadyum wynosi 10 Nr 50 ot
biernego majętności Ozestyaia zam ianownł. . -i J ■•“ , "• ‘ . V .
i h  .iS w i.dom .-h  < m;*H« pob,l;i /  e o - a N  “  “ ““ " f ! V m ‘ ®

M M nla, S t o i A - »  B orow ski* H , - N *  “ U ‘4  ®  "* * *
Borowskich BMowskiej, Leoaa B o ro w sk ^o , Ł J“  I f e ? l e*18t , !tU“ '



(7179 3— 8) © f o w le s z e s e s i ie  l i c y t a e y i .  L, 22468.
Ze strony o. k. powifct. Dyrekcji skarbu w Tarnopolu wypisuje ssę druga licytacja 

w celu wydzierżawiania podatku konsumcyjnegp od wyszynku wina na rok 1880, 1881 i 
1882 a to bądź n» jeden rok lab też bezwarunkowo na trzy lata, albo nareszcie na jeden 
z milczaeem odnowieniem sa  rok drugi lub trzeci.

teezay
dome i dłużników do rąk własnych, z 
wierzycieli, który raby uchwała obecna i na-1 
stępują#® uehw ałj albo przód terminem licy '

Gen olansa wy tsi si rocznie

esXitfi
3

Powiat
dzierżawy

od
mięsa

od
wisa razem

Licytacja odbędzie się przy 
c. k. powiatowej Dyrekcji 

Skarbu w Tarnopolu
złr. i't złr. złr ct.

1 Brzeżany — — 525 --- 525 —
10 listopada 1879 przed po

łudniem o 9 godzinie.

0  tern zawiadamia się wierzycieli hipo- \ wadyum na zabezpieczenia ścisłego wypeł- 
rch, których miejsce pobytu jest wia- # nieaia wszystkich ' warunków licytaeyi dzie-
1 dłużników do rak własnych, zaś tych giętą część ceny wywołania mianowicie o-

krągfą kwotę 200 złr. bądź w gotówce lub 
w książeczkach kas wkładkowych galie. za-

t&cyi albo wcale nie mogły być doręczone, |  kładu kredytowego ziemskiego lab Taraow- 
tndzisż tych, którzy dopiero po dniu 31 Hyca i slmj Filii tegoż zakładu bądź w listach za* 
1879 jakie prawa rzeczowe do licytować się.i stawnych lub 7% listach dłuiuych tegoż k i
mającej realności nabyli przez kurator* adw. £ kładu' lub w innych takich papierach war- 
dr. Czajkowskiego z zastępstwem adw. dr. i teściowych z kuponami i talonami które we- 
Mendrocho wieża i przez edykta. I dług obowiązujących ustaw używane być

Przemyśl dnia 24 września 1379. |  mogą do lokacji funduszów sierót według
(7152 3—3) 1 4 y  & t* I kursu uwidocznionego w „Gazecie Lwów”

L. 3653. Petro Broszko % Móraniec X skiej“ z dnia licytację poprzedzającego jed-
uehwałą Przemyskiego e. k. sądu obwodo-1 nak nic wyżej imiennej wartości. Nabyw-

Gdyby tsrm iu drugiej licytacji upłynął bez skutku, więc oznacza się zarazem ter
min do trzeciej licytaeyi*'na dzień 20 listopada 1879 o godzinie 9 rano.

Pisemne oferty zaopatrzone 10 pro. wadyum mogą być do godziny 9 przedpołudniem 
w dotyczącym dniu licytaeyi do naczelnika c. k. powiat. D yrekcji skarbu wniesione.

Względem warunków licytaeyi wraz z spisem miejscowości przydzielonych powziąć 
można wiadomość tutaj.

0. k. powiat. Dyrekeya Skarbu 
Tarnopol 22 października 1879. _____

trawcą uznany, kuratorem Iwan Bak z Mo- 
taniec.

O. k. sąd powiatowy 
Krakowice 6 lipea 1879.

(7.161 3 —3)
L. 13975. W_ sprawie Franciszka Ksa

werego Wielopolskiego prawonabywcy Arom

(7190 2— 3) m  d  w  *  *•
L. 2418. G. k. sąd powiatowy w Mo

ściskach podaje do ogólnej wiadomości, ze 
na dniu 28 listopada 1879, jako na pierw
szym, na dniu 2 stycznia 18*0, jako aa 
drugim, & na dniu 6 lutego 1880, jako aa 
trzecim terminie, każdym rasem o l i te j  go 
dzinie przed południem, odbędzie się w są
dzie publiczna sprzedaż realności pod l. k. 
104 w Sokoli położonej Ileny Szczurowoj w 
Sokoli własnej, na zaspokojenie pretensji 
Izraela Oper w kwocie 35 złr. z pa. z doło
żeniem że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko powyżej lub za cenę _ sza
cunkową, przy trzecim terminie zaś za jaką- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena- szacunkowa i wywołania wynosi 
81 złr. w. a.

Zakład 8 złr. 10 .et. w. a.
W arunki licytacji tudzież protokół za

stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w kancelaryi sądowej.

Z e. k. sądu powiatowego 
Mościska dnia 11 września 1879.

(7184 2— 3) m o tto m -
L. 5670. W dniach 27 listopada, 29 

grudnia 1879 i 29 stycznia 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nie tabu
larnej, pod nr. kónsk. 67 subrep. w Tuczy 
wielkiej połażonej dłużnika Michał* Bopotyaa 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
zakładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 
113 złr. 98 et. w. a. z pa. każdym m e ra  
o godzinie l i te j  przed południem z tern, że 
na pierwszych dwóeh terminach realność ta 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżsi fejie sprzedaną będzie. 

Oeaa szacunkowa 250 złr.
Wadyum wynosi. 10 proc.
Resztę warunków w tutejszej registr*-

tarze.
0. k. sad powiatowy 

Dolina dnia 30 września 1879.
(7195 2—3) S2 d  y  ik i .

L. 3693. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej 
że &a dniu 3 listopada 1879, aa dniu 9 
grudnia 1879 i na dniu 12 stycznia 1880 o 
godzinie 9t»j ra.uo odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 321 w 
Illińcach położonej, niestaaowiącej tabularne
go ciała, należącej do Jakowa Śawiaka Iwa
na i na 370 złr. sądownie oszacowanej, w 
celu zaspokojenia pretensji Eisika B&umókla 
20 złr. w. a. z pn.

W aruaki lieytacyjae przejrzane być 
mogą w tutojszo-sądowej registraturze.

Zabłotów dnia 3 października 1879. 
(7201 3—3) I d y f e i

L. 3211. O. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 3 listopada 1879 na daiu 9 gru
dnia 1879 i na dniu 13 stycznia 1880 o go
dzinie 9 przed południem odbędzie się przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod nr. 
87 w Demyczu położonej, niestaaowiącej 
tabularnego ciała, należącej do nieobjętej 
masy Iwana Andrejezuka i na 160 złr. w. 
a. sądownie oszacowanej, w celu zaspokoje
nia resztującej pretensji Chańci Bergman 14 
złr. w. a. z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo-sądowej registraturze.

Zabłotów dnia 29 września 1879.
(7200 2— 3) E  d  y k t

L. 6275. O. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że -na dniu 3 listopada 1879, na dniu 9 
grudnia 1879 i na dniu 12 stycznia 1880 o 
godzinie 10tej rano, odbędzie się przymuso
wa publiczna sprzedaż realności pod nr, 36 
w Demyczu położonej, nie stanowiącej tabu
larnego ciała, należącej do Mikołaja Bodnaru- 
ka i na 200 złr. sądownie oszacowano] w 
eełu zaspokojenia pretensji 27 złr. 13 et.
w. a. z pn. 

Warunki licztacyjne przejrzane 
w tutejszo-sądowej registraturze. 

Zabłotów 4 października 1879.

być

(7202 2—3) J B d y k  t ,
L. 3339. O. k. sąd powiatowy w Za- 

j błoto wie podaje do wiadomości publicznej 
•: ż» na dniu 3 listopada 1879, na dniu 9 gru- 
' dni* 1879 i na dniu 12 stycznia 1880 o go- 
\ dżinie 10 przed południem odbędzie się przy- 

musowa publiczna sprzedaż realności pod nr 
57 w Demyczu położonej, niestaaowiącej ta 
bularnego ciała, należącej do Panteły Budry- 
ka i na 400 złr. sądownie oszacowanej w 
celu zaspokojenia pre tensji Nuły Wahsera 
19 złr. w. a. z pn.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo*sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Zabłotów daia 18 lipea 1879.

(7168 2—3) 8  <& j  k  f .
L 8896. Zawiadamia się, i i  nad niele

tnim Wasylem Barańskim przedłużoną zosta
ła opieka na czas nieograniczony.

Z c. k. sądu powiatowego
Bełz dnia 8 lipea 1879.

(7187 2— 3) M  d y  k  U
L. 1984. O. k. sąd powiatowy w Kal- 

waiyi ustanawia dla Jędrzeja Skupnia nie
wiadomego z miejsca pobytu i życia, kura
torem p. e. k. sotaryosza Wiktora Jawor
skiego w Kalwaryi i tegoż Jędrzeja Skupnia 
wzywa, aby się w ciągu roku stawił, gdyż 
wrazie niestawienia się w tym czasie, lub 
niezawiadomienia innym sposobem o życiu, 
za Zmarłego sądowni© uznanym zostanie.

Ksjwarya dnia 11 października 1879.
(7199 2 - 8 )  M  «1 y  fc t .

L. 5334. O. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że hu d '-'i 9go grudnia 1879 na dniu 12 
stycznia i 880 17 lutego 1880 o godzinie 9 
rm> odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod I. 306 w Nowosiels
cy położonej niestaaowiącej tabularnego cia
ła, należącej do Leaia Myehniuka i na 250 złr. 
sądownie oszacowanej w celu zaspokojenia 
pretensji Ch&ima Schmiela Leidera 120 złr. 
w. a. z pn.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tatajs-zosądowej registraturze.

Zabłotów daia 3 października 1879. 
(7143 3 —3) M  d y k t .

L. 1177. O. k. sąd powiatowy w Nie- 
mirowie ogłasza że celem zaspokojenia rusz
tującej sumy 104 złr. 92 ct. wraz 12 proc. 
odsetkami od dnia 8 lutego 1874 bieżąc cmi 
tudzież daiszami 3 proc. odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nieui»zczoaej, i kosztów 
sądowych w kwocie 5 złr. 26 ct. w. a. przy
musowa publiezsa licytacja realności pod I. 
k. 6 sub. 174 w Radrużu położonej ciała 
tabularnego niestaaowiącej a nieobjętej masy 
po ś. p. Kasynie Nowosielea własnej na rzecz 
dyrekcji c. k. uprz. g a l zakładu kredyt, 
włość, odbędzie się na dniu 30 października, 
27 listopada i 17 grudnia 1879 zawsze o 
godz. 10 |srzed. południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
złr. w. a. wadyum kwota 30 złr.

Bliższe warunki można w ts. registra
turze przejrzeć.

N i8mirów 30 kwietnia 1879.
1(7147 3—3) E d y k Ł

L. 9653. 0. k. sąd obwodowy w Prze
myślu w sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 
gal. akeyjn. banku hipotecznego we Lwowie 
przeęiw Konstantemu Żur&kowskiemu i Joaa- 
n ie■ Żurakowskiej pto 868 złr., 368., złr., 168 
złr. i 7400 złr. 77 et. z pa. rozpisuje egze
kucyjną licytaeyę realności dłużników pod 
nr. 299 w Przemyślu na Zssaaiu położonej 
w:-die dom. IV pag. 39 n. 88 hacr. dłużni
ków własnej, która w dwóeh terminach 
dnia 12 grudnia 1879 i dnia 15 stycznia j 
1880 o godz. 10 przed południem pod na- i 
stępującymi warunkami się odbędzie:

1) Oeaę wywołania stanowi wartość 
realności przv udzieleniu pożyczki bankowej 
w sumie 16563 złr. w. a.

2) Wadyum wynosi 1656 złr.
Besztę warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg rzeczonej realności można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Goldaara przeciw spadkobiercom Jana Ober- zostanie,IX « ,..1..-, K AA ,, '3v  r\

a nieskładający zadaiku w getówce luh w 
książeczkach wspomnianych kas wkładkowych 
najpóźniej w przeciągu 8 dni winien jest 
zamienić papiery wartośaiowe na gotówkę, 
zadatek złożony w gotówce lub w książecz
kach wspomnianych kas wkładkowych” na
bywcy w cenę kupna wliczony innym zaś li
cytującym po ukończeniu licytaeyi zwrócony

landera pto 500 złr. w. a. mianuje c. k. sąd 
obwodowy w Tarnowie dla. Antoniego Rad
wańskiego % miejsca pobytu niewiadomego 
kuratorem adwokata Dr. Maurycego Brauna 
wydając mu dekret.

W Tarnowie dnia 9 października 1879. 
(7140 3—3) M d  W ł  .

L. 44962. O. k Sąd krajowy lwowski 
dozwolił, uchwałą z daia 19 lipea 1.879 1. 
,25678. na zasadzie prawomocnego nakazu 
zapłaty sum 840 zł. 20 ct., 840 zł. 20 ci. i 5274 
zł. 65 ct. wa. zpn., z do.. 13 lutegoa 1876 1. 
6620, aa rzecz e. k. uprzyw. galie k<i- ban
ku hipotecznego raliaytacyę realności, pod n 
top. 48 i kh 177 w Serecie położonej Men
dla i Sary Steinbergów własnej, którą po
przednio nabył] Beri luster o ozem % miej
sca pobytu aiewiadomego Berła Iu«tera z 
tym dodatkiem zawiadamia, źe odnośną u* 
chwałę, ustanowionemu dla niego w osobie 
p. adw. Dra. Schrenzla kuratorowi doręczono.

Lwów dnia 4 października 1879.
(7142 3— 3) m  l y k t ,

L. 46355. O. k„ Sąd krajowy we Lwo
wie wzywa na prośbę Karola Krause posia
daczy wedle podania skradzionego 6*/« listu 
zastawnego e. k. uprz. gal. akc. banku h i
potecznego we Lwowie 1. 8471 Seria O. aa 
500 złr. w. a. aa okaziciela opiewającego, z 
daty dnia 27 maja 1876 z talonem tudzież- 
z 15ma kuponami, z których pierwszy dnia 
1 września 1879 zaś ostatni dnia 1 września 
1886 jest płatny, aby wymieniony właśnie 
list hipoteczny z talonem w przeciągu trzech 
lat od dnia zapadłości ostatniego m  takowy 
wydanego kuponu f. j, od daia 1 września 
1886 r. licząc, kupony zaś od 1 wrseśaia 
1879 do 1 września 1886 zapaść mające w 
przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni od daia zapadłości każego kupo 
nu tem pewniej c. k. sądowi krajowemu o- 
kazali, ilete po bezskutecznym upływie tych
że terminów wymieniony list hi?oteez%  z 
talonom i dotyczące kupony za umorzone u- 
znane zostaną.

Lwów daia 4 października 1879.
(7130 3 - 3 )  ę  i  i f t

3 t  6247. g u r Safob tmb 58at^arine 
Sebastian au8 Neakałasz, toirb itt i^ter ©je«> 
cutiongjadjc mit Samuel Bad dr' pto. 289 fi. 
j. ?ł. ®, tuegen uuhefastttten Śufcnt^alteż 
berjet&en, Sabt8laug Kwaśniewski auś Kałusz 
jum ©urator beftettt*

S ie  Sarattben werben augeforbert, ba= 
mit fie bem beftettten k u ra to r if)te iBeftelfe 
mittbeilen, ober etnen anbereit @acf)tt)atter

O ozem strony interesowane, e. k. Pro
k u ra to r j a  Skarbu we Lwewie insie dem Wy
soki cg o Skarbu, Urząd podatkowy w Brze
sku, Urząd gminny w Tym owej i wierzycie
li hipoteczni mającej się sprzedać realności 
do rąk kuratora adwokata Hajdukiewieza za
wiadomienie o trzymają.

Kraków 19 września 1879.
(7126 3  -8) 85 d y k t ,

L. 23366. O. k. sąd krajowy w Krako
wie podaje da wiadomości publicznej, iż dia 
przeprowadzenia dozwolonej uchwałą c. k. 
sąd a krajowego we Lwowie z daia 28 sierp
ni* 1879 1. 38137 egzekucyjnej sprzedaży 
przez publiczną licytację realności pod i. 
301 dz, I  w Krakowie położonej małoletnich 
Bolesława i Franciszki Sosnowskich własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności uprz. galie. 
ake. banku hipotecznego we Lwowie miano
wicie: zapadłych ra t 280 złr., 230 złr. i 
kwoty 4161 złr. 72 et. jako rusztującego la* 
pitału od' pożyczki 5000 złr. z odsetkami 
po 7 ,.roc. od daia 10 lipea 1879 aż do dnia 
uiszczania liczyć się mająeemi z pa. wyzna
czone zostają 3 tórauna dnia 27 stycznia, 
25 lutego i 81 marca 1880 o 10 raao w 
sądzie krajowym w Krakowie w Marze pod 
nr: 8 pod następującymi w arunkam i:

Licytacja ta odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych trząch •termiaaeh.

Canę wy«*ł*ai& stanowi wartość real
ności przy udzieleniu pożyczki, przyjęta w 
sumie 11843 złr. 63 c t .

Każdy % licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk kom isji 
licytacyjnej jako wadyum sumę 1184 złr. 36 
et. bądź w goto wiśnie, bądź w książeczkach 
gal. kasy oszczędności, bądź w galie. obliga
cjach indemsizasyjaych lub też w obligacyaeh 
długu państwa, albo też w listach zabaw
nych gahe. towarzystwa kredytowego ziem
skiego, uprz. gal. ake. banku narodowego w 
Wiedniu. Obligacjo, listy zastawne i listy 
hipoteczne obliczone będą według kursu 
tychże ogłoszonego w ostatnim przed lieyta- 
eyą numerze urzędowej „Gazety Lwowskiej" 

Wrazie niedopełnienia któregokolwiek 
z powyższych warunków nabywca utraci 
wadyum i wszystkie na poczet ceny kupna 
wypłacone kwoty, które na zaspokojenie 
wierzytelności hipotecznych przypadną a 
nadto resla ść ta w drodze relieytacyi na 
koszt i stratę nabywcy w jednym tylko ter* 
mima i to na wat niżej ceny wywołania 
j idnak tylko za taką cenę sprzedaną będzie, 
która sa  całkowite zaspokojenie wierzytelno-

bem ©eridjte na^m^aft maĄeit, tuibngen§ ©ie I śei uprz. galie. ake. banku hipotecznego i 
ftd) felbft etwa rtadjt^etligen golgeit' guju* poprzedzających wierzytelności wystarczy a 
jdjrei&ett ^a&ett luerben. Jprócz tego nabywca za wszelkie szkody przez

SSom f. f. Sejtrfggeridjte I ńiedotrzymsaie warunków wyrządzone całym
Kałusz am 20 ©eptentber 1879. i swoim majątkiem odpowiedzialnym się stauie.

(6624 8—3) d y k l ,  I Beszta warunków' licytacyjnych, wyciąg
L. 23326. O. k. sąd krajowy w Krako- |  hipoteczny sprzedać się mającej realaośei 

wie zawiadamia niniejszem edyktem, że w I przejrzane być mogą w registraturze tutej- 
skutek podania galicyjskiego zakłada k red y -1 szego sądu krajowego, 
towago ziemskiego w Krakowie de praes. 8 0 1 Kraków 2 października 1879.
sierpnia 1879 1. 28336 rozpisaną zostaje »(7133 3—S) M y  M t*
ponownie dozwolona uchwała z da. 13 g ra -1  L 1858, Z miejsca pobytu niewiado-
dnia 1878 1.31384 egzekucyjna sprzedaż |  mego Mojżesza Bósslera zawiadamia się, iż 
przez publiczną licytację mąjętaości Osada |  w sprawie egzekucyjnej Seliga Ameiaena ces- 
dworska trzydziesta trzecia w Tymowy Jó- 5 syonaryusza Józefa Ameisena przeciw Moj- 
zefa i Katarzyny Opoków własna a to na |źw zowi 'Bóssierowi i Mendlowi Lufłglasowi 
zaspokojenie należytości galicyjskiego zakła- f pto. 150 złr. ustanowiono dla niego eelem 
du kredytowego ziemskiego w łąeróej sumie f doręczenia rezolucji kuratorem e. k nota- 
800 złr. sprzedaż ta odbędzie się w gmachu fryusza Dr. Bartmana. 
e. k. sądu krajowego tu t w duiu 11 grud- ' 0. k. Sąd powiatowy
aia 1879 o godz. 10 rano pod następujące-1 Krynica dnia 14 października 1879.
mi -warunkami: * "  \ (7150 3 —8j O b w i e s s c s e n i e .

Majętność ta w terminie powyższym za ' ,L. 4768. Daia 19 listopada 1879 o go-
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. Cenę j  dżinie 9 raso, odbędzie się w tutejszym są-
wywołania majętności Osada dworska 88cia ' dsie przymusowa licytacyjna sprzedaż reahio- 

wy w powiecie Brzeskim położonej ści pod 1. k. 36 w Brzozowie ciało tabular-
stanowi wartość tejże przy udzieleniu poźy- ae stanowiącej Edwarda Kubego i innych 
eski przyjęta w sumie 1980 złr. własnej na zaspokojenie pretensji gminy

W pierwszym i drugim terminie reai- miasta Brzozowa w ilości 294 złr. z pn. 
ność ta tylko za cenę wywołania lab po wy- Cena wywołania wynosi 500 złr. za- 
żej tejże, zaś na trzecim terminie także po- kład 50 złr. Realność za jakąkolwiek cenę 
niżej ceny wywołania jednakże nie niżej jak będzie sprzedaną.
za 1100 złr. sprzedaną zostanie. Besztę warunków, wyciąg tabularny,

Realność ta sprzedaną zostanie ryczał- akt opisania i oszacowania wolno w tusądo- 
towo bez wszelkiej ewikcyi. wej registraturze przejrzeć-

Każdy przystępujący do licytacji w i- O. k. sąd powiatowy
nien przed rozpoczęciem tejże złożyć jako Brzozów 6 września 1879.



e
Powiat skarbowy Kołomyja.

(7214 1-8) Obwieszczenie licytacyi. Ł- 21762.
O lem  wydzierżaw ieuia poboru podatku konsnmcyjaego od mięsa w okręgu dzierżawnym w Zaleszczykach, począwszy od 

1 stycznia 1880 do 81 grud da 1882 z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch lat lub bez tegoż za
strzeżenia, odbędzie się publiczna licytaeya wedle następującego przeglądu.
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Dla okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Oznaczenie
taryfy

Cena wy
wołaaia

Licytaeya 
odbędzie się 

dnia

Przed Inb 
popołudniu

W Uwaga

Ir. et.

1 Zaleszczyki klasa 12 listopada od 8ej do 12tej O. k. powiatowej
mięso taryfy 8.600 — godziny Dyrekcji skarbu

z 27 miejscowościami III 1879 przed południem w Kołomyi

Jako wadyum składa się 10'/* cesy wywołania. I
Oferty pisemne, w wadyum zaopatrzone należy do 3 godziny popołudniu dniem przed ustną licytacją do rąk Naczelnika j

c. k. powiatowej Dyrekcji wnieść. j
Wykaz miejscowości należących do powyższsgo okręgu dzierżawnego znajduje się w e. k. powiatowej Dyrekcji Skarbu ja-1

koteż w kancelaryi dotyczącego c. k. N a d z o r u  S t r a ż y  Sk a r b u, w który każdy mający chęć licytowania wglądnąe może. I
Bliższe warunki licytacyi mogą być w c. k. powiatowej D yrekcji Skarbu przejrzane. |

0. k. p o w i a t o w a  D y r e k c j a  S k a r b u  j
Kołomyja dnia 23 października 1879. g

(7239 1—3) ©bwiesscasenfe.
L. 3022; 0. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żsnkowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw nieobję
tej masie spadkowej Kością Hrycyka o za
płacenie 150 zł. w. a, z pn. odbędzie w sa
li sądowej publiczną sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod 1. k. 19 rep. 17 w B >  
ratyczaeh położonego ciała tabularnego nie- 
staaowiącego z nieobjętej' inasy spadkowej 
Kością Hryeyka własnej w trzech terminach 
dnia 1 grudnia 1879 2 stycznia i 6 lutego 
1880 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

Cena wywołania 400 zł.
Zakład 40 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie re

alność ta tylko za cenę wywołania lub wy
żej zaś na trzecim terminie także niżej ce
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i ocenienia mo
żna przajrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Niżankowice dnia 5 czerwca 1879.
(7238 1— 8)

L. 4987. 0. k Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwano
wi ćzura o zapłacenie 200 zł. odbędzie w 
sali sądowej publiczną licytację realności 
włościańskiej w Mulbordcar*b pod 17/28 po
łożonej ciała tabuiarnego niestanowiącej I- 
wana Ozury własnej w trzech terminach 5 
grudnia 1879, i  stycznia, 11 lutego 1880 
każdym rszem o godzinie lOtej przed połu
dniem.

Cena wywołania 350 zł.
Zakład 35 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie re

alność ta tylko za cenę wywołania lub wy
żej zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i ocenienia 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 5 września 1879.
(7225 1—3) E d y k t

L. 2794. 0. k. sąd powiatowy w Wi
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 294 złr. w. a. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 36 w Rajbrocie położone
go, dłużnika Jędrzeja Orła "własnego, ciała 
tabularnego niemającego, a na 550 złr. 
oszacowanego, w trzech terminach, a miano
wicie: I  dnia 10 grudnia 1879 II dnia 14 
stycznia 1880 i III  dnia 11 lutego 1880 r. 
każdym razem o'godzinie 10 rano w tutej
szym sądzie powiatowym.

Cena wywołania ustanawia się na 550 
złr., wadyum zaś wynosi 55 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądów ej registraturze przejrzeć, 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 18 września 1879.
(7222 1— 3) ®  d  y  te  t»

L. 10679. 0. k. sąd obwodowy w Prze
myślu rozpisuje na podstawie uchwały c. k. 
wyższego sądn krajowego we Lwowie, z dnia 
3 września b. r. 1. 16579 na zaspokojenie 
wierzytelności c. k. akcyjnego banku hipote
cznego we Lwowie w kwotach 2537 złr. 50 
cnt. 2587 złr. 50 cni. i 69.617 złr. 3 ct. 
z pn. egzekucyjną sprzedaż dóbr Samoklerki 
g przyległośeiami Mrakowa, Pielgrzymka, 
Kłopotnica, Folusz, Huta, Zawadka, i Czekay 
w  powiecie sądowym Żmigrodzkim, Starostwie 
Jasielskiem położonych Henryka br. Wilcze* 
j Guttenland własnych w drodze publicznej 
licytacyi w dniu 5 grudnia 1879 w dniu 12 
stycznia 1880 zawsze o godzinie 10 przed 
południem, w tymże sądzie odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy
jęta w sumie 156 577 złr. zakład zaś wyno
si 10 proc. tej ceny czyli kwotę 15.657 złr. 
wal. austr.

Licytaeya powyższa odbędzie się ryczał
towo w oznaczonych dwóch terminach zaw
sze tylko za cenę wywołania lub też wyżej 
takowej.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze.

Przemyśl 24 września 1879.
(7236 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4153. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żanko wicach ogłasza, że w sprawie Majera 
Nussbaussa przeciw Michałowi Puszkarowi
0 zapłacenie 200 złr. odbędzie w sali sądo
wej publiczną licytację realności włościań
skiej w Ohoduowicaeh pod 1. k. 24 położo
nej, ciała tabularnego niestsnowiącej a Micha
ła Puszkara własnej w trzech terminach : 1 
grudnia 1879, 2 stycznia i 4 lutego 1880 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu
dniem.

Cena wywołania 1060 złr. zakład 103 
złr. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie real
ność ta tylko za cenę wy wołania lab wyżej 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i ocenienia 
można przejrzeć w sadzie.

Niżankowice dnia 17 lipea 1879.
(7268 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3787. 0. k. Sąd powiatowy vs Ni- 
żankowieaeh ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Szy®o- 
nov?'i Tałpsszowi o zapłacenie 250 złr. w. 
a. odbędzie w sal? sądowej publiczną licy
tację  realności włościańskiej w Chodnowicach 
pod 1. k. 14 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej a dłużnika Szymona Tałpssza 
własnej w .trzech terminach dnia 5 grudnia 
1879, 5 stycznia i 6 lutego 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywełania 500 złr.
Zakład 50 złr. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacji, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i ocenienia 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 21 czerwca 1879.
(7324 1—8) .PJ d y k t .

L. 2793. Ok. Sąd powiatowy w W iś
niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 394 zła. w. a. m  
rzacz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 26/4 w Połomiu dużem 
położonego, dłużnika Michała Chmielowskie
go własnego, ciała tabularnego nie mającego, 
a na 600 złz. w. a. oszacowanego, w trzech 
terminach, » mianowicie:

dnia 10 grudnia 1879 
dnia 14 stycznia 1880 
dnia 11 lutego 1880 

każdym razem o godzinie 10 rano w tutej
szym sądzie powiatowym.

Cena wywołania ustanawia się na 600 
złr. w. a.

Wadyum zaś wynosi 60 złr. w. a.
Basztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszosądowej regisiraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz, daia 18 września 1879.
(7227 1— 3) I d y k t .

L. 7677. 0. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu zawiadamia, iż dnia 1 grudnia 1879
1 dnia 9 stycznia 1880 o godzinie 10 przed 

\ południem celem zaspokojenia wierzytelności 
| Herscha Meilacha F raakfartera w k w c ie

280 złr. z pn. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż części realności pod 1 k. 61 na 
Podgórzu w Przemyślu położonych wedle 
dom IV pag 270 u. 9 haer. Izraela i Liebe 
Mehr własnych pod następującymi warun
kami:

1. Na wspomnionyeh dwóch terminach 
będą sprzedane rzeczone części realności

tylko wyżej lub za cenę szacunkową 1634 
złr. 17 ct.

2. Wadyum wynosi sumę 163 złr.
3. Gdyby na powyższych dwóch term i

nach sprzedaż do skutku nie przyszła, usta
nawia się do uleżenia warunków ułatwiają
cych termin na dzień 12 stycznia 1880.;

O tem zawiadamia się wierzycieli zna
nych do rąk własaych zaś nieznanych i tych 
którymby uchwała licytacyjna nie mogła 
być doręczoną jakoteż tych, którzyby po da. 
28 kwietnia 1879 prawa rzeczowe do po
wyższych części, realności nabyli przez ku
ratora adwokata Dra. Smutnego z zastępst
wem adwokata Dra. Łuteekiego.

Przemyśl daia 10 września 1879.
(7229 1— 8} E d y k t .

L. 5840. Rzeszowski e. k. sąd miejsko 
delegowany ogłasza, że celem egzekucyjnego 
zaspokojenia pretensji Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w sumie 500 zł. 
•a względnie 365 zł. 19 ct. z pn. od Łuka
sza Czecha się należącej odbędzie się a mia
nowicie na dniu 80 października, 28 listo
pada, i 28 grudnia 1879, każdym rasem o 
godzinie 10 rano w gmachu tutejszego sądu 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 51 w Trzeianie położonej a dłużnika 
Łukasza Czecha własnej.

Za cenę wywołania stanowi sie suma 
1400 zł.

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania powyższej realności i resztę warun
ków licytacyjnych przejrzeć mężna w tu
tejszo sądowej registraturze.

Rzeszów dnia 22 września 1879.
(7240 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5389. O. k. sąd powiatowy w Ry
manowie ogłasza, że przedsięweźmie przy
musową sprzedaż realności w Posadzie Jaś
liskiej pod 1, k. 125 położonej, ciała tabu
larnego niestanowiącej, dłażmeski PeLgii 
Kostyez własnej, celem ściągnięcia przez 
Marie* Lłizor wywalczonej sumy 45 zł. w. 
a. z pn. w dniach Sgo listodada, 22go gru- 
daia 1879, i 19go stycznia 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w 
zabudowaniu t u vądowem.

Certa szacunkowa realności tej wynosi 
1050 zł. w. a. zakład saś 10°/o takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i eszaeawania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów dnia 10 października 1879. 
(7183 1— 3)

L. 5571. W dniach 3 lutego, 2 marca, 
8 kwietnia 1880, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realaośei nietabularnej, pod nr 
kousk. 107 subrep. 24 w Bele jo wie położo
nej dłużnika Iwana Hrynyssyaego własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie fia rzecz Zakładu 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 91 zł. 
52 ct. w. a. z pn. każdym razem o godzi
nie 10 przed południem z tem, źe na pierw
szych dwóch terminach, realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżsj tejże sprzedaną będzie.

Oa.ua szacunkowa 150 zł.
Wadyum wynosi 10°/9.
Reszta warunków w tutejszej registra

turze.
0. k. sąd powiatowy.

Boiechów dnia 5 sierpnia 1879.
(7241 1—8) m  d  j  te. a.

L. 5511. C. k. Sąd powiatowy w Ry
manowie podaje do powszechnej wiadomości 
że Józef Zarzycki z Rymanowa wskutek o- 
rzec-zeaia e. k. sądu o b w o d o w e g o  w Prze
myślu z dnia 17 września 1879 1. 10598 za 
marnotrawcę uznany i dla niego Marcin No
wicki kuratorem ustanowiony zostaje.

Rymanów dnia 5 października 1879. 
(7221 i —3) M o M fc n rs .

L 19319. Na posadę e. k. koscypifty
przy e. k. Dyrekcji poczt we Lwowie z po
borami Xtej kla»y rangi.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. Dyrekcji poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 25 października 1879.

(7284 1—3)
L. 8161. C. k. Sąd powiatowy w N i- 

żaakowicach ogłasza, że w sprawie spadko
bierców Michała Oieeimirskiego przeciw Pio
trowi i Maryi Kieom o zapłacenie 70 zł. 
odbędzie w sali sądowej publiczną licytację 
realności w Wyehadowie pod ł. k. 12 poło
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej a Pio
tra i Maryi Kiców własnej w trzech term i
nach dnia 5 grudnia 1879 5 stycznia i 11 
lutego 1880 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Cena wywołania 440 zł.
Zakład 44 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i ocenienia mo
żna przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 5 czerwca 1879.
(7226 1— 3) fi 4 y k t.

L. 2795. C. k. sąd powiatowy w W iś
niczu poaaje do publicznej wiadomości, że 
celam zaspokojenia sumy 250 złr. w. a. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodar
stwa gruntowego pad 1. 170/272 w Rajbro
cie położonego, dłużników Grzegorza i Anny 
Waligórów własnego, ciała tabularnego nie 
mającego, a na 450 złr. oszacowanego, w 
trzech terminach a mianowicie: I. dnia lOgo 
grudnia 1879, II. dnia 14go stycznia 1880 i 
III, daia 11 lutego 1880 r. każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie powia
towym.

Cenę wywołania ustanawia się na 450 
złr., wady om zaś wynosi 45 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz, dnia 18 września 1879.
(7228 1— 3) B  i  y  k  1

L. 13226. C. k. sąd obwodowy w Sam
borze podaje do wiadomości, że w sprawie 
Ewy Gargasowej przeciw Michałowi, Maryi, 
Barbarze, Katarzynie i Rozalii Paluchom o 
100 złr. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż w drodzo publicznej licytacyi po
łowy z 2/s części gruntów, „Kąty“ zwanych 
w tabuli miejskiej na imię dłużnika św. p. 
Jędrzeja Palucha zapisanych w Samborze po
łożonych pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 70 zł.

2. Wyznacza się dwa termina licytacyi 
na dzień 4 grudnia 1879 i dzień 9 stycznia 
1880 każdym razem o godzinie 10 przedpo
łudniem, w których grunta te tylko za cenę 
szacunkową lub powyżej takowej sprzedano 
będą; a gdyby sprzedaż nie nastąpiła wyzna
cza się oraz te ra m  na dzień 14go stycznia 
1880 o godz. 10 przed południem celem uło
żenia warunków zwalniających.

8. Ksżdy chęć kupienia mający winien 
będzie złożyć 7 zł. w gotówce jako wadyum, 
które nabywcy w cenę kupna wliczone będą.

1. Nabywca wisien będzie w przeciągu 
14 dni po prawomocności aktu sprzedaży 
resztującą cenę kupna do depozytu sądowe
go złożyć.

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
hipotecznych mianowany został adwokat dr. 
Budzynowski w Samborze.

Resztę warunków wolno w tutejszych 
aktach wglądnąć

Sambor 23 września 1879.
(7285 1 -  3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4984. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żaakowicseh ogłasza, że w sprawie zakłada 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwano
wi Juszczykowi o zapłacenie kwot 150 zł. 
i 50 złr. w. a. z pn. odbędzie w sali sądo
wej publiczną licytację realności włościań
skiej w Stroniowicach p od l.k . 31 położonej, 
cisła tabularnego aiestaaowiącej, dłużnika 
Iwana Juszczyka własnej w trzech terminach 
1 grudnia 1879, 2 styczaia i 4 lutego 1880 
każdym razem o godzinie lOtej przed po
łudniem.

Cena wywołania 800 złr., zakład 80 
złr. w. a.

Na. pierwszym i drugim terminie real
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Bbźsze warunki licytacyjne takież pro
tokół zastawniczego opisania i ocenienia, 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 6 września 1879.
(7242) SK o si te u r s. L. 1965.

Celem obsadzenia opróżnionej w obrę
bie c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcji skar
bu posady komisarza a ewentualnie posady 
koneypisty skarbowego w randze IX a wzglę
dnie X klasy z poborami systemizowanymi.

Kompetenci winni swe podania zaopa
trzone w aowody wymogów prawnych, tu 
dzież znajomości języków krajowych wnieść 

przeciągu czterech tygodni w drodze wła
ściwej do Prezydjum  c. k. krajowej Dyrek
c ji Skarbu we Lwowie.

We Lwowie daia 25 października 1879.



L. 5021/D.f. €M łw iesa<c*en!© . (7146 3-3)
Na dniu 3 Igo października 1879 roku 

odbędzie gię losowanie obligacyj fundu'zów 
ind. flalieyi wschodniej i za-hodaiej, tndzi-ź 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego w lokalu 
c. k. Namiestaictwa jako Dyrekcji funduszów 
ind. w Eowyra gmachu na 3 piętrze przy 
kościele 0. 0. Karmelitów.

Co się niaiejszeoi podaje do powszech
nej wiadomości z nadmienieniem, źe stosownie 
do tutejszego obwieszczenia z 2 marca 1873 
do !. 1413' Dziennik ustaw i roporządzeń 
krajowych Zeszyt VII Nr. 24 wylosowane 
zostaną następujące obligacje:

A Funduszu ind. Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego 

2 oblig. i  kup. po §0 zl. — 100 z!.
24 „ „ po 100 zł. — 2.400 zł.

6 „ „ po 500 zł. — 2.500 zł.
14  „ „ po 1.000 zł. — 14.000 zł.

1 „ „ a a  5.000 zł. — 5.000 zł.
i obligacje Lit. A. w nominal
nej w a r t o ś c i .........................  15.000 7.?.

czyli r a z e m ..............  39.00O zł.
B. Funduszu ind. Galicji zachodniej :

21 oblig. z kup. po 
272 „  „  po

5o „ „ po
130 „ „ po

8 „ „ p o

50 zł. — 
100 zł. — 
500 zł. - -  

1000 zł. — 
5000 zł. — 

po 10000 zł. — 
A. w noininal-

1.050 zł. 
27.200 zł. 
27.500 zł. 

130 000 zł.
40.000 zł.
50.000 zł.

J H J 5 0  zk 
313.000 zł.

i obligacje Lit. 
nej wartości

czyli razem

O. Fundusz ind. Galicy! wschodniej,':
51 oblig. z kup. po 50 z ł .— 2.550 zł.

463 „ „ po 100 z ł . — 46.800 zł.
104 „ „ po 500 z ł .— 52 000 zł.
304 „ po 1000 zł. — 804 000 zł.

U  „ po 5000 z ł .— 55 000 zł.
8 „ „ po 10000 z ł . — 80.000 zł.

i obligacye Lit. A. w nominal
nej w a r t o ś c i ..................................188 NO zł

czyli r a z e m ....................... 708.000 zł.
Z c. k. Namiestnictwa 

jako Dyrekcji funduszów ind.
We Lwowie dnia 24 października 1879

(7151 3— 3) M  d  y  fc Ł
L- 8289. O. k. Sąd powiatowy Brz«- 

żański zawiadamia, #e dnia 15 czerwca 1879 
zmarł w Buda-Peszcie c. k. rotmistrz Kaje
tan Kozakiewicz bez pozostawienia rozpo
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi tutejszemu nie jest 
wiadomern czyli i którym osobom do spad
ku tego jakie prawa przysługują przeto wzy
wa się tych wszystkich którzy z jakiegokcl- 
wiekbądź ty tełu  do tego spadku prawa so
bie roszczą — ażeby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia peuiżsj umieszczonego 
w sądzie tutejszym się zgłosili i po wyka
zaniu praw oświadczenia swe do spadku te
go wnieśli gdy w przeciwnym razie spadek 
dla którego równocześnie kuratorem p. adw. 
Dr. Madejski ustanowiony został, tylko z te- 
mi zostanie przeprowadzony, którzy się do 
spadku tego zgłoszą.

BrzeżaBy 30 września 1876.
(7162 3 - 3 )  El d  J  M u

L. 9373. 0. k. sąd powiatowy w Bur
sztynie ogłasza że na rzecz Berła Pineles ja
ko prawo nabywcy Kijas ra Wolfa Ostrowu- 
przeciw Michałowi Pańków pto 21 złr. 68 
ct. w', a. z pn. sprzedawać się tu będzie 
realność nietabularua .ur. k. J3 rep. 79 w 
Junaszkowie na dniu 25 listopada i 9, i 16 
grudnia 1879 zawsze o godzinie 10 rano, 
przy pierwszych dwóch terminach tylko wy
żej ceny szacunkowej lub za .takową, zaś na 
trzecim terminie i niżej ceny 310 złr. cr-z 
za złożeniem w&dyum 31 złr. z tem że ku
piciel będzie obowiązanym w 80 dniach po 
doręczenia uchwały, protokół przeprowadzo
nej licytacji przyjmującej, złożyć resztę 
ceny do sądu, bo inaczej eprzedaaoby real
ność na jego koszt i niebezpieczeństwo przy 
jednym terminie za jakąbądź cenę.

Bliższe warunki licytacyjne oraz proto
koły opisania i szacunku realności wolno 
przejrzeć w sądzie.

Bursztyn d. 5 czerwca 1879.

Doniesieni a prywatne.

L. 1864. (7159 3— 3)

Obwieszczenie,
W celu wydzierżawienia propi

n ac ji wódki i rnioda przysluźającej 
miastu Kałuszowi wspólnie z wysok. 
kamerą, na czas od 1 stycznia 1880 
do końca grudnia 1882 rozpisuje Ma
gistrat Kałuski pod zastrzeżeniem zat
wierdzenia rady miejskiej i wys. ka
mery publiczną licytacyę z terminem 
na dzień lOgo listopada 1879 a w ra-

zie nieudania się takowej na dniu rze
czonym na dnie 17 i 20 listopada 
1879 każdym razem o godzinie lOtej 
zrana, i do takowej chęć dzierżawie
nia mających zaprasza.

Certę wywołania stanowi przecięt
ny czynsz jednoroczny z npłynionycb 
trzech peryodów dzierżawnych w kwo
cie 8075 zł. 95 ct. w. a. od której 
każdy przystępujący do lieytaeyi wi
nien będzie złożyć 10%  jako wadyura 
do rąk kom isji licytacyjnej.

L icytacja rzeczona odbywać się 
będzie .w Magistracie Kałuskim w 
dniach rzeczonych ustnie i pisemnie.

Pisemne oferty mają być wnoszo
ne na ręce burm istrza przed rozpo
częciem lieytaeyi ustnej, powinny być 
wystawionemu w formie prawnej i za
wierać wadyum powyżej wyznaczone.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w registraturze Magistratu w godzi
nach urzędowych.

Zwierzchność gminna 
Kałusz dnia 21 października 1879.

^ x b o o o o r a x x x k ^

"ORAL"
f r a n c u s k i e  r ż n i ę t e ,  n e a >  
p o ł ł t a f a s k l e  te c a o i i®  ,  oraz

M e fty  do t f i i i i e s l l  ZŁOTA KSIĘGA 'W s z e łk i e g * * ©  r o d z a j u

ze ssło ta , sreS»3*a i  K ic lo n eg a  p a p ie r u ,  *  j 
b la c h y ,  m o s ią d z u  I b r o s a n ,  c y n o w e  i i  

d r e w n ia n e  n ó ż k i  d o  t r u m ie n ,  C itry - 
s tu s y  s»oy,Saeaise ś posrelw rieane, k o r p u -  

ś s y  z m o s ią d z u ,  szyldziki do zamków ze skóry, 
kości i drzewa, prasowany i gładzony papier złoty i 
srebrny, papier szklany, krzemykowy i szmerglowy, 
karty gratulacyjne, listy dla elirzesnyeh ojców, ozdob
ny papier listowy, święte obrazy zfantazyi, dostarcza 

n a j t a n i e j  i" w e d łu g  za lecen ia i

i J T O S B F  H U f f l  j n n .  
f n

bei Komotau in Bohmen. (Odsprzedającym udziela sic j 
znacznego rabatu). (7218 2 —3)

Szlachty polskiej
/?  K ó cK n ik  I2g« p o d  p r a s ą . —

Rodziny, pragnące być pomieszezonemi 
£  w Iilcim Roczniku, uprasza się o jak

J j najwcześniejsze zgłoszen ia , gdyż przy
••m wzrastających z każdym rokiem rozmia- 

J  rach „Księgi11, tylko pewna liczba rodzin 
( uwzględnioną być moźo.

Bliższych szczegółów i warunków u- 
^  dzieła niżej podpisany wydawca

J J  T e o d o r  Ż y c h l iń s f c i
św. Marcin 43. IL*

*1 P o z n a l i ,  10 września 1879.
4 1  (6217 3 - 5 )

IL . 5212. (7116 3— 3)

koralow e, poleca w w ielk im  wyborze 
po sta łych  cenach handel

l « i a  Tmsieiicffl
X przy ul. Akademickiej 1. 22.

(6563 9 - 1 2 )  X^ x x x ? o o ; $ 3 « x » a x y
M .© m © © sj© ia © w a M ©

Biuro wywiadowcze
w e  L w o w i e  Rynek 1. 40

ma do umieszczenia. 
tjPjT“ Nauczycielki, bony, klucznice, panny służące, 
gag?' Guwernerów, metrów muzyki, rządców, ekono

mów, pisarzy, leśniczych, g-orzelnikńw, kasyerów, 
ogrodników, kamerdynerów, lokai, furmanów.

.-HOP Z a jm u je  s ię  "WSI 
za skiOinnem wynagrodzeniem : Pośrednictwem sprze
daży i kupna domów, majątków i realności. — Wy
dzierżawieniem folwarków, większych i mniejszych.

U  w a g a .  Egzystując już od lat lOeiu, mam 
dokładną znajomość i polecam tylko ludzi pewnych 
i sumiennie odpowiadających swemu zawodowi.

Polecam się łaskawym względom P. T.„Pu- 
bliczności "
(63U6-12) Ł  li i* M e .

Obwieszczenie.
D yrekcja galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, źe na podstawie §. 

163 ustaw, kapitały 2.543 zł. 33 ct. 
1.386 zł. 54 ct. i 6.900 zł. w. a. li
stami zastawuemi, z większych sum 
5.300 zł. 1.500 zł. i 6.900 zł. w. a. 
na hipotekę dóbr Ochojno z przyle- 
głościami, w powiecie r Wielickim po- 

| łożonych, Ignacego Żarnowieckiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypo
życzonych, z dniem lym  stycznia 
1878 jeszcze pozostałe wraz z odset
kami i należytościami podrzędnemu, 
właścicielowi tych dóbr wypowiedziane 
zostają, z tym dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekueyi, mianowicie 
licytacji dóbr hipotece podległych do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone.

We Lwowie d. 8 października 1879.

H  i

2 3 r E a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

speeyałnie radykalnem le c z e n ie m  
c l i  © r ó b  s & ó r a y c l a  z  z a l c a i e n l a  
S t r w l  p ow sta łych  i w z w a c i a i a n i e m .  
s i l ,  sk u tk iem  n a d u ż y c i a  

ssy c ła ,

ordyn. w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 3,
ort g o r t k.  8 —1 0  1 2 —4 .

(Także llstdwnift przy ścisłej dyskrseyi.) 
Jego „ P o r a d n i k 44 w powyższych 

słabościach (drugie wydania) można d»- 
byó u autora i w księgarniach, po cenie 

@  1 80 etl aa eg^mpiarż. (6566 9_ 25) ^

re d a k cji „Praktycznego  
Hodowcy zw ie rzą t do-

mowych“ (księgarnia ®¥. M Ś E S -  
M E I M A  w  U r o d a c h . )  do nabycia 

dziełko: (7106 3- 3)

Po siei Antoni- Wychów królików
2 wyd., cena 85 ct. (dziełko polecone 

przez Wys. Radę szkolną kraj owal).

o o o o o o e e s o o s o e o o o o o o o o o o o o e e o o o ©
.13 f .  J ?  s \  Ł  e  i a  g  i  © 1 a .

a l s a m  B n o z o w f ,
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli sic pień zawierei, 

znany jest od najdJwrżajszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli sio tym balsamem 

i posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w te d y  za raz s  i s a s tę p -  
| u  e g o  d n i a  w y d z i e l a j ą  s i ę  s n a łe  ł a s k i  z e  s k ó r y ,  k t ó r a  p o 
te m  s t a j e  si«j m ie is i- je o  b i a ł ą  i  d e l i k a t n ą .

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i nadaje jej _ kolor młodociany, skórze nadaje bieJi, delikatności i  świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórno. — Cena stągwi wraz z przepisem 

użycia i  zł. 50 c t , z przysłaniem pocztą o 10 ct. drożej.
Do nabycia we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym Orłem11 Z y g m u n t a  R u e k e r a  przy 

ulicy Krakowskiej. (5183 14—24)

8

K a r o l  W € f i € F  l \oom totootoockjooooooockkjooooooi
ulica  Sobieskiego 1. 3

l l t i r i o w n y  ' H a n d e l
v 11r \mgy

Stołowe:
toina białego 4 0 ,  4.8, 6 0  e t.
toina czerwonego 6 2 ,  6 0  c t. 

S J jito lJ iO w e  białe i czerwone z górnych
1 dolnych winnic węgierskich od 50 et do
2 zł. 50 ct.

Wina francuskie i hiszpańskie.
Na prowincję wysyłam wina węgierskie w be

czułkach począwsz.y od 4 litr. 
g£F~ Od wysyłek na prowineyę odlicza się 

podatek konsumeyjny.
Cenniki na zadanie franco.

(-5811 1 7 -? )

Ż E L A Z O  B 1 A W A I S
Przyjęte we wszystkich (DIALYZO W ANE ŻELAZO BRA VAIS) Zalecane przez wszystkich 

szpitalach. Przeciw lekarzy.
N IE D O K R W IS T O Ś C I, B LA D A C Z C E , B E Z S IL N O Ś C I, O S Ł A B IE N IU , BIA ŁY M  U P Ł A W O M , ETC .

Żelazo Bravais (płyn żelazny w kroplach skoncentrowanych), jedyną-śro
dek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez smaku i bez woni, niespra- 
wiającyani zatwardzeń, ani rozwolnień, zapaleń lub osłabień żołądka; jedy
ny który zębów nie czerni. •

Najbardziój ekonomiczny ze środków lekarskich żelazistych, 
jeden bowiem flakon starczy na cały miesiąc.

ilnd g łów ny  u- P a ry żu : U lica  L a fa y s t te ,  13 (w pobliżu W. Opery) i we w szystk ich  aptekach. — W e Lwowie I 
iptekach PP . Mikofascha i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. — L 
.7„rniowcoon w m i,™  o  — n r n '" i z a w ie  w aptece D -ra Heinricha 1 w składzie materyalów f )

Skład
^  ,      . .     ..

W W Lzerniowcach w apiece P. Golichowskiego. — W  W arszaw ie w aptece D 
aptecznych P. Mrozowskiego

G a r b a r n i a
Ł  W  © W  S K  A

mm Z a m a r s t y n o w i e  l i c z .  7 0 .  i
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki • 

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie j 
roboty wshodzące w aakres garbarstwa i bia-j 
ioskórniotwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze i 
wykończone, a bez żadnej opłaty, G a r t i a r *  
n i a  I w e w z k a  obowiązuje się zwrócić w | 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

JL. U . M a łeck i

KANTOR W Y M I A N Y
c .  I r .  w p r z ,  g f a .H o .

A k c y j i e g o  B a n k u  O i p o t e c z i t e g o
Im p n j®  I s p r z e d a j e

afeM a I m o nety
p s i w arun ka m i n a jp rzystą p n ie jsze m l.

6 ° | o  Ł M S I  M P O T E C Z N E ,
które według prawa- z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowra- 
nia.kapińilówfa.nduszov/ych,pupiIamych,kaucyi maJżeńskich^wojskowycli,
na  Kaucje i w aaya , — i

■Wszystkie polscenia z prowiaeyt wykonują
ftolieaoiiiSB p row isy i.

a te a iża  k a n to rze  de m abycia.
'ocesfic po karsie fiateanym, bas 
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Wl. »*. <3wrRf»kl«f9 l  11. 4sra Wwaera. Ii


